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Trahfaf
francusko - jugosłowiański.

(Korespondencja spóźniona).

Paryż, w listopadzie.
Przybył do Paryża p. Marinko-

tyicz, minister spraw zagranicznych
królestwa Serbów, Chorwatów i Sło­
weńców. Podpisał on z p, Briand’em

pakt przyjaźni francusko - jugosło­
wiański. Tym sposobem zamknął
się cykl traktatów łączących Fran­
cję z Belgją, z Polską i z państwami
Małej Ententy. Traktat francusko-

helgijski (7 w’rześnia 1920) i francu­
sko-polski (19 lutego 1921) - to for­
malne sojusze, wzmocnione konwen­
cjami wojskowemi. Traktat francu-
sko-czechos!owacki (25 stycznia
1924), oraz francusko-rumuński (10
czerwca 1926) - to porozumienia po­
lityczne i organizacja współparcy w

celu utrzymania obecnego ,,s’tatus
quo” europejskiego.

Traktat francusko - jugosłowiań­
ski jest identyczny w treści z trak­
tatem rumuńskim. Oba rządy zobo­
wiązały się do ,,naradzania się
w sprawach mog-ących zagrozić ich

bezpieczeństwu, oraz naruszyć ład

usta,nowiony przez traktaty pokoju”.
Traktat czechosłowacki idzie dalej,
albowiem stwierdza wyraźnie, że

Fracja i Czechosłowacja przeciwne
są ,,Anschluss’owi” i restauracji
Habsburgów na Węgrzech; pozatein,
oba rządy ,.zobowiązują się zająć je­
dnakow’e stanowisko w razie ew’en­
tualnej próby restauracji Hohenżol-
leni’ów w Niemczech”.

Rokow’ania w przedmiocie paktu
- francusko-jugosłówiańskiego toczy­
ły się już oddawna. W roku 1922, p.
Ninczicz, ów’czesny minister spraw’
zagranicznych Jugosławji, nie wl
dział interesu w zawieraniu takiego
paktu: miał nadzieję całkowitego
porozumienia się z Wiochami. W

trzy lata potem zmienił zdanie o ty­
le, że traktat z Francją uznał za ko­
nieczny, ale chciał doń wciągnąć
Włochy na trzeciego kontrahenta. W

marcu 1926 roku odbył podróż do

Rzymu i do Paryża, w czasie której
w pierwszej stolicy stw’ierdził brak

entuzjazmu do takiego paktu ,we

trójkę, wobec czego doprowadził w

drugiej do parafow’ania układu

franeusko-jugosłowia"ńskiego. ,,Para­
fow’ania”, a nie podpisania, albo­
w’iem Belgrad miał jeszcze nadzieję
doprowadzenia do takiego samego
układu z Rzymem.

Kiedy chodziło o Rzym, Belgrad
W’ysuwał przedewsżystkiem jeden ze

swej strony warunek: nie wchodzić do

Albanji, nie stawiać ncrfgi na półwy­
spie bałkańskim, zostawić kraje bał­
kańskie samym sobie... Rzym takie­
go zobowiązania dać nie mógł, więc
zwłóczył. A tymczasem baron Aloysi
dobił targu z Ahmedem Zogu: dnia
27 listopada 1926 roku podpisano w

Tiranie pakt włosko-albański, orga­
nizujący w’łaściwie podporządkowa­
nie polityki albańskiej Rzymowi.
Pakt ten, jeśli nie swą literą, io w

każdym razie duchem jest sprzeczny i

Trocki zamordowany?
Warszawa, 15. 11 . (Teł. w .) W prasie

sowieckiej notują fakt, jakoby Trocki

w czasie usiłowanej ucieczki został

zamordowany. Z innego źródła dono­
szą, że jeszcze w sobotę wieczorem Trac­
ki, przemawiał przed wielkim teatrem

w Moskwie Skutkiem opozycyjnego i

politycz,nego charakteru jego mowy,

urzędnicy czerezwyczajki prze­
rwali mu przemówienie i nie po­
zwolili dokończyć. O ząinordowaniu
podobno nie może być mowy.

Hankou w płomieniach.
(z) Londyn, 15. 11, (Tel. wl.) Wczoraj

wieczorem nadeszła z Chin wiadomość,
że wojska nankińslńe zdobyły w nie­
dzielę miasto Hankou. Cudzoziemcy
schronili się do dz.ielnic europejskich,
ogrodzonych drutami kolczastemu i

znajdujących się pod ochroną okrętów
wojennych. Tysiące dezerterów i roz­

bitków armji Hankou plądruje miasto,
zwłaszcza sklepy z kosztownościami

oraz chińskie banki. W kilku miej­
scach wybuchł}’ pożary, zwłaszcza w

dzielnicy chińskiej. Wczoraj późnem
wieczorem całe Hankou stało w płomie­
niach.

Selm i senat nie zbiorą się więcej.
Warszawa, 15. 11 . (Tek). Sejm nie

zbierze się więcej. Rząd przygoto­
w’ał już dekrety Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o zamknięciu ciał ustawo­

dawczych, które ukażą się dnia 28

listopada. Bezpośre.dnio potem bę­
dzie wyznaczona data nowych wy­
borów.

,,Piast" za wspólnym blokiem

wyborczym z Chrz. Dem.
Warszawa, 15. 11 . (Tel. wł.) Do ,,Ro­

botnika” telefonują że Lwowa, że pod­
czas odbywającego się tam wojewódz­
kiego zjazdu ,,Piasta”, oświadczył wice­
marszałek Dąbski, że Bojko wyda,ł
swój manifest pod wpływem ńamów

sanatorów krakowskich, ale obecnie ża­
łuje czynu i prowadzi rokowania o po­
wrót do stronnictwa, Zjazd wezwał za­
rząd Piasta, aby rozpoczął rokowania
z Ch. Dem. w sprawie bloku ’wyborcze­
go.

Klęska nacjonalizmu pruskiego
w Gdańsku.

(AW). Pisma gdańskie zaopatrują
telegramy o wynikach wyborów w róż­
norodne co do treści komentarze.

Socjalistyczna ,,Danziger Yolkstim-
me” tryumfuje z powodu odniesio­
nego zwycięstwa i upadku kierunku

nacjonalistycznego.
Liberalna ,,Danziger Neueste Nach-

richten” i ,,Danziger Zeitung” przy­
znają, iż otrzymana klęska jest wy­
nikiem rozbicia partyj środkowych.

Nacjonalistyczna ,,Danziger Allge-
meine Zeituńg” boleje nad upadkiem

myśli narodow’o - niemieckiej \
Gdańsku. Pismo ’stwierdza, i
Gdańsk znalazł się w niebezpieczeń
stwie, gdyż socjaliści, którzy bezwąi
pienia wezmą teraz władzę W, Mia
sta w swoje ręce, przez swoją ustęp
liwość w stosunku do Polski zaprze

paszczą niemieckcść Gdańska i przy
czynią się do wzrostu wpływów poi
skich w W. Mieście. Wszystkie pi
sma prawicowe przyznają się d(
przegranej i podkreślają zwycięstw)
obozu lewicowego.

z już istniejącym i dość ogólniko­
w’ym paktem przyjaźni włosko-jugo-
słowiańskim z 27 stycznia 1924 r.

Niepow’odzenie albańskie spraw’i­
ło, że dyplomacja jugosłowiańska
znów oczy swe ku Paryżowi zwróci­
ła. W marcu 1926 roku umówiono

się, że parafow’any już pakt francu-

sko-jugosłowiański zostanie podpisa­
ny kiedy jedna ze stron tego zażąda.
Belgrad przypomniał to zobowiąza­
nie, ale — aby mu nie nadawać ma­
nifestacyjnego charakteru anty-wło-
skiego - postanowiono z podpisa­
niem’ dokumentu się nie spieszyć.
Wreszcie jednak godzina podpisów
nadeszła.

Dyplomacja francuska uczyni;
w’szystko, aby’to podpisanie nie b;
ło uznane w Rzymie za akt nieprz;
jazny. ,,Cons^lta” zna oddawna tek:
układu. Ale nikt Włochom nie wytl
maczy, że podpisanie traktatu frai

cusko-jugosłowiańskiego jest dl
nich sukcesem dyplomatycznyn
Podpisanie to wzmacnia pozycje dj
plomatyczną Belgradu, a przecież jt
sną jest rzeczą, że od chw’ili podpiss
nia paktu albańskiego Włochy ros

poczęły na Bałkanach W’ielką gr(
krzyżującą mocno plany Jugosla
wji.
Po wojnie Jugosławja stała się naj

silniejszem państwem na Bałkanach

Liczy 10 miljonów mieszkańców, w(o­
bec 5 miljonów Bułgarji, oraz 4 i pół
Grecji. Gdyby sąsiad z tamtej strony
Adrjatyku szanował hasło ,,Bałkany
dla Bałkańczyków” — to Jugosławja
grałaby na półwyspie pierwsze
skrzypce: dominowałaby. Dlatego to

niechętnie słuchano w Belgradzie
o ,,Locarno” bałkańskiem. Bo ,,Lo-
carno” oznacza scementowanie obec­
nego stosunku sił, a Jugosławja my-
ślała o zapewnieniu sobie dostępu do
Morza Egejskiego przez Saloniki...
Ale Włochy z hasłem ,,Bałkany dla

Bałkańczyków” się nie liczą, a gdyby
nawet nie miały ochoty wpływó’w
swoich tam umacniać to zachęciłaby
je do tego np. izolowana zupełnie
Bułgarja.

Sojusze Francji z Bełgją, Polską i

Małą Ententą — to niewątpliwie
wielka gwarancja pokoju i utrzyma­
nia ,,status quo”. Czy sojusze te cał­
kowicie pokój gwarantują? Śmiał­
kiem byłby ten, ktoby na to pytanie
twierdząco odpowiedział. Wielka

Brytanja z jednej, a Włochy z dru­
giej strony dużo tu mają do pow’ie­
dzenia, Francja założyła syndykat
sześciu państw’ zainteresow’anych

w utrzymaniu pokoju i obecnych
granic. Syndykat ten musi mieć do­
brych adw’okatów’ w Londynie i w;

Rzymie. Najlepszem rozwiąząniem
byłoby w’ciągniecie Włoch do syndy­
katu, ale na,jw’iększa trudność w,..

warunkach.
Kazimierz Smogrzswski,

,i-’ ;’ć’-_--’9 ,"’ -1

Grupa Bojki zwiększa się.
Warszawa, .15. 11. (Teł. wł.) Senator

Hamerling zgłosił podobno akces do

grupy Bojki, przyczem miano mu przy­
rzec uzyskanie mandatu z bloku sana­
cyjnego.

Nowa lokata.

Warszawa, 15. li . (Teł. wł.) . Bank
Polski zaczyna nabywać w W’iększej
ilości walory hipoteczne. Bank w;

Walorach tych będzie lokował fun­
dusze zapasowe, rezerwow’e i eme­
rytalne. Fundusze nadmienione wy­
noszą w chwili obecnej 92 miljony
złotych.

Śnieżyca na Wileńszczyźnie.

Wilno, 15. 11. (AW.) Na terenie Wi-

leńszczyzny trw’ała przez dwa dni nie­
zwykle silna burza śniegow’a. Burza

wyrządziła szereg pow’ażnych szkód,
szczególnie na linjach telegraficznych i

telefonicznych. Zaspy śnieżne wstrzy­
mały na, licznych odcinkach ruch kole­
jowy.

Zamieć śnieżna na Łotwie.

Pociągi ugrzęsły w śniegu.

Ryga, 14. 11. (Pat.) Wczorajszej no­
cy szalała na Łotwie zamieć śnieżna

Opady śnieżne dosięgły takich rozmia­
rów, że pra,wie na wszystkich linjach
kolejow/ych komunikacja była bardzo
utrudniona. Pociągi międzynarodowej
komunkacji Ryga—Moskwa i Ryga_
Berlin ugrzęzły na wiele godzin w śnie­
gu. Ruch tramw’ajowy w Rydze czę­
ściowo przerwany. Podobne wiadomo­
ści nadchodzą także ze wschodniej czę­
ści Litw’y,
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Kronika telegraficzna.

Warszawa, 15. 11 . (Te!, wi.) Dziś roz

poczynają się rokowania komisji mie

ssanej dia uregulowania granicznyci
stosunków polsko-niemieckich.

Warszawa, 15. 11. (Tel. w}.) Dnia 2i
bm. rozpoczynają się układy ptzedsta
wicieli rządów szwedzkiego i polśKiągt
w sprawie wzajemnego uznania pomia
rów tonażu statków morskich.

Prezydent- Rzeczypospolitej na

polowaniu w Cieszynie.

,Cieszyn, 1-Ł 11. (Pat) Wczoraj o godz. L
Wieczorem przybył do Cieszyna p. Prezy­
dent Rzpłitej. P, Prezydentowi towarzyszą,
min. poczt i tełegr. ,Mied;z ński, rolnictwa
Nieząbytowski, komunikacji Romocki, mi­
nister pełnomocny Knoił_ wojewoda śląski
Grażyński, szef protokółu dyplomatyczne­
go Przeździecki, posłowie angielski, amery­
kański, hiszpański, i węg-i,erski. Pobyt p.
Prezydenta ma charakter prywatny, dla

odbycia kilku polowań w ,]asach komory
cieszyńskiej.

300-lefnia rocznica bitwy pod Oliwę.

Warszawa, 15. 11 . (teł, wł.) Z powodu
.3 00-lecia. bitwy pod Oliwę, --zakończonoej
tzwycięstwem floty polskiej nad szwedzką,
’urządza Liga Morska uroczystą akademię
w nadchodzącą niedzielę. Liga wydaje dla
uczczeń’a’ tej rocznicy medal pamiątkowy
złoty i srebrny.

Ochrona polskich robotników

sezonowych w Niemczech.

Warszawa, 15. 11 . (Tel. wł.) Konfe­
rencja emigracyjna polsko-niemiecka
obok trzechletnich rokowań przynosi
zrównanie praw polskich robotników’

rolnych z niemieckimi na polu ochrony
pracy, opieki społecznej, rozjemstwa i

sądu pracy, załatwienia spraw rent z

tytułu ubezpieczeń, kładzie kres niele­
galnemu pośrednic:twu i reguluje poro­
zumienie w sprawie 25 000 robotników

rolnych, którzy przybyli do Niemiec

przed 1 styczniem. 1910 roku. Odtąd,
umożliwiona będzi,e opieka konsularna

sdia 115 000 naszyc!i obieżysasów/ń’
Niemczech. Pod względem finansow’ym
oznacza konwencja powiększenie oszczę
dności powracających do kraju sezo-

nowców, co wyrażać się będzie, w cyfrze
około 16 miljonów złotych roczni..
Wreszcie konwencję należy uważać za

pierwszy krok naprawy, w sprawie u-

stalenia stosunków polsko-niemieckich.

Co uchwalił

kongres antyalkoholowy?

Warszawa, 15. 11 . (AW.) W dniu

wczorajszym zakończył dwudniowe

obrady kongres przeciwalkoholowy. ,Z
pośród powziętyćh uchwał nadmienić

należ,y uchwałę co do wysiania’depeszy
hołdowniczej do Prezydenta Rzeczypo­
spolitej,; jako protektora kongresu, mar­
szałka Piłsudskiego’do księży kardyna,­
łów Hlonda i Kakowskiego oraz do ho­
norowego prezesa kongresu prof. Dy­
bowskiego ze Lwowa. Dalsze uchwały
zwracają się do rządu ’ź przedstawie­
niem konieczności ścisłego wykonywa­
nia przepisów ustawy przeciwalkoholo­
wej oraz wypłacania na rzecz akcji
zwalczania alkoholizmu w kraju l%
dochodów Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego, zgodnie z ustawą tego Mo­
nopo’lu. Następny kongres przeciwal­
koholowy postanowiono zwołać na rok

przyszły do Lublina.

Warszawa, 15, 11. (Tel wł.) Kongres
antyalkoholowy powziął między innemi

rezolucję zwrócenia się do księży bi­
skupów z prośbą ,aby z każdej diecezji
wyznac;zono kapłana, do prowadzenia
akcji przeciwalkoholowej z jednocze-
enem zwolnieniem go od obowiązków
duszpasterskich.

Skazanie morderców.

(z) Łódź, 15. 11, (Tel. wł.) Tutejszy
sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj
sprawę przeciwko woźnym urzędu pocz­
towego Ku!awickiemu i Mielcarkowi,
oskarżonym o dokonanie krwawego
mordu na listonoszu, któremu zrabo­
wali 20 000 złotych. Obaj oskarżeni

zostali osadzeni na lo Jat ciężkiego wię­
zienia, ...

Mara i Stresemann w Wiedniu.
Uroczyste przyjęcie przez kanclerza Se!pia.

Wiedeń, 14. li . PAT. Dziś przed
południem przybyli do Wiednia kan­
clerz Rzeszy Niemieckiej Mars i mi­
nister spraw zagranicznych Strese­
mann, powitani na dworcu przez
kanclerza Śeipla i reprezentanta pre­
zydenta republiki austrjackiej. O go­
dzinie 11 przed poł. kanclerz Marc
i min. Stresemann złożyli wizytę
kanclerzowi Seiplowi. O godzinie 1

w poł. prezydent republiki austrjac­
kiej Hainisch przyjął gości niemiec­
kich, poczem podejmował ich śnia­
daniem.

Wiedeń, 14, 11. PAT. O godz, 16.30
kanclerz Seipel rewizytował obu nie­
mieckich mężów stanu, przyczem

prow’adzona była rozmow’a r,a tema­
ty polityczne. O godz. 17 poseł nie­
miecki wydał herbatę, a o godz. 19.30
kanclerz Seipel uroczysty obiad.

Wiedeń, 14. 11 . PAT . Kanclerz Sei­
pel złożył dziś po południu wizytę
niemieckim ministrom, przyczem
prowadzona była przedpołudniowa
konferencja, Wieczorem odbyło się
przyjęcie, wydane przez kanclerza

I Seipla na cześć gości niemieckich.

Protest Waldemarasa w Rydze.
Berlin, 14. 11. PAT . Jak donosi ;ko­

respondent ,,Berliner Tageblattu” z

Kowna,, w związku z kongresem emi­
gracji litew’skiej w Rydze doszło do
konfliktu między rządem litewskim
a łotewskim. Rząd litewski, upatr-u­
jąc w zezwoleniu na odbycie kongr’e­
su ryskiego naruszenie postanowień
międzynarodow’ego prawa azylu —

wniósł za pośrednictwem swego po­
sła w, Rydze protest aa ręce rządu
iotewskiege, w którym oświadcza, że

rząd łotewski powinien był wiedzieć
o tem, iż Polska zmierza dn skon­
centrowania emigracji litewskiej w

Wilnie w celu w’ykorzystania jej dla
swoich celów politycznych. W pro­
teście swym rząd litewski powołuje
się na konferencję, która miała się
rzekomo odbyć 9 października br. w

Wilnie i w której uczestniczyć mieli

poza przedstawicielami emigracji li­
tewskiej marszałek Piłsudski, poseł
Łukaśiewicz, oraz szereg przedstawi­
cieli rządu polskiego. Na konferen­
cji tej zapaść miały uchw’ały, w’ypo­
wiadające się za skoncentrowaniem

emigracji litewskiej w Wilnie, oraz

za udzieleniem jej w’szelkiego możli­
w’ego poparcia. Uchw’ały konferencji
wileńskiej mają być zupełnie iden­
tyczne z uchw’ałami kongresu emi­
gracji litewskiej w Rydze. Rząd li­
tew’ski powołuje się w swoim prote­
ście na rzekome dokumenty, mające
stwierdzić, że Polska, zamierza do za­
garnięcia całego w’pływu na emigra­
cję litewską, którą pragnie wyzyskać
dla sw’oich celów’ politycznych.

Konferencja
przeciw wojnie.

Londyn (AW). W dniu 24 i 25 bm
ma się tu rozpocząć konferencja
zwolenników’ idei pacyfistycznej pod
hasłem ,,przeciw’ wojnie”. W konfe­
rencji tej w’ezmą udział delegaci ca­
łego świa.ta, wielu socjalistów i w’y­
bitnych polityków, między nimi by­
ły włoski premjer Nitti, prof. Salva-
nini, wygnany z Włoch za antyfa-
szyzm, socjalista niemiecki Breit-
scheidt, generał niemiecki v. Schoe-

naich, Francuz Longuet, amerykań­
ski profesor Allan Young i wielu in­
nych.

’J?- ,ł-ł

Udział Nitti’ego, który podżegał
Niemców do wojny odw’etowej prze­
ciw Polsce, kompromituje nieco or­
ganizatorów kongresu.

Zagadkowa epidemia szerzy się
w Berlinie,

(z) Berlin, 15. 11. (Te!, wł.) W jedni
;e szkół ludowych w Berlinie wybuchł
:agadkowa epidernja.. Na ogólną liczb
’O dzieci zapadło na nią 52. Sympti
namj tajemniczej tej choroby są wi
nioty, wysoka temperatura. Dotyci
;zaś nie zdołano ustalić charakteru

?rzyczyny tej choroby.

Zakoftczenie międzynarodowych
turniejów hippicznych

w New Yorku.

-Zwycięstwo drużyny polskiej,

’Nowy Jork, .14 . 11. (Pat.) Sobota 12
bm, była ostatnim dniem międzynaro­
dowych turniejów hippicznych. Odby­
ły się dwa biegi. W konkursie my­
śliwskim rtm. Antoniewicz zdobył dru­
gą nagrodę, w następnym biegu pułk.
Rómmel i rtm. Antoniewicz zajęli rów­
nież drugie miejsca.

W ogólnej klasyfikacji drużyna pol­
ska zajęła bez.apelacyjnie pierwsze
miejsce, zdobywając ogółem 20 nagród,
w tem 9 pierwszych nagród i 5 puha-
rów.

Zwycięstwo lewicy
w Niemczech

Bedln "’(AW).; Niedźielne "\vybórT;
do rady miejskiej wBremie i do sej­
mu heskiego, które przyniosły w o-

bu wypadkach zwycięstwo lewicy, o-

znaczają pow-ażne przesunięcie się
wpływ’ów n?i lew’o. Wobec tego, że w

szeregu innych w’yborów w Niem­
czech w’ ciągu ostatnich miesięcy
odniosła również sukces lewica, na­
leży to uważać za prognozę przy­
szłych wyborów do parlamentu, któ­
re zapew’ne również przyniosą zw’y­
cięstw’o lewicy.

Kiedy Prusy Wschodnie uzyskają

niepodległość?

Berlin, (A\V.) Rzącl Rzeszy nosi się
z zamiarem zamianowania specjalnego
komisarza dla spraw Prus Wschodnich
Na stanowisko to upatrzony jest szef

oddzia}?ł II ministerstwa spraw we­
wnętrznych dr. Dammann, polityczni(
zbliżony do niemiecko-narodowych.

Kto otrzyma nagrodę literacką
Nobla?

Wedle doniesień dzienników, na­
grodę literacką im. Nobla ma otrzy­
mać w tym roku powieściopisarka
włoska Grazia. Doledda.

Skazania redaktorów ,,Wiadomości

Siicrackich",

Warszawa, 15. II . (Teł. wł.) Wczoraj
odbyła się w sądzie rozprawa z powódz­
twa dyrektora Te’atrów Miejskich Śli­
wińskiego przeciwko redaktorom ,,Wia­
domości Literackich11 Słonimskiemu i

Grydzewskiemu za napiętnowanie Śli­
wińskiego mianem ignoranta i kariero­
wicza. Mimo sztuczek obrony sąd ska­
zał obu podsądnych na dwa tygodnie
więzienia, wychodząc z założenia., że

nastąpi!ą obraza urzędnika przy speł­
nianiu czynności urzę.dowych. Nadto

sąd skaza} Grydzewskiego na 305 zło­
tych grzywny. Obaj podsądni mają
uiścić solidarnie jednego złotego na

rzecz Śliwińskiego z tytułu cywilnego
oszkodowania.

Nowe czasopismo ilustrowane

,,Wyścig Pracy”,
Hasło zamerykanizowania życia, nada­

nia ’szybszego, bardziej zdecydowanego
tempa pracy, wzmożenia jej wydajności, to

na.jba.rdziej cenne hasła dnia.

Nowopowstałe czasopismo ,,Wyśeg .Pra­
cy” ma na celu propagowanie tych haseł
i ułatwienie wcielania ich w życie.

Adres: Warszawa. Marszałkawska 120.

Kronika artystyczna.

Koncert symfoniczny
orkiestry Kcmssrwetorjum Bydgoskiego

W Teafirss M:ę;skim,

Reprodukcja kompozycji orkiestrowych jest
pracą bardzo skomplikowaną i wymaga takiej
trzeźwości, o jakiej nikt pojęcia niema, ,,kto
sam do tego ręki nigdy nie dołożył". Dyrygo­
wać,. to znaczy uruchomić !ub wskrzesić, co

kompozytor umieścił w systemacie muzycznym
znakami martwemi, których każdy zrozumieć
nie potrzebuje. Czem dla malarza jest płótno,
na którem umieszcza sw’obodnie swoje myśli i.

natchnienia, tem jest d!a orkiestry jedynie cisza

absolutna, która pozwala koncertantom, mia­
nowicie dyrygentowi przedstawić plastycznie
treści muzyczne, idee kompozytora, A ponieważ:
przy reprodukcji muzycznej pow’odzenie zależy

: w.: Wyśakiej. mSefżć od ,meimćmfuy zrozumiałą;: jest
rzeczą, że czynnikiem. jłąjwsżpiejszym będzie
dyrygent. Wczoraj- w-ystąpił- dyrektor Winter-
feld w tej ro!i,, co go w-ynagradza moralnie za.

trudy, połączone z pracą pedagogiczną. P . W,
może być zadow’olony z Osiągniętego rezultatu i

dumny z swoich uczniów.
Przemawiali wczoraj potentaci jak Weber,

Beethouen, Tartini, Smetana i wreszcie Moniu­
szko. Kosmopolityczny program oczywiście. Mu­
zyka jest sztuką kosmopolityczną, przyznają,
wypada też zapoznawać studjujących z dziełami

kompozytorów wszystkich narodowości — sto­
sownie do hegemonji, jaką dzierżyły po ko!eji
w dziejach muzyki — wołałbym jednak był u-

słyszeć w miejsce Webera łub Tartiniego np,
Noskowskiego, Namysłow’skiego a!bo Wieniaw­
skiego, tem więcej, żc grono uczniów składa

się w większym procencie z młodzieży polskiej.
Ale mniejsza o to. Mówi się często, że in­
tencja czasami zastąpi inwencję.

Pani Jankow’ska gra bardzo pięknie. Kon­
cert Tartiniego nie jest technicznie zbyt trudny,
Jednak gra jej świadczy o pow-ażnych aspirac­
jach artystycznych. Chętnie posłuchamy jej gry
i w przyszłości,

Nie będę poruszał różnych mniejszych czy
w-iększych usterek w grze orkiestry, boć każde
dzieło ludzkie ma swoje braki. Szkoda ty!ko,
że niekompletna obsada instrumentów dętvch
dała się we znaki zwłaszcza podczas Ero:ki. ”li­
mo to zasługują na w’yszczególnienie obój, trąb­
ka i fagoty.

Wypada mi z obowiązku uwydatnić najpo­
ważniejsza. po dyrygencie rolę pierw’szej kon-

certmisfrzyni, pani Hecbt-Heufełdowej, która

swoim artyzmem jest dla całego zespołu wzo­
rem i podniętą bardzo dodatnią, prawą ręką
zacnego dyrektora. M,

Zjazd Związku izb Przemysłowo Handlowych
Rzeczypospolitej Polskiej.

W poniedziałek, 14 bm. rozpoczęły
się w Bydgoszczy pod przewodnic­
twem prezydenta Kasprowicza obra­
dy dwudniowego zjazdu Izb Przemy­
słowo - Handlowych, Z porządku
dziennego omawiano sprawę kredy­
tów pożyczkowych z funduszu bez/
robocia, dostawnictwa publicznego,
rozporządzenie o inspekcji pracy itd.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa
unormowania wywozu jaj. Związek
uchwalił, z wró,cić się do Ministerstwa

Przemysłu i Handlu z- w’nioskiem, by

przedłożyło Radzie Ministrów uzgod­
niony w Instytucie Ekspertowym,
projekt rejestracji przedsiębiorstw
wywozowych tego działu.

Popołudniowe obrady poświęcone
były omówieniom sprawy ożywienia,
ruchu budowlanego, w szczególności
krytycznemu oświetleniu projektu
Ministerstwa Robót Publicznych. Na

rok przyszły powierzono funkcje Iz­
by urzędującej z ramienia Związku
Izbie krakowskiej.
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Dwie potęgi światowe.

Angielski premjer Baldwin wygłosił
na zgromadzeniu Towarzystwa Klasycz­
nego w Londynie mowę na temat ,,Kla­
sycy a zwykły człowiek11.

Stanley Baldwin spogląda na spuści­
znę klasycznej starożytności wzrokiem

polityka; on w swej usprawiedliwionej
dumie Anglika widzi w swej ojczyźnie
drugie imperjum Romanum. Anglją
pizecież zajmuje tak wszechwpływowe
stanowisko na kuli ziemskiej, jak ongi
Rzym na_ znanych w starożytności ob­
szarach ziem od Karpat po Sacharę i od
krańców Brytanji po Chiny.

A to widzieliśmy, że już dwa szczepy:
romański przez Rzymian i germański
przez Niemców, później przez Anglików
spełniły swą rolę panów tego świata;
wierzymy, że i świat słowiański, naj­
młodszy z aryjczyków, będzie kiedyś
kierował losami narodów. Nasi wie­
szczowie przepowiadają ten okres, zo-

wiąc ową przyszłość epoką Ducha św.

Przeto i nam godzi się sięgnąć w

dzieje przeszłości, aby umieć budować

kiedyś tę przyszłą potęgę słowiańszczy­
zny, której rdzeń wyrósł z myśli grec­
kiej, a w czyn wcielił się w imperjum
rzymskiem .

Na ten moment zwraca Baldwin

ogromną uwagę i dochodzi do osobli­
wego wniosku, że podstawą potęgi pań­
stwowej jest ,.siła charakteru rzym­
skiego, mieszcząca się w słowach pie-
tas i gravitas", które to wyrazy pojąć
należy, jako miłość (ojczyzny) i tęgi
charakter. Myśmy te pojęcia zespolili
w jedno, mianowicie w patrjotyzm w

najzupelniejszem tego słowa znaczeniu.

I twierdzi mówca, że uczyć się łaciny,
to poznawać tężyznę prawdziwego Rzy­
mianina wraz z jego miłością ojczyzny.
Z chwilą, kiedy zamierały te dwa czyn­
niki w Rzymie, wątlały spoidła potęgi
rzymskiej, choć pozornie państwo za

cezarów kwitło najbujniej. Lecz ten

kwitnący stan był tylko dojrzałym owo­
cem poprzedniej, republikańskiej epoki,
tak obfitej w przykłady cnót obywatel­
skich, które nie są niczem innem, jak
właśnie patrjotyzmem.

Osobliwy był ten patrjotyzm rzymski.
Baldwin nazywa go wzniosłym dlatego,
że nigdy się nim nie popisywano, nigdy
nie szukano zeń najmniejszej nagrody,
lecz przyjmowano go jako rzecz natu­
ralną, na którą brakło nawet osobnego
słowa, aby ją wyrazić."

Osobliwość rzymskiego patriotyzmu
tkwi również w tem, że rozrastał się w

Proces o Krwawe romołty uliczne
w Inowrocławiu.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego”).

Czwarty i piały dzień rozpraw.

Proces, z powodu przypadłych w ub.

tygodniu 2 dni świą,t przedłuża , się
zna,cznie. Dzięki przerwom, ulgi nie­
zmiernej doznaje sąd, badający sprawę
z ogromną szczegółowością.

Z innej strony, cierpi znów na prze­
dłużaniu sprawy wielu z oskarżonych,
robotników. Tracą oni zarobek z powo­
du tylodniowego przebywania w sądzie
na rozprawach.

Jak więc widzimy, rozruchy uliczne
nie przyniosły szczęścia ich uczestni­
kom. A przecież nie koniec na tem.

Kwestja najważniejsza przecież, co wy­
rok im przyniesie,

Świadkowie tymczasem, których się
przesłuchuje zeznają różnie. Ze wszyst­
kich dotychczasowych zeznań najbar­
dziej obciążonym jest osk. Mikołajew­
ski, techniczny wykonawca manifesta­
cji. Wprawdzie św. Kwiatkowski, post,
poi. państw, zeznał i podkreślał, że je­
mu tylko, tj. Mikołajewskiemu ocalenie

swe z rąk rozszalałego tłumu zawdzię­
cza, tem niemniej jednak wskazuje na

niego, jako człowieka zaufania mas, i-

dących za nim ze śpiewem ,,o cześć

wam panowie, magnaci"... Świadek ten,
zeznaje, jak to Kaźmierski chciał ,,cho­
lerom" (policji) ślipie wypalać,, a osk.

Owedyk i Dziedzic nawoływali do roz­
brojenia policji. Karabin swój odebrał
od osk. Rydzego z 2 wystrzelonymi na­
bojami. Osk. Ratajczak też nie stał

,,malowany", bo podburzał do oporu.
St. przód. Rzeszewski Jan konfrontu­

je się z osk. Mikołajewskim, którego ten

miał płazować i ciąć szablą. Świadek
Rz. zaprzecza a osk. Mikołajewski przy
tw’ierdzeniach swoich obstaje, uporczy­
wie zarzucając Rz. nietrzeźw’ość, Zarzut

ten jedna-k jest trudny do utrzymania,
bo świadek dnia tego już od godz. 6 ra­
no był w służbie a wypadki miały
miejsce dopiero popołudniu.

Na sali zjawił się też jeden nierzeczo­
wy świadek, który podsłuchawszy
gdzieś czyjąś rozmowę zgłosił się z od-

powiedniem doniesieniem do władz.

Zeznania św. Słowińskiego, przód,
policji, wykryło nowego dowódcę po­
chodu w osobie osk. Dziedzica, który
tłukł kijem od sztandaru i nim toro­
wał drogę ,,braciom naprzód". Staje też,
niedoszła ofiara pochodu św. Zagórski
Kazimierz, którego omal nie dosięgnę-
ła kula trafiając jedynie w kapelusz.

Z zeznań św. Pastuszeka z Poznania,
który jako przód, służby śledczej jeszcze
wieczoru tego samego dnia wyjechał do
Inow’rocławia na zlecenie władz woje­
wódzkich, dowiadujemy się, że w oko­
licznych ogrodach leżało wiele porzu­
canej przez tłum broili, Św. Osiowski,
wł. składu aptecznego, opowiada jak
słyszał okrzyki na cześć marsz. Piłsud­
skiego a potem, podczas zajść złow’ro­
gie ryki pod adresem policji i ,,burżu-
azji".

Świadkowie naogół konfrontowani z

oskarżonymi nie rozpoznywują w Ich

osobach sprawców zeznawanych przez
nich szczegółów.

miarę rozszerzania się państwa, czy!i
że podbite narody (szczególnie italskie)
zatracając swój byt niepodległy, stawa­
ły się szczerymi, prawdziwymi Rzymia­
nami. Zagadkę takowej spójni, takiej
jakiejś siły magnetycznej Rzymu w’idzi
Baldwin w zdumiewających przykła.­
dach rzymskich cnót, przytaczając, że

,,gdzieindziej w świecie starożytnym
poza Rzymem Fabrycjusz nie odmówił­
by przyjęcia jakiejkolwiek nagrody albo

Cyncynatus nie powróciłby do swej za­
grody". Mowa tu o Fabrycjuszu, który

jako poseł nie przyjął od Pyrrusa da­
rów’, i o Cyncynacie, który, pow’ołany
na dyktatora, po ,skończeniu urzędu
wrócił do swej zagrody, by nadal upra­
wiać ziemię. ,,Ofiarow’ać w’yższe zalety
w służbie dla państwa — powiada mów’­
ca— i użyć ich na korzyść Rzeczypo­
spolitej, uchodziło za prosty obowiązek".

Dzięki zatem wspomnianym cnotom

obyw’atelskim: pietas i grawitąs - Rzym
wzrósł i zdołał na długo utrzymać się
na wyżynie wszech władztwa. Obecnie
w tym kwitnącym stanie znajduje się

Ustawi
przyjmują od 15 do 25 listopada

praedpłatę na,,Dziennik Byd§oski",

aa grudzień.

Prosimy odnowić przedpłatę.
WANDA ZALESKA.KURNATOWSKA (14

Tajemnica nocy
październikowej.

Powieść

(Ciąg dalszy).
Okazać się godnym tych, co tutaj

leżą! Zrobić coś, po czem go poznają i

przyjmą za swego!
W podnieceniu graniczącem z egzal­

tacją, wracał z Ojcowa. W głowie świ­
tała mu pewna myśl,.. A przedewszy
stkiem, w poczuciu wielkiej szczęśliwo­
ści, które przepełniała mu duszę, zrobił

się dobrym, wy’rozumiałym, życzliwym
dla wszystkich. Znikła nienawiść do

Zenona, uraza do Antolki. Pomyślał o

niej znowu, jako o przyszłej towarzysz­
ce życia... Jego być musi! by rodzić

praw’dziwego Olchowskiego dzieci! Uro

dę ma godną królowej, zdrowie im da
i siły, tym pokoleniom przyszłym...
Antolka... Antolka... matka jego synów..

Adwokat Czesław Gozdawa zbierał

materjały do swojej sprawy. Nielada

było to zadanie. Odległa o lat trzy­
dzieści kilka przeszłość pochłonęła ta­
jemnicę i kryła ją zazdrośnie w mro­
kach. Głównej spraw’czyni zawikłania,
które sąd miał wyjaśnić, zależało na

tem, aby nikt nie wiedział o jej postęp­
ku. Milczała całe życie. Współczesna
jej służba w dworze olchowskim po-

wymierala lub rozpierzchła się. We

wsi stwierdzano, żte Wawrzyniakowa,
po odejściu z dworu korzystała z każdej
sposobności, z każdego pozoru, aby zo­

baczyć dziecko, które wykarmiła. Przy­
pominano nawet, że kilkakrotnie doszło

z tego powodu do kłótni pomiędzy nią
a mężem. Kacper Wawrzyniak znaj­
dow’ał, że ,,baba w’inna chałupy pilno­
w’ać, co najwyżej z sąsiadkami porajco-
wać, a nie wiecznie tkwić u sztachet

dworskiego ogrodu i kiej to cielę na

państwo poglądać". Wspomniano rów­
nież, że Weronka dla ,,swego" dziecka

była bardzo dobra, nigdy go nie biła,
posyłała do szkoły; chciała nawet ko­
niecznie oddać go do księdza dla dal­
szej nauki, ale tu Kacper oparł się sta­
nowczo i do tego nie przyszło.

Wszystko to jednak było dla Gozdaw’y
za mało. Szukał ciągle i pyta! i badał,
aż udało mu się dojść, że młodą dzie­
dziczkę leczył doktor z Siedlec, który
się wkrótce potem w’yprow’adził do War

szawy, a nazywał się Okólski. On też

prawdopodobnie był przy urodzeniu

dziecka, Akuszerki nikt nie pamiętał,
ani wiedział co się z nią stało.

W spisie lekarzy warszawskich od­
nalazł Gozdawa Okólskiego. Postano­
wił do niego pójść. I poszedł.

Kamienica na drugorzędnej ulicy,
skromne w/ejście, schody, poczekalnia-
utwierdziły go w przekonaniu, że stary
Okólski nie należy do potentatów
świata lekarskiego.

— Tem lepiej; będzie przystępniejszy
- pomyślał.

Jednak czuł się trochę skrępowany
i mn’ej pewny siebie, niż zwykle, ćze-

ka’ąc na swą kolej w saloniku Okól-

skiego.
Tymczasem, pacjenci jeden po drugim

znikali za drzwiami osłoniętemi cięż­
ką, zieloną portjerą i pozostaw’ali w

gabinecie doktora bardzo długo,

,- Stary jakiś maruda - myślał Go­
zdawa.

Gdy wreszcie i przed nim otworzyły
się drzwi eskulapa, ujrzał w obramo­
w’aniu zielonej kotary małego człow’ie­
ka w złotych okularach o jowialnej i

uprzejmej twarzy. Z powierzchowno­
ścią tą, nie licował oficjalny ton, w ja­
kim powiedział, wskazując ręką krze­
sło:

Więc, co pana do mnie sprowadza1
— Panie doktorze! Nie jestem pa­

cjentem i przychodzę do pana w inte­
resie.

Okólski ponad okularami podniósł
brwi ze zdziwienia,

— Jestem adwokatem i prowadzę
pewną sprawę; chciałbym u pana dok­
tora zasięgnąć parę informacyj.

- Słucham pana! - powtórzył Okól­
ski tym samym mało zachęcającym
tonem.

Gozdawa już był zły, że przyszedł do

tego borsuka. Trzeba było jaknajprę-
dzej skończyć.

- Pan doktor przed laty zamieszki­
wał w Siedlcach, prawda?

- Owszem, w’ięc cóż z tego?
Ale Czesław już się uzbroił w zawo­

dową cierpliwość.
- Czy pan doktor w tych czasach

miał praktykę po wsiach okolicznych?
Twarz starego dziwaka ułożyła sie w

grymas, który miał być uśmiechem;
uśmiechem zadrgały oczy za szkłami

złotych okularów.
- A, panie kochany, przecie każdy

początkujący lekarz zaczyna od tej
praktyki i wy trzęsą kości po wszystkich
gościńcach, w deszcz i w słotę, w mróz
i śnieg i zadymkę. Pamiętam, a jakże
pamiętam grobelki i mostki siedleckie!

Podlejszych dróg chyba nigdzie niema!

Anglja. Baldwin, przezorny polityk
drży o swoją ojczyznę, pytając: ,,któż
w Europie mewie, że jeszcze jedna
wojna na Zachodzie (czyta,j: z Angłją),
a cywilizacja wiekowa (n. b . angielska)
runie w sposób tak okropny, jak runęła
cywilizacja rzymska?"

Zarzucimy w tem zdaniu premjerowi
angielskiemu chytrą nieścisłość, albo­
wiem cywilizacja rzymska nie zginęła,
zginęło jedynie imperjum rzymskie i
nie o cywilizację wiekową (Anglji) oba­
wia się ten mąż stanu, ale o imperjum
angielskie. Obawa ta zrozumiała dla

każdego, kto śledzi bieg polityki świa­
towej i wypadków znamionujących
chwiejność potęgi brytyjskiej w Egipcie,
Indjach i gdzieindziej.

Wobec powyższej obawy stawia so­
bie Baldwin zapytanie, dlaczego upadła
paiństwo rzymskie? W tem bowiem

pytaniu mieści się odpowiedź, dotyczą­
ca ewentualnego upadku potęgi wielko-

brytyjskiej.
I dochodzi do wniosku mówca, że

przyczyną ruiny państwa rzymskiego
był zanik cnót obywatelskich, dlatego,
jeśli chcemy od tego samego uratować

Anglję, ,,powinniśmy czynić wszelkie

wysiłki, by odzyskać te szczególne za­
lety Rzymianina, tj, pietatem i grarita-
tem... Ńa takich tylko podstawach
można budować cywiliza,cję, na takich

tylko podstawach cywilizacja może się
ostać’1.

I A pacjentów? czy w oddaleniu

tyle lat pan doktor także pamięta?
-- Pacjentów? No, nie w’szystkich;

tyle ich przeszło przez ręce; tylu się wy-

wyprowadzilo na łono Abrahama...
- Ten przynajmniej ze swego fachu

nie robi uroczystego misterium - zau­
ważył w duchu Gozdawa, I pytał dalej:

- No, ale tak specjalnie, niektórych?
Oczy Okólskiego z za ziotych okularów

unieruchomiły się w spojrzeniu badaw’-

czern, jakiem objął tw’arz młodego ad­
w’okata, I ciął krótko:

- O kogo panu chodzi?
Nie było już co kołow’ać.
- O panią Halinę Olchowską z Ol­

chowej, zmarłą w roku 18... i jej syna,

urodzonego 18...
Okólski spoważniał.
- Coś niecoś sobie przypominam ’-

rzekł. — Ale poco ufać zaw’odnej tak

często pamięci, gdy można sięgnąć do

pisanych dokumentów.

Wstał i podszedł do półki na ścianie,
skąd zjął dużą, oprawną w karton

książkę.
-- Więc mów’i pan, że działo się to

loku pańskiego 18... — a w’idząc, że

Gozdaw’a patrzy’ na niego ze zdziw’ie­
niem, objaśnił: — My doktorowie, pra­
wie wszyscy, zwłaszcza w początkach
praktyki, gdy obowiązki nasze traktu­
jemy jak posłannictw’o, bardzo na serjo,
pławie po kapłańsku (mów’iąc to, mru­
gał kpiąco pow’iekami), prowadzimy
książki: ,,Kontrolę pacjentów, prz,ebieg
choroby i leczenia". Otóż Halina 01-
chowska jest młoda mężatka, bardzo

anem czna —pierw’sze dziecko, syn: nie
może sama karmić. U n ;ki w wiązu­
ją się galopujące suchoty; wywieziona
na południe, umiera po trzech miesią­
cach.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jakim jest
wymiar sprawiedliwości
w b. dzielnicy pruskiej.

I.

Bieg skargi. — Czasokres do rozprawy.
— Jak często odbywaj§ się terminy? —

Odraczanie terminów. — Ile czasn

poświęca się rozprawie?

2 początkiem roku 1927 Zw’iązek Ad­
wokatów Polskich, Oddział w Poznaniu

rozesłał członkom swoim w liczbie około
130, ankietę, mającą na celu stwierdze­
nie obecnego stanu wymiaru sprawie­
dliwości w obwodach Sądów Apelacyj­
nych w Poznaniu, Katowicach 1 Toru­
niu.

Na ankietę tę odpowiedziała % część
czyli mniejwięcej 20% tak, że wynik
nie może odbić wiernie stanu tego, jaki
w istocie panuje. Mimo to jednakże
stwierdzić należy, że dane, zawarte w

wyniku ankiety, obejmują 13 sądów po­
wiatowych, 5 sądów okręgowych i dwa

sądy apelacyjne, że pozwalają zatem

wysnuć pewne wnioski o całokształ­
cie położenia w omawianym zakresie,
aczkolwiek pewne kwestje nie będą do­
statecznie wyjaśnione, gdyż nie na

wszystkie stawione pytania wpłynęły
odpowiedzi.

Jeśli mimo wszystko Zw,iązek Adwo­
katów, oddział w Poznaniu publikuje
wynik powyższej ankiety, to czyni to,
wychodząc z założenia, źe poczynione
stwierdzenia w wielkiej mierze przyczy­
nią się. do zobrazowania zalet i wad

óbt;cnego stanu wymiaru sprawiedliwo­
ści.

Interesować musi przedewszystkiem
bieg skargi, wręczonej do sądu. Ustala

się, że w znacznej większości wypad­
,ków od wręczenia skargi do sądu aż do

wyznaczenia terminu, względnie powro­
tu skargi z wyznaczeniem terminu

upływało w najlepszym wypadku 3, w

najgorszym w’ypadku 21 dni, czyli prze­
ciętnie 10 dni. Tylko w jednym wyjąt­
kowym wypadku czasokres ten podano
na 2 miesiące.

Jedynie dla spraw injuryjnycb od
wniesienia skargi aż do wyznaczenia
terminu upływa 3-9 miesięcy.

Znacznie niekorzystniej przedstawia
się kwestją czasokresu, dzielącego
wpływ skargi do sądu od odbycia pierw­
szego terminu. Czasokresy te wykazu­
ją ba’rdzo poważne wahania od 1 mie­
siąca do 6 miesięcy przeciętnie czaso­
kres ten w’ynosi 2 do 3 miesięcy.

Od ogłoszenia wyroku aż do odbioru

wypisu tego wyroku mija przeciętnie
1—2 miesięcy. Wypadki krótszego
trwania tego czasokresu są zupełnie
wyjątkowe.

Najrychlejszy czasokres w tym wzglę­
dzie w’ynosił odnośnie do wyroków za­
ocznych 1 dzień, a najdłuższy czasokres
odnośnie do wyroków kontra-dyktoryj­
nych w’ynosił 4—5 miesięcy.

Stan powyższy wykazuje stosunkowo

korzystną pozycję, lecz dzieje się to je­
dynie dzięki temu, że adwokaci sami

przez swój personel w sądzie ’wyroki
odpisują, ujmując poważną część pracy
kancela,rjom sądowym. W sądzie samo

skolaejonowanie wyroku odpisanego
trw’a 14 dni i dłużej.

Ważnym momentem jest również

stw’ierdzenie, jak często odbywają się
terminy. Pytanie to można zrozumieć
w sensie podw’ójnym, mianowicie: i!e

raz-y na tydzień mają miejsce posiedze­
nia sądowe, łub też jak często w tej
samej sprawie wyznacza się termin do

rozprawy.
W pierwszym wy’padku ustalić trze­

ba, że tygodniowa ilość dni termino­
wych wynosi 1-3, podczas gdy w dru­
gim w’ypadku terminy odbywają się za­
sadniczo co drugi miesiąc w najlep­

szym wypadku, a co 6 miesięcy w naj­
gorszym wypadku, czyli przeciętnie w

tej samej sprawie co 3-4 miesiące jeden
termin. Jest to czasokres stanow’czo
za d}ugi.

Odroczenie terminów przy zgodnym
wniosku następujące naogół na 4-6 ty­
godni, a przy niezgodnym wniosku prze­
ciętnie na 1-3 miesięcy. Wyjątek na­
leży jedynie uczynić dla spraw wekslo­
wych, przy których czasokres odrocze­
nia w wypadku tym wynosi 14-28 dni,

Sposób przeprowadzania rozpraw jest
;przeważnie dość szybki i ty!ko w’yjąt­

kowo oznacza się go jako bardzo szybki.
W % wypadków’ w każdym razie jest
sposób przeprow’adzenia rozpraw zu­
pełnie niedostateczny. W stosunku do
lat ubiegłych okazuje się bardzo poważ­
ne pogorszenie, a sposób rozpatrywania
spraw jest w’ięcej niż pobieżny, gdyż po-
szezególniej sprawie poświęca się nie

więcej jak 5 minut na rozprawę. Spra­
w’y przeznaczone na rozprawę są po
części niedostatecznie przygotowane.

Prosimy pamiĘtać
o dcSC wczesnem odnowieniu przed­
płaty za .,DZIENNIK BYDGOSKI"

w czasie od 15 do 25 listopada br.

na grudzień
Echa wielkiej tragedji

dwóch robotników w Król. Hucie.
Donosiliśmy już o wie!kiem nieszczę­

ściu w’ Królewskiej Hucie: dw’aj robot­
nicy zostali spaleni żyw’cem. O tym
straszliw’ym w’ypadku rozpisuje się
,,Polonja" śląska:

W hucie ,,Król" w Królewskiej Hucie

zdarzyły się dwa nieszczęśliwe wypadki
których ofiarą padłi robotnicy: 19-letni
Paw’eł Jończyk z Król. Huty i 45 lat li­
czący Ignacy Tomala z Chorzow’a. Nie­
szczęśliwi spalili się żywcem.

Śp. Jończyk zatrudniony był w kotło­
wni przy robocie malarskiej w odległo­
ści 150 m od wysokich pieców’. Po po­
trzebne do pracy narzędzia udał się śp.
J. w czwartek rano do ubikacji, służą­
cej do przechowyw’ania narzędzi, z któ­
rej m. i. w niewiadomym celu zabrał

siekierę, Po drodze zbliżył się do tzw.

,,cowperów" (aparatów, które doprowa­
dzają powietrze rozgrzane do bardzo

wysokiej temperatury do wysokich pie­
ców) i odsunął rygę! drzw’iczek tego
aparatu. Wysokie ciśnienie wew’nątrz
aparatu w jednej chwili wysadziło
drzwi, a powietrze o temperaturze plus

700 stopni C. buchnęło na nieszczęśli­
wego cłopaka, zamieniając go w goreją­
cy słup, z którego po kilku sekundach

zostały jedynie zwęglone szczątki.
Drugi niemniej tragiczny wypadek

zdarzył się wczoraj rano w oddziale
walcowni bloków huty ,,Król”. Starszy
już robotnik Tomala musiał przecho­
dzić obok toru, na którym odwozi się
bloki żelaza z walcowni do chłodni,
celem wystudzenia. B!oki te są rozpa­
lone niemal do białości, dostąpić można

do nich jedynie na odległość 3-4 me­
trów. Nieszczęście chciało, że T. musiał

mijać wózki z takiemi blokami tam,
gdzie droga jest najwęższa. Chcąc u-

niknąć poparzenia, Tomala zsunął się
do wgłębienia, między jednym z komi­
nów a ustępem. W chwili mijania
jednego z wózków, wskutek wstrząsu,
spowodowanego na zwrotnicy osunął
się ciężki rozpalony b!ok i spad! Toma­
li na nogi, przygważdżajcą nieszczęśli­
wego do ziemi- Omdlały z okropnego
bólu runą} T. twarzą na płonące żelazo
i spalił się żywcem. Tragicznie zmarły
osierocił żonę i kilkoro dzieci.

Tajemnica kawalerskiego pokoju
w Łodzi.

v\V,.Lodzi ;rpzcszla, się pogłoska d. ’

za-

mcw low-riiu -, inż. Bród’,ickiego V.

skrom.’,ie umeblowanym pokoju, w" któ­
rym od szeregu lat zam.es/kiwał, zasta­
no za?ty-,ie zwłoki denata z przestrze­
l( ną skn nią.

Jak usmlono tego wieczoru, odwie­
dziła inżyniera jakaś młoda dama,

Zmarły liczył 35 lat, był zaręczony
i w dniach najbliższych miał się odbyć
ślub

Zadaniem policji będzie ustalić, kto
to była ,iwa nie najoma dama. Nie ule­
ga żadnej w’ątpliwości, ze inż. B. stał

się ofiarą zemsty jakiejś kobiety.

Z Rosji Sowieckiej.

Porażka Trockiego.

Moskiewski komitet partji komuni­
stycznej postanow’ił ostatecznie wyklu­
czyć Trockiego, Zinowjewa, Kamienie-

wa, Śmi!gę i innych przywódców z par­
tji komunistycznej, uznając działalność

opozycjonistów za antysowiecką. Frak­
cja Trockiego odtąd będzie się zaliczać
do organizacji mieńszewickich. Mo­
skiewski komitet przedłoży} swoje po­
stanowienie centralnemu komitetow’i
do zatwierdzenia,

Zaostrzenie walki do ostateczności.

Wystąpienie opozycjonistów na uli­
cach Moskwy i Petersburga w czasie

trw’ania, uroczystości jubileuszowych
zaostrzyli wew’nętrzną walkę wśród
komunistów do ostateczności. Rządzą­
ce czynniki partji wskazują na to, że

wskutek nieprzejednanego stanowiska

opozycji utworzył się w partji wyłom,
przez który wchodzą do niej kontrrewo­
lucjoniści.

Główna zasada opozycji.

Z opublikowanych postulatów bolsze-

wików-leninców, tj. opozycji, wyjaśnia
się podstawowa zasada jej w stosunku do
w’śi. Opierając sie na Leninie, opozycja
stw’ierdza, że ,,kułaki niejednokrotnie
w’ historji innych krajów wznaw’iali

władzę królów, popów, kapitalistów’ i
ziemian". Podług mniemania opozy­
cjonistów ,,kułaka zawsze można pogo­
dzić z obywatelem ziemskim, popem i

cesarzem, nawet wtedy, kiedy się pokłó­
cili, lecz z robotnikiem - nigdy".

Na tej podstawie opozycja domaga
się utworzenia ,,związku biedoty chłop­
skiej", aby skuteczniej urzeczywistnić
,,dyktaturę proletarjatu na wsi". Zasa­
dy opozycji podpisali Trocki, Zinowjew,

Śmi!ga, Peterson, Kamieniew, Rakow­
ski. Balcajew, Jewdokimow i Murałow’.

Odtąd opozycjoniści będą siebie nazy­
w’ali oficjalnie ,,bolszewikami-leninca-
mi".

Bezgraniczna nędza
studentów rosyjskich.

A w jakich, naprawdę, warunkach źyją
obecnie w Rosji ludzie, pragnący zdobyć
wiedzę, o tem podaje w’strząsające wprost
szczegóły ,,KomsomoIskaja Prawda", wy.­
chodząca w Moskwie i opisują,cą byt 22.000

tamtejszych studentów.
Goijanowskie nory’. Mieszka 600 studen­

tów. Ogólna liczba tapczanów wynosi 115.
Niema ani jednego krzesła- Chleb i bieli­
zna osobista schowane są pod pościelą. Za­
ciekła, beznadziejna walka z pluskwami.
Ściany stale mokre. Podłoga od dwóch i

pół miesięcy nie myta. Na 600 ludzi kilka
zaledwie umywalni. Większość studentów

wychodzi rano, nie umywszy się. W całym
domu są dwa tylko klozety, z których je­
den nieczynny.

Opinja studentów: ,,Uczyć się jest abso­
lutną niemożliwością. Zimno. Śpimy w u-

braniach. Próbowaliśmy palić w piechaeh
- wszystkie są zepsute". Studenci wraca­
ją nieraz z wykładów dotkliwie pobici i
obrabowani z palt, ponieważ muszą prze­
chodzi przez Pokrowski most, będący głó­
wną kwaterą chuliganów. Część studentów
mieszka na strychu i musi znosić mrozy,
dochodzące do 16 stopni. Wodę pi.ią ze stu­
dni, łączącej się z rurą kanalizacyjną. Iden­
tyczne, a często jeszcze gorsze warunki pa­
nują w innych studenckich domach mie-

skalnych - w Skorbiaszeńskim Monasty­
rze, na Iljince, w Plechauowce etc. Prze­
szło 1 500 studentów zaś pozbawionych jest
wogóle dachu na,d głową. Nielepiej przed­
stawia się kwestją odżywiania. Chcąc zjeść
obiad w garkuchniach studenckich, należy
czekać po 2-3 godziny, stojąc w tłoku.

Niektórzy studenci oświadczyli, iż od pa­
ra miesięcy nie mieli cieple? strawy w u-

s+ach". Pługi opis tego piekła kończy
,.KomsomoPkaja Prawda" wymownem py­
taniem: ,,Czy może tak trwać dłużej?".

Z KRAJU.

Dyr. Ja.ckowski jedzie do Berlina.

Warszawa, 15. 11. (Tel. wł.) Jutro

wyjeżdża do Berlina dyrektor departa­
mentu Jackowski w sprawie traktatu

handlowego. Równocześnie udaje się
tam poseł niemiecki Rauscher.

Kto sio nie zorjentowal, może iść!

Warszawa, 15. 11 . (Tel. wł.) Dwaj
generałowie Kukieł i Płatowski ;?;:?­
niesieni na własną prośbę w stan nie­
czynny. przeszli do- zawodów cywil­
nych. Pierwszy został docentem histo­
rji na Uniwersytecie Jagiellońskim,
drugi dyrektorem Towarzystwa Eks­
ploatacyjnego soli potasowej we Lwo­
wie. Generałowie wymienieni brali

udział w wypa,dkach majowych po stro­
nie rządu Witosa. Pułkownik Tokarz,
emerytowany szef Instytutu Naukowo

Wojskowego, obejmuje katedrę Historji
Nowożytnej Polskiej po zmarłym Smo­
leńskim.

Niema kredytów
dia wrogów rz^rfu.

Warszawa, 14. 11. (Telegr. własny.)
. ,Rzeczpospolita" donosi, że wczoraj
rozpocz,ęły się ohrady zarządu Central:­
nego Towarzystwa Rolniczego. Zarząd
zwołano skutkiem zapowiedzi sfer rzą­
dowych, że cofną kredyty dla ziemian,
o ile nie nastąpi reorganizacja zarządu
i o ile nie będą z niego usunięci człon­
kowie Związku Ludowo - Narodowego.
,,Rzeczpospolita" dowiedziała się, że

zarząd główny ma podać się do dy­
misji.’l f’

Organizacje gospodarcze
jednoczą się!

Warszawa, 14. 11. (Tel. wł.) Z ini­
cjatywy Polskiego Związku Organizacji
Kółek Rolniczych, odbyły się konferen­
cje w sprawie zjednoczenia polskiego
ruchu ludowego i ustosunkowania go
do organizacji gospodarczej. W ppsię-
dzeniu wzięli udział posłowie, senatb-

rowie i wybitne osobistością przedsta­
wiciele Piasta, Wyzwolenia, Stronnic­
twa Chłopskiego, Partji Pracy, Związ­
ku Naprawy Rzeczypospolitej. Jedno­
myślna uchwała stwierdza konieczność

zespolenia ugrupowań politycznych,
związanych życiem gospodarczem, wsi i

uznaje inicjatywę Związku Organizacji
Kółek Rolniczych za konieczną i wska,­
zaną.

Straszna śmierć dzi-cka,

Mieszkanie niej. Fetterówej w Rawie

Mazowieckiej, w którem m eści się magiel,
stało się widownią strasz-nego wypadku.
Bawiąca się w pokoju półtoraroczna
wnuczka właścicielki magli. Wandzia, na

skutek nieuwagi obecnych kobiet, została

,prżyc’śnięta do ściany przez magiel, która
nieszczęśliwemu dziecku zmiażdżyła do­
słownie czaszkę. Dziecko, nie wydawszy
okrzyku, poniosło śmierć na miejscu. Spra­
w’ą zajęł,y się władze śledcze.

Narzekamy na podatki-ale płacimy.
W październ’ku rb. osiągnięto w dziale

podatków bezpośrednich i opłat stemplo­
wych rekordowe niemal wpływy. Mianowi­
cie wpływy z tych źródeł wraz z ’i()% nad­
zwyczajnym dodatkiem dosięgły w paź­
dzierniku rb. imponującej sumy 86 3 miljo
nów złotych, to znaczy dały o 222 m Ij. zło­
tych więcej, niż w październik i r. ub.

Śp. Józef Sieci ński.

Ś, p. Józef Siecińsk’, o którego śmierci
w sobotę po krotce donieśliśmy, urodził się
w Grodzisku pod Warszawą w 1859 roku.
Po odebraniu wyksztacenia w kierunku
roln czo-handlowym 1889 r. osiedlił się w

Częstochowie, gdzie objął stanowisko dy­
rektora Towarzystwa Rolniczego. Po za tą
pracą rozwijał szeroką działalność spo-
łeczno-narodową i dziennikarską, W Czę­

stochowie prowadzi jakiś czas ,,Kurjer
Częstochowski", poczem zbliżywszy się do
mas wiernych, które krociami odwiedzają
klasztor jasno-górski, założył tygodnik
,,Głos Ludu", prowadzony w najtrudniej­
szych warnukach ucisku prasy nieugięcie
w duchu szczerze katolicko-narodowym.
Na polu tej pracy związany był siinie z

klasztorem jasno-górskim, któremu wiele

serdecznego um łowania poświęcił, zwłasz­
cza. w ciężkich dla klasztoru chwilach.!

Zmarł, po kilkudniowej zaledwie choro­
bie, wskutek ostregć) zapalenia płuc, pozo-
stawia’ąc po sobie dobrą pam ęć i szczery
żal wśród tych, z którymi w’spółpracował,
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Powstał on ze składek urzędników Izby Kontroli Rachunkowej
Związek Pracowników Poczt, Telegrafów

i Telefonów Rzplitej Polskiej — Kolo okrę­
gowe Izby Kontroli Rachunkowej w Bydgo­
szczy - obchodził ubiegłej niedzieli uroczy­
stość otwarcia domu związkowego Poprze­
dni zarząd koła miejscowego 1. K. R . za cza­
sów prezesury p. Szuchiewicza nabył od U-

rządu Likwidacyjnego nieruchomość w Byd­
goszczy przy ulicy Świętojańskiej 7 na bar­
dzo korzystnych warunkach j po przepro­
wadzeniu przez p. budowniczego Józefowi­
cza gruntownego remontu, urządził tam

swój lokal klubowy i pomieścił biura.

Na uroczystość otw’arcia tego pierw’sze­
go na prow’incji ogniska własnego zjechali
do Bydgoszczy z Warszawy przedstaw’iciele
Głównego Zarządu Związku Pocztowców w

osobach pp. prezesa Szczurka, wiceprezesa
Stangreciaka i Sobocińskiego. Z Torunia

przybył naczelnik urzędu poczt, p. Koch, z

Poznania p, Oleksy i inni. Izbę Kontroli

Rachunkowej Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów reprezentował na uroczystości kierow­
nik jej p, Wojnowskl. Dyrekcję bydgoską
Poczt i Telegrafów zastępował oficjalnie wi­
ceprezes inż. Bedernik, Magistrat tutejszy
wiceprezydent dr. Chmielarski, T-wo urzęd­
ników państwow’ych i samorząd, p. Bojan-
kowski. Gości i wielką rzeszę związkowców,
wśród której nie brakło pań, powitał w no­
wym lokalu p, Biliński, obecnie urzędujący
prezes Koła I. K . R ., wyrażając radość, że

drogą składek członkowskich udało się
stworzyć to środowisko życia towarzyskiego.

Prezes p. Szczurek, przejmując dom na

własność Związku, a oddając go pod pieczę
Koła, na jego wyłączny użytek, przywiązuje
do faktu tego wielką wagę. Przy tej okazji
uwypuklił znaczenie organizacyj zawodo­
wych, na których dziś opiera się gmach
Państwa! Domy własne, schroniska i u-

zdrowiska związkowe św’iadczą o wielkim
dorobku moralnym organizacji pocztowców.
Oby dom bydgoski stał się siedzibą twórczej
myśli!

Wiceprezes p. Stangreciak, w niezwykle
przekonywujących, szczerych słowach na­
kreślił pracę Związku Pracowników Poczt,
którą rozpoczęto bardzo skromnie, lecz z tą

silną wiarą, która stwarza cuda. O tem, że

zbiorowa siła może bardzo dużo — przeko­
nywaj emy się zawsze i wszędzie...

Z uznaniem podkreślano zasługi przy­
wódców Koła miejscowego I. K . R,, szcze­
gólnie pp. Szuchiewicza, Reichelta, Piotrow­
skiego, De Blessena, Lipińskiego, Szwagu-
lińskiego, Topólew’skiego, Sztencła i Lewan­
dowskiego - ze starego zarządu, i pp. Chiń­
skiego, Kwiatkowskiego i pani Niwińskiej -

z nowego zarządu.
Wiceprezydent miasta dr. Chmielarski,

składając Kołu życzenia, stwierdził z saty­
sfakcją, że urzędnicy nasi są ludźmi prak­
tycznymi.

Drużyna śpiewacza, złożona z urzędni­
ków I. K, R,, należących do ,,Echa” odśpie­
wała pod batutą "p. Karaśkiewicza szereg
utworów, zyskując za nie burzę oklasków.

Po wspólnej fotografji udano się do Re­
sursy Kupieckiej na bankiet, podczas któ­
rego panowała przykładna harmonja i wy­
głoszono szereg pięknych toastów. Imieniem

,,młodych" przemawia! p. Felt,nerowski. l’o
nim prezes Szczurek chwalił cnoty kobiet-

Połek; p. Gramek — prezes okręgowy
Związku Pocztowców, pamiętał o mini­
strze Miedzińskim, p. Klemensiewicz
i inni - o marszałku Piłsudskim. - Po

toaście p. Stangreciaka z Warszawy na

cześć prasy — red. Nowakowski zapewnił
zebranych, że ,,Dziennik Bydgoski” słuszne

żądania sfer urzędniczych zawsze popiera,
dorobku ich kulturalnego przytem nie lek­
ceważąc. Związki urzędnicze są istotnie po­
tęgą! Żadna warstwa społeczna nie powin­
na się jednak odosabniać ani tworzyć ja­
kiejś ,,kasty", bo ją wymordują jak inteli­
gencję w Rosji sowieckiej. Komu Stwórca
dał więcej talentów, niech idzie między ma­
sy i prowadzi je - z duchem czasu.

Listy z Poznania.

Dmowski ule Przybyszewski. - Pomnik

Wolności. - Miłjony zjazdu mleczarskiego.
— Tydzień Akademicki — Jest tempera­

ment i krzepa w narodzie...

Foznań, 11 listopada.

Poznań ma zatem laureata literackiego
w osobie — Romana Dmowskiego.

Wiadomość ta wywoła żywy niesmak.

Nie można się ochronić od wrażenia, że

przy przyznawaniu nagrody grały tu rolę
czynniki jednostronne, czynniki, które prze­
forsowały kandydaturę Dmowskiego w

chwili, gdy rozdawana po raz pierwszy na­
groda znaleźć się winna w ręku pisarza nie

politycznego chociaż tej miary co .Dmowski,
ale w ręku istotnego mocarza pióra i ducha.

A był nim Stanisław Przybyszewski, syn
Ziemi Kujawskiej, jej najsubtelniejszy pie­
wca prozą, rewolucjonista kierunku litera­
tury niemieckiej, twórca nowych kierun­
ków polskićj, owej legendarnej już dziś

,,Młodej Polski" (krakowskiej), Przybyszew­
ski, torujący drogi Stanisławowi Wyspiań­
skiemu. Tytan inwencji duchowej, mistrz

formy i języka polskiego. Niewątpliwie
można mieć wiele zastrzeżeń odnośnie ten­
dencji szeregu dzieł Przybyszewskiego. Spór
ten i ocena, potępienie i uwielbienie — na­
jeżą już do przeszłości. Dziś objektywna
prawda istnieje, a ta winna była przemówić
za tem, by Poznań, stolica ongi okrzyczanej
Beocji wielkopolskiej dała świadectwo

prawdzie, dumie i uznanie, że w ostatnich

latach 40 wydała dwóch mocarzy ducha:

Jana Kasprowicza i Stanisława Przyby­
szewskiego, przyjaciół, wyrosłych o miedzę,
wspólnie z Ziemi Kujawskiej czerpiących
soki do swych wybujałych temperamentów
i dzieł potężnych.

Stało się inaczej.
W pewnych kołach ch’;iałoby się nawet

przemienić tę uchwalę na monetę partyjno
polityczną, co należy odrzucić, wiedząc, że

kandydaturę Dmowskiego wysunął ks, kan.

Dyme,k.
Poznań ma i drugą, sensację kulturalną.

Został rozstrzygnięty konkurs, rozpisany na

rzecz projektu Pomnika Wolności. Laurea­
tami konkursu zostali znany rzeźbiarz po­

znański Władysław Marcinkowski i dzielny
architekt-inżynicr Marjan Andrzejewski.

Zwycięstwo obu jest z rozmaitych przy­
czyn ciekawe. Otóż fantazja artysty rzeź­
bia.rza w łączności z architektonicznym u-

miarem na polu kompozyc-ji pomnikowych
dzieł nieznanego jeszcze architekta stwo­
rzyła najwidoczniej całość, która nietylko
najbardziej odpowiadała warunkom kon­
kursu, ale i przew’yższała projekty takich

artystów-rzeżbiarzy jak Rożek i inni.

Eksperyment nagrodzony pierwszą na­
grodą - szereg prac zyskał dalsze nagrody
- i z tej przyczyny interesujący, że Marcin­
kowski cieszy się zasłużonem uznaniem

artysty rzeźbiarza, szereg oryginalnych
mającego dzieł za sobą. Marjan Andrzejew­
ski jest w tej dziedzinie nieznany, nato­
miast jako architekt rzucił szereg pomy­
słów kościołów i budowli świeckich, świad­
czących o głębokiem poczuciu piękna i

opanowania stylu. Jako taki cieszy się też

ogólnem uznaniem i wzięciem.

,,Najwidoczniej" napisałem wyżej, gdyż ich

nie oglądałem jeszcze, a mają być wysta­
wione i udostępnione ocenie szerokich kół

Poznania. Zobaczymy wówczas, czy sąd
konkursowy znajdzie uznanie tegoż ogółu.

Przeżywał Poznań w tych dniach zjazd
działaczów spółdzielczych, o czem pismo
Wasze już szczegółowo pisało. Zaledwie się
on skończył, a już dnia następnego t j. w

czwartek ubiegły toczyły się obrady ogólno­
polskiego zjazda mleczarskiego, na którem
masło polskie było osią wystawy, urządzo­
nej z okazji zjazdu, jakoteż osią dyskusji
zjazdowej.

Dziedzina ta życia naszego gospodarcze­
go, dziedzina, z której znacżenia finansowe­
go nie zdajemy sobie dziś jeszcze dokład­
nego wyobrażenia, odegra w najbliższym
czasie wielką rolę w naszym handlu eks

port.owym. A że dział ten łączy się bezpo­
średnio z jajczarskim, więc zrozumiemy je­
go wagę, skoro uprzytomnimy sobie, że jaj
wywieźliśmy w ostatnim roku (1926) za 74

miljonów złotych. A że i wywóz masła stał’o

wzrasta, staną się te pozycje pierwszorzęd-
nemi w liczbach eksportowych, zważywszy,
że np. cukru wywieźliśmy za 84 milj. zł.
A pamiętać trzeba, że niema widoków na

większą zwyżkę wywozu, podczas gdy na

vrywóz jaj i masła (a z czasem i sera) ist­
nieje tendencja zwyżkowa.

Przeżywamy w Poznaniu ,,Tydzień Aka­
demicki". Trzeba przyznać, że młodzież sa­
dzi się na szereg doskonałych pomysłów. A

taki pochód masek, karykaturujących na­
ukę i wiedzę były doskonałe w swych po­
mysłach. Braknie jednak przy tych impre­
zach jednego: ani młodzież nie umie w

swych pochodach maskaradowych nawią­
zać bezpośredniego kontaktu z publiczno­
ścią, ani ta nie umie reagować oklaskiem

lub słowem uznania i dowcipu na inwencje
młodzieży.

A no, jeszcze u nas wiele wołnopłynnej
krwi, tak nie nadającej się do wyładowy­
wania temperamentu.

Ale zato temperamentu nie mało okazał

p. Łuczak, mieszkaniec pobliskiego Zagórza.
Czwarty raz żonaty - liczy sobie lat 60,
mistrz obuwniczy, jak to się teraz mówi -

w tych dniach na urodziny dwudziestopią-
tego patrzał potomka. Jest tedy i tempe­
rament i krzepa- jakby powiedział ś. p .

Zagłoba, we Francji byłaby ozłocona, u nas

tylko z podziwem notowana.

Wasz.

Jak należy interpretować
niektóre paragrafy dekretu

prasowego.
Ważne orzeczenie Sądu Najwyższego.
Na tle błahej sprawy wydał Sąd Naj­

wyższy orzeczenie o wysok em z-asadm-
czem znaczeniu. Rzecz ta jest tem aktual­
niejsza, iż kwestje związane z wolnością
prasy oraz represjami przeciwko niej, są
w dobie obecnej zagadnieniem nader aktu-
alnem.

Stan faktyczny sprawy nader prosty:
pewne pemo codzienne podając wiado­
mość swego korespondenta z Wilna o pa­
ru wypadkach dżumy, wskutek nieścisłości

telefonogramu nie nadmieniło, że wypadki
te wydarzyły się. na terytorjum sowiec­
kiem, w okręgu M ńska Litew’skiego. Na

drugi dzień redakcja zamieściła notatkę
prostującą błąd. Tem niemniej w’ładze
adm nistracyjne pociągnęły redaktora do

odpowiedzialności o świadome rozsiewanie
fałszywych wieści, mogących wywołać nie­
pokój publiczny.

Sąd pokoju, a potem i sąd okręgowy
skazały redaktora na grzywnę. Abrońca od­
wołał się do Są.du Najwyższego, z prośbą o

uchylenie wyroku, gdyż obowiązek udowo­
dnienia świadomego fałszu i zlej woli leży
na urzędzie prokuratorskim, że we wszyst­
kich zatem wypadkach, gdzie oskarżenie
publicznie tego warunku nie dopełniło, nie
może mieć miejsca represja karna.

Podzielając te wyw’ody, Sąd Najwyższy
wyrok uchylił, i sprawę przekazał sądowi
okręgowemu, celem ponownego rozpatrze­
nia.

0 bojkot książki
niemieckiej.

Niemieccy geografowie uchwalili, aby;
na mapie Niemiec zaznaczyć linją b. zabór

pruski jako przynależny du N emiec. li­
czeni ł literaci niemieccy przy każdej spo­
sobności głoszą has-ło rozbioru Polski.

Jedyną, odpowedzią, na te zbrodnicze

zamachy na całość naszych granic to boj­
kot książki niemieckiej. Nic na tem nie

stracimy. W Niemczech bow’iem opanowa­
ła Niemców epldemja drukowania najnie-
potrzebniejszych książek, podobnie jak
wśród Niemek grasuje ep’demja robótek.
Niemka nie spocznie, póki nie wykończy
,,robótki" choćby pod w’ykała,czkę czy ka­
łamarz. Robótka ma sens, jeśli jest dzie­
łem artystki i raduje oko. Podobnie książ­
ka ma sens, jeśli jest dziełem twórcy. Wi
Niemczech jednak większość książek to za­
drukowany, papier — makulatura. Ogrom
tej makulatury ma wytw’orzyć złudzenie,
jakoby nauka niemiecka była wielką.

P. Fernand Yanderen na łamach ’,,Fi­
gara" odpowiada pewnemu perjodykowi
paryskiemu, który zamieścił następująca,
notatkę:

,,Niemcy posiadają ruchl ’wość intelek­
tualną wprost zdumiewającą i która o wie­
le przewyższa przedwojenną. - W r. 1923
ilość książek św’ieżo opublikowanych u na­
szych sąsiadów wschodn ch sięgała cyfry
20 250; w 1925 - 24.276. Otóż francuska

produkcja księgarka w r. 1924 osiągnęła cy­
frę zaledw’ie 9.043 tomów. Wielka Pry tanja
w tym samym roku miała tylko 12.706 prac
wydanych. Włochy w 1924 r.’wydały 6.093
książki. Jak z tego w’dać, Niemcy zajmują,
pierwsze miejsce".

P. Vandćren zapytuje:
— Pierwsze m ejsce? W czem? W ,,pro­

dukcji książkow’ej". Zapewne. Ale czy to

znaczy w ruch! wości ,intelektualnej?
I dodaje zabójczo: ,,Czy ta ,,kolosalna”

ekspansja książkowa po wojnie W’ydała
niemieckie ekwiwalenty tych wielkich mi­
strzów światowych, którzy s’ę nazywają
Tołst.oj, Dostojewski, Kipling, Ibsen? Czy
wydała bodaj jednego pisarza o w’artości
choć przybliżonej do wartości naszych mło­
dych literatów? Zacytuje nam może dzie­
w’czę pseudoodkrycia naiw’nego doktora
Freuda, albo opowiadania wojenne Un-
ruh’a, który mimo wszystko niżej stoi od
Duhamela, Dorpelesa, Arnous’a.i niezłych
eśsais’yów. -

’

: Pozostawmy w’ięc spokojnie Germanii

jej rekordy w dz edziniś zadrukow’anego
papieru, nie stara,jąc się jej dorównać.

Wystarczy jeżeli wydamy, jak w łatach
1816, 1820, 1831, 1832, 1857 np. po jednej ma-’

łej ksążce, byłe się taka książka nazywa­
ła: ,,Adolphe", ,,Meditations", ,,le Rouge
et le Noir", ,,Feuilleś d’automne, "Fleure
du Mai".

Oczyw’iście, racja. Niema o czem.mó­
w’ić.

Biały Kruk wśród socjalistów
niemieckich.

Poseł Strobę! przeciw frontowi kłamstw. — Tajne zbrojenia
Niemiec groźbą dla Europy.

Berlin. (PAT) Na zgromadzeniu
publicznem poseł socjalistyczny do par­
lamentu, b. redaktor ,,Yorwarts’u" Hen­
ryk Strobel, w przemówieniu swem,
z okazji rocznicy wybuchu rewolucji
niemieckiej oskarżał Niemców o usta­
wiczne łamanie postanowień traktatu

wersalskiego przez cią,głe zwiększanie
zbrojeń. Należy raz wreszcie otwarcie

wyznać -zaznaczył mówca — że oba­
wy Francji przed tajnymi zbrojeniami

Niemiec mają swoje uzasadnienia.

Niemcy dotychczas rozbroiły się tylko
w bardzo małym stopniu, a teraz,.
wbrew wszelkim postanowieniom roz­
brojeniowym, rozpoczęły znowu zbroje­
nia, czego dowodem jest budowa floty
powietrznej, gdyż samoloty,, przeznaczo­
ne dla celów komunikacyjnych, są tak

skonstruowane, że mogą, być w każdej
chwili zastosowane do działań wojen­
nych.

Niemcom pali się grunt pod nogami.
Chcą opanować rynki po!skie.

Na łamach niemieckiego tygodnika ekono­
micznego ,,Magazin der Wirtschaft" zabrał głos
znany publicysta niemiecki redaktor naczelny
,.Vossische Zeitung" Georg Bernhardt w spra­
wie rokowań handlowych z Polską. Bernhardt

stwierdza, że przewlekanie rokowań szkodzi
bardzo poważnie niemieckiemu życiu gospodar­
czemu w szczególności w Prusach wschodnich.
Winę tego ponosi duch protekcjonizmu coraz

bardziej dominującego w handlowej polityce
Rzeszy. Polska dąży teraz wszełkiemi środkami
do podjęcia rokowań, (?) niemniej zresztą jak i

przemysł niem,, który uznał wreszcie, że traktat z

Polską musi dojść do skutku o ile nie chce się
narazić na poważne niebezpieczeństwo. Zwią­
zek przemysłu niemieckiego Rzeszy wyjaśnił już
rządowi Rzeszy, że nie dopuści do tego, by I
kosztem problemów agrarnych lub politycznych j

narażać na szwank własne in]teresy gospodarcze.
Błędem jest Uczyć się z rychłą kapitulacją Pol­
ski, gdyż posiada ona dziś już silne atuty w

ręku, choćby tylko groźbę podwyżki cen drzewa

okrągłego, co ze względu na przemysł budowifc.

ny w Niemczech musi być wzięte pod uwagę.
Bernhardt zastanawia się dalej nad pytaniem
co byłoby na wypadek, wprawdzie bardzo od­
legły, lecz możliwy, gdyby Niemcy wyszły z

rokowań zwyciężone, i dochodzi do wniosku, że

oznaczałoby to ogólne pogorszenie pozycji han-

dlowo-politycznej Niemiec. Dalej wypowiada się
Bernhardt za powrotem do podwójnej taryfy
celnej, opartej jednakże na zupełnie nowych za­
sadach i doradza Niemcom wogóle zasadniczą
zmianę polityki handlowej w kierunku oswobo­
dzenie, jej z więzów celnych.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Naklo.

. Ił listopa;da, święto -w dnia ii bm. miasto
nasze obchodzśło b, skronrnie, jbożo nawet sbyt
skrojenie, Ha rannesn nabożeństwie byli obi.

csj nieiiezni preedsUwicie!e urzędów, Jedynie
szkoły t, j, gimnazjum i szkoła wydziałowa e-

rrądrify obchody, W gimnazjum odbyła się
akademja z nast, programem; chór gimnazjalny
pod dyrekcję p. podp. Gspińskiego odśpiewał
pieśni, następnie przemówienie o znaczeniu
y,go listopada wygłosił p, prof, Marciniak,
Kwartet smyczkowy odegra! utwór muzyczny
Zespół orkiestry uczniów odegrał również

uwerturę pod dyrekcją p, prof, Szczurkiewicza.
Akaderaję zakończono odśpiewaniem ,,Koty".
Całość wypadła bardzo dobrze, Uroczystość
odbyła się w auł! gimnazjalnej.

Szkoła wydziałowa w sali p. Atefcsiewj-
;óza mniej więcej w ten sscj sposób co gimna­
zjum zorganizowała akademię a więc; śpie­
wy, dekiamacje, odczyt itd. Na zakończenie

urządzono b, udatnie żywy obraz p, t. ,,Polska
w trzech rozbiorach”. Jedna minuta m;iczcnia
bardzo podniosła nastrój pięknego obchodu

szkoły wydziałowej,

Wwzoslc.
Legalizacja wag i miar, W czasie od 10 do

23 bm. będzie urzędował Lotny Urząd Miar w

Wyrzysku w lokalu ,,Ognisko”. Legalizacja wag
i miar odbywa się dia gmin i obszarów dwor­
skich komisarjatu obw. Wyrzysk i dia miasta.

2 kwesty na rzecz powodzian, Kwesta na

rzecz powodzian w Małopolsce przyniosła tfeó

zł, Rada miejska na ostatniem swem posiedze­
niu uchwaliła na ten cel 134 zł.

Schody do parku. Magistrat przystąpi w

najbliższych dniach do pobudowania schodów
do parku miejskiego, Park jest położony sa

wzgórzu, wobec czego schody te oddadzą wiel­
ką przysługę,

e

Szan, Czytelnikó’w sa prowincji
prosimy o wczesne odnowienie przed’
P?aty na srud?,leń.

MIASTECZKO, Miejscowe ’koto śpię-
wackle ^Lotnia” urządziło dnia 9 tai. za­

bawę w zamkniętcm kole. Przy dźwiękach
doborowej muzyki braci C-szewskich ba­
’wiono się ochoczo do późne,j nocy, Zazna­
czyć wypada, źe kolo śpiewackie ,,Lutnia”,
dzięki sprężystości zarządu, jest jednem z

najruchliwszych, towarzystw w naszem

mieście,
Dzień II listopada obchodzono6 u nas

bardzo uroczyście. O godz. 8.30 odbyła się
Uroczysta Msza św,, celebrowana przez ks,
prób. Niedbałę. Pienia religijna wykonał
chór męski koła śpiewackiego ,,Lutnia”
pod batutą sweg:o wytrawnego dyrygenta
p, Szajkowskiego. Na Mszę św. stawiły się
miejsc. Tow. oraz Tow. Powstańców j Wo­
jaków z Brzoątowa ze sztandarami, radni

miasta, urzędnicy państwowi i samorzą­
dowi oraz dzieci szkolne. Wieczorem o go­
dzinie 7 odbyła się uroczysta akademja
w sali p. Vorkocpera, na którą składały
się: śp ew ,,Lutni”, przemówienie burmi­
strza p. Ziarnka i deklamacje dzieci szkol­
nych. Uroczystość ukończono odśpiewa­
niem ,,Roty”,

ZDUNY. (Napad). Na przejeżdżającą
rowerem dziewczynę napadło 2 drabów,
którzy ściągnęli z niej ubranie i nago pu­
ścili na drogę.

OSTROWO. (Nieszczęśliwy wypadek).
W nocy z niedzieli na poniedziałek dostał

się pod koła parow’ozu kolejarz St. Nawrot.
W bardzo ciężkim stanie umieszczono go
w szpitalu.

ODOLANÓW. (Pożaz). W zagrodzie p.
Hoffmana powstał pożar. Całe zabudowa­
nia gospodarskie spłonęły.

MIĘDZYCHÓD. (Proces o ojcofcójstwo).
Na dzień 29 bm. została wyznaczona przed
izbą ka)mą sądu okręgowego w Poznaniu
sprawa karna głośnego swego czasu zabój­
stwa rolnika E!ingego z Kul)owa- powiat
Międzychód. W sprawie tej aresztowany
został Henryk K!ingę, syn zabitego pod za­
rzutem ojcobójetwa. K!ingiego swego cza­
su sąd uwolnił dla braku dostatecznych
dowodów. W międzyczasie siostry areszto­
wanego a córki zabitego dręczone wyrzu.
tami sumienia doniosły prokuraturze, t6

zabójcą ojca jest brat ich.

MIĘDZYCHÓD. (Yag!nSęcle listoncssa).
Zaginął w dn. 6 bm. listonosz Łarocha z

Zatomeja Nowego i do dziś dnia nie po-
wrpciŁ Ogólnie przypuszczają, iż w dro­
dze powrotnej wieczorem, wpadł on do

,Warty i utonął,. ’7...... !

Święto Młodzieży w Łeknie.

fOflf naszego specjalnego sprawozdawcy^
W Łekno jest schludną wioską w powiecie

wągrówieckim, otoczoną łańcuchem przepię­
knych jezior, w których ,mieni się w dnie po­
godne ciemne niebo. Niestety śliczna, miejsco­
wość oddalona jest o 8 km. od stacji kolejowej
(wągrówiec), co też wpłynęło na to, że da­
wniejsze miasteczko Łekno zostało zaliczone
do rzędu gmin wiejskich. Niemniej czy-ni ono

wrażenie miasta, jest czyste i dobrze rządzo­
ne przez ogólnie łubianego sołtysa p. So!dą,
sińskiego. Nadmienić jeszcze wypada, ie do
Łekna dojeżdża wzgł. dochodzi się przez wio­
skę Kaliska, słynną z wiatraka o dwu śmigłach,.

W ub. niedzielę, urządziło }eknińskie Stewa-,
rzyszcnie Młodzieży Polskiej swoje 15-leeie
oraz uroczystość poświęc-enia srtanderu, na

którą zjechały się organizacje młodzieży z ca­
łej okolicy w wielkiej liczbie.

Z rana obmajmiła pobudka mieszkańców
Łekna o uroczystości, o godz. M) zaś zgroma­
dzono się w lokalu p, Czarneckiego. Pocho­
dem rużzóao następnie przy dźwiękach orkie­
stry wojackjęj z Wągrćwca do, kościoła łanie­
go. Nad głowami uczestników powiewały sztan­
dary: S. M. P. Wągrówiec, Panigródz, Koziel­
sko, Koła śpiewu Łekno, Przemysłowców i
Robotników.

Przed nabożeństwem ks. administrator Bart­
kowski dokonał poświęcenia sztandaru, poczem

zastępca starosty p, komisarz Kosmesowski,
wręczył sztandar prezesowi okręgowemu p,
Stachowiakowi, który go z kolei oddał w ręce
prezesa miejsc., p, Stefana Wróblewskiego, ja­
ko ostatni otrzymał sztandar chorąży p. Biskup.
Chrzestnymi byli: zastępca starosty dr. Sioka-

ły p. komisarz Kismanowski z p, Stabłewśks
z Łukowa, pp. Szmołkowa i Stachowiak, pp
Tomczakowa i Sobecki, pp. Wysocka i Karspa,
pp, Jabłonkowa i Józef Wróblewski oraz pp.
Czarnecka i sołtys Sobśesiński. Po okoliczno.

śeiowem przemówienia odprawił ks. patron
Bartkowski Mszę św. Przygrywała orkiestra,
pienia zaś -wykonało Koło Śpiewu,

Przed świątynią odebrał następnie prezes
okręgowy przysięgę od członków Stów. Mło­
dzieży, przyczem straż honorową pełniła dru­
żyna z karabinami,

’ Na rynku odbyto następnie
pod kierownictwem p. Czarneckiego defiladę,
która udała się znakomicie.

Z kolei odbyło się zebranie w salce p. Czar­
neckiego. Po zagajeniu przez ks. patrona Bar­
tko’wskiego dokonano r;ybom prezydjum; prze-

wodaśczącym wybrano prezesa okręgowego p
Stachowiaka, sekretarzem p. kierownika szko­
ły Trojanowskiego, ławnikami zaś p, Stnidówi-
cia, komendanta Tow. Powst. i Wojaków oraz

p, GricgU.
Sprawozdacie a iS-łetniej działalności Sto­

warzyszenia, założonego w roku 1912 przez
ks. !:sona. wygłosił prezes p, Stefan Wróblew­
ski, p, Stanisław Wróblewski zaś, kierow-nik

s:zkoły -w Pruścn. wygłosił referat na temat:

.Młodzieniec polski i jego obowiązki jako przy­
szłego obyw’atela". W rzeczowym swoim wy­
kładzie w’spomniał referent tn. in. równie?, o

poległych w obrocie wolności Ojczyzny, na któ­
rych cześć powstano z miejsc. Następnie
zwróci! się referent do matek, aby posyłały
swoich synów na zebrania Stów. Młodzieży,
które przygotowują ich na dobrych obywateli.

N-astąpiło składanie życzeń i ofiarowanie

g-woździ pamiątkowych, których złożono razem

17. Przemawiali pp, komisarz Kistuanowski
!mieniem starosty, prezes okręgowy Stacho­
wiak, ks. patron Bartkowski, dalej delegaci:
Tow. Powstańców i Wojaków Rąbczyn, Kola

śpiewu Łekno, Włościańek, Wojaków Łekno,
nauczycieli retoru Łekno, Przemysłowców,
Kółka Rolniczego, S. M, P, Wągrówiec, Koziel­
sko t Panigródz.

Przemaw’iali następnie, wyrażając podzięko­
wanie za udział w święcie, prezesi: okręgo-wy
i miejscowy, Imieniem redakcji ,,Dziennika Byd­
goskiego" złożył życzenia i ofiarował gwóźdź p.
Sza!la, zwracając uwagę na wielkie niebez­
pieczeństwo alkoholizmu, które zagraża mło­
dzieży Odczytano następnie telegram ks. Ja­
rosza, sekretarza związkowego, poczem uchwa­
lono wysłać telegram hołdowniczy do J. E, ks.

Prymasa dr. Hlonda. Dziękował w końcu za

życzliwość dla S, M, P. ks, patron Bart.kowski.
Zakończono piękną akademię odśpiewaniem
,,Hej do apelu...", poczem chrzestnych i gości
przyjęto doskonałą kawą i ciastkami oraz spo­
rządzono fotografję.

Po południu odbyło się w ogrodzie strzela­
nie o nagrody, w sali zaś koncertowała orkie­
stra, O godz. 3 -ej urządzono przedstawienie
amatorskie- w sa!;p, Piechockiego. Odegrano
z werwą 3-aktową komedja Bałuckiego p, t,
,,Grube ryby". Święto zakończyło się, jak zwy­
kle, zabawą taneczną.

Święto młodzieży łekińskie napewno po­
zostanie na długo w pamięci uczestników, a dla
członków oraz zarządu S. M, P. będzie zachętą
do dalszej wytrwałej pracy.

Wo;gsróniec.
Wybory delegatów do Poznańskiego Ziem-

stwa Kredytowego W ub. piątek odbyły się
pod przewodnictw’em p, radcy Ziemstwa, Zy­
gmunta Chłapowskiego ze Stawian, wybory do

Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego z okrę­
gu VI, obejmującego powiaty: Wągrowiec,
Czarnków i Chodzież. Zjechało się wielu
Niemców, którzy chcieli wejść w kompromis
tak, jak to miało miejsce przed 6 laty, kiedy
to Niemcy otrzymali 3 delegatów i Polacy tyleż.
Na kompromis się nie zgodzono i w’ybrano 6
Polaków. Wybrani zostali pp.: Stefan Pali-

czewski z Dębic i Adam Jeske z pow. czarn -

kowskiego, Maciej Kapsa z Rgielska, Roman

Janta-Połczyński z Źabiczyna, radca Kazimierz
Grabowski z Źbietki i Zygmunt Chłapowski z

Stawian. Gzterej ostatni wybrani zostali z pow.
Wągrówiec.

,,Bóg nie umiera". W niedzielę, dnia 20 bm.

urządza Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej ob­
chód ku czci św, Stanisława Kostki. Program
przewiduje wykłady, deklamacje i 5-aktową
sztukę p, t, ,,Bóg nic umiera”.

U listop ada w Wągrówcn. Dzień !i listo­
pada, rozpoczął się w naszem mieście nabo­
żeństwem w kościele farnym. Następnie szko­
ły i towarzystwa udały się z orkiestrami Tow.
Powst i Wojaków i ,,Sokoła" na rynek, gdzie
odbyła się defilada. Komendę nad pochodem
objął prezes Tow. Pow. i Wojaków p, Bie­
drzyński. Dęfiladę odebrali przedstawiciele
władz państwowych i miejskich. Po południu
odbył się obchód w połączeniu z wykładem
i z wyświetlaniem przeźroczy aktualnych.
Wieczorem o godz. 7,30 odbyło się zakończenie

uroczystości w sali gimnastycznej seminarjum.
Na program złożyły się: śpiewy, wykład, dekla­
macje i wspólny śpiew. Liczni uczestnicy wy­
nieśli z obchodu duże zadowolenie. Wszystkie
urzędy i domy były udekorowane chorągwiami
a wieczorem pięknie oświetlone.

Zebranie Przemysłowców, W tych dniach

odbyło się zebranie przemysłowców. Zagaił je
p. prez. Lenartowski, który następnie zdał spra­
wozdanie ze zjazdu miast polskich i zaznaczył,
że na przyszłem zebraniu 14 listopada należy
wybrać 3 członków, zawodowych rzemieślni­
ków, jako kandydatów. Następnie dyskutowa­
no na temat podatku drogowego, 1

Amator na żarówki, Onegdaj przychwycił
posterunkowy !S-!etnśęgo Kęsickiego z Wą-
grówca na kradzieży żarówek w ustępach kole­
jowych. Żarówki te spieniężał a uzyskana
pieniądze obracał na zachcianki,

Inowrocław.

Włamnaie, W ab. piątek zakradli się nie­
znani sprawcy do składu tytoniowego p. Kule-

tiewicza, zamieszkałego przy rynku, gdzie mu

skradli większą ilość tytoniów,

Trzymanie na uwięzi psów z powodu wście­
klizny w majętności Szar!ej, została w m, Ino­
wrocławiu przedłużoną do dnia S stycznia 1928.

Zebranie konstytucyjne ,,Zjednoczenia Ce-
chów” w Inowrocławiu odbyło się w ub. czwar­
tek w hotelu pod Lwem. Organizacją ta po­
wstała dzięki inicjatywie kilka miejsc, rze­
mieślników oraz ks. prób. Jaśkowskiego. Obra­
dy zagaił i przewodniczył mistrz rzeżnicki p,
Franciszek Benedokciński a sekretarzował p.
L, Urbański, Po przeczytaniu statutów Zjedno­
czenia Cechów miejscowych, które przyjęto z

małemi poprawkami, przystąpiono do wyboru
zarządu, Prezesi--,i wybrano p. Maksymiliana
Szczepańskiego, zastępcą prezesa p, Fr. Bena-

dykcińskiego, sekretarzem p, L. Urbańskiego,
skarbnikiem p. A. Karskiego, zast. sekretarza

p. Antoniego Bocieka, a jako radnych pp. No­
waka i Drogowskiego. Na zebraniu było obe­
cnych 36 delegatów, reprezentujących 12 ce­
chów,

Nowe kino, Budowę kina rozpoczął p, Cza-
bański przy ul, Zygrauntowtkiej, na własnej po­
siadłości, przerabiając dawniejszy magazyn i

spichlerz na wytworne kino oraz nowocześnie
urządzoną kawiarnię.

Walne zebranie Tow. Pań Miłosierdzia św.

Wincentego a Paulo odbędzie się w piątek, dn
17 bm. o godz. 8 wiecz. w czerwonej salce w

hotelu Basta. Na zebranie mają wstęp rów­
nież dobrodzieje towarzystwa,

Pożar powstał ub. soboty około godz. 7-ej
wieczorem przy u!. Świętokrzyskiej. Zapalił się
śpiehlerz, znajdujący się na posiadłości p. Gór­
nego. Straż pożarna ugasiła niebawem ogień,
wobec czego większych strat nie było. Przy­
czyny pożaru dotąd nłe stwierdzono,

(i-

Kalendarzyk zebrań Ch, O.

na Pomorzu.

SĘPÓLNO, Żebranie członków i sympa­
tyków Chrzęść. Demokracji w Sępólnie od­
będzie się w środę, dnia 23 bm. o godz. 7 .30
wiecz. w hotelu ,,Polonja”.

Na porządku obrad między innemi refe­
rat posła Nowickiego o obecnej sytuacji
poł tycznej.

O liczny udział prosi Zarząd,
GNIEW. Posiedzenie koła Chrzeńcijtufc

śkiej Demokracji odbędzie się w czwartek,
dn a, 17 listopada br. o godz. 7 wieczorem
w’ Hotelu Centralnym, właśc. p. Nowackie­
go.

Referat polityczny wygłosi poseł Nowic­
ki z Grudziądza,

O liczny udział członków i sympatyków
uprasza Zarząd,

Nowe nadleśnictwa.
Ukazało s’ę rozporządzenie minister­

stwa rolnictwa o utworzeniu now’ych nad­
leśnictw.

Z lasów maję,tku Krotoszyn położonych
w powiecie krotoszyńskim i odolanowśkim

województwa poznańskiego, na obszarze

Dyrekcji Lasów Państwowych w Poznaniu
utworzono nadleśnictwo Jasnopole z ś’e-
dzibą na obszarze dworskim Łówkowice,
nadleśnictwo Gliśnica z siedzibą na obsza­
rze dworskim Gl śnica, nadleśnictwo świe­
ca z siedzibą, na obszarze dworskim Świe­
ca,

Z POMORZA.

GROCZNO. Z inicjatywy dzielnych rze­
mieślników zostało założone w Grucznie

towarzystwo aarńodzielnych rzemieślni­
ków. Postanowiono założyć szkołę do

feształcającą dla uczni za pośrednictwem
Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu, która
wniosła w tej sprawie podanie do kurator­
ium w Toruniu. Pozatem uchwalono jed­
nogłośn,ie ,.i przyjęto założenie ,kasy pogrżp-

;bowej. - ’";j
W dn’u 6 bm. urządziło wyżej wymie­

nione towarzystwo w pięknie udekorowa­
nej sali p. Wolszłegeró. swą pierwszą je­
sienną zabawę 2 koncertem, tańcami i rói-
nemi niespodzia,nkami, na którą przybyło
wiele gości miejscowych i zamiejscowy’ch,
Bawiono się ochoczo aż do rana przy do­
brej orkiestrze pod batutą p. Tadzowgk’e-
go ze ŚWiecia, Cześć młodemu towarzy­
stwu, cześć rzemiosłu!

TUCHOLA. (Komitet VL tygodnia aka­
demika). Celem zorganizowania VI Tygo­
dnia. Akademika, który odbędzie się od
5H-11 grudnia br., przybył do Tucholi dele­
gat Pomorskiego Komitetu Woje-wódzkiego
Pomocy Polskiej Młodzież}’ Akademickiej.
Zorganizowaniem stałego komitetu m ejsc.
za,jął się łaskawie adw. Piskozub. Chęć
współpracy również zgłosili p. p . starosta

pow. tucholskiego, Dr. Preis, adw. notar-
Jusz Czern’e, dyrektor seminarjum Szczy­
piński i ksiądz wikary Lewańczyk.

NOWE MIALTO a. Drwęcą, (,,Żelazne"
gody"). Małżonkowie Mateusz i Aniela
Kokoszyńścy obchodzili swe żelazne gody
małżeńskiego pożyć’a. Kokoszyński ma

lat 88, żona jego jest o rok młodsza.

DZIAŁDOWO. (Z ruchu Chrzęść. Dem,)
W dniu 10 bm. w sali ,,Strzelnicy" odbyło
się zebranie Chrzęść. Dem. Zebraniu prze-
wodn’czył ruchliwy prezes p, rektor Wej-
rowaki. Poseł A. Nowicki w blisko dwu­
godzinnym referacie zapoznał zebranych
z sytuacją polityczną państw’a naszego.
W wolnych głosach przemawiali: p. B’e­
lek! w sprawie ,,Strzelca", p. Tatarczyk i

Jabłoński w spraw’ie parcelacji gruntów
i podziału pożyczki dolarowej, a Gilgenast
w sprawie wyborów.

Z żyda Tow. Powst. J Wof, Na ostatn.
zebroniu uchwalono wyasygnować z kasy
Tow. 50 zł. na remont kościoła kat,, prze­
słać 50 zł. komitetowi szkół polskich w Ma-

łopolsce jako wsparcie na. pop’eranie nau­
czania języka polskiego. Pozatem, zamó­
wiono 50 mundurów dla członków.

Przeniesienie, Z dniem 15 bm, p. Jan
Kamińsk:, naczelny sekretarz tut. sta­
rostwa został przeniesiony do starostwa w

Brodnicy.
Nowy weterynarz, Z powodu wyprowa­

dzenia się p. Kozłowskiego, weterynarza
pow. do Lubawy, objął jego miejsce wete­
rynarz p. Władysław Gonde,k.

ZAKRZEWO, pow. Działdowo, (Wście­
klizna), u bydła rolnika Rybki I Kubera
w Zakrzewie stwierdzono wścieklizna,

. , ,-s. . ,,:IS
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Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 18 bito, włącznie

Spieka pod ł,Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z Teatru Pomorskiego. \Ve wtorek, dnia 15

bm. potaż czwarty ptrem;?a f dowcipna lekka
komedia W 4-ech aktach VcmęuiTa p, f, ,,Orzeł
cży reszka." .

W Środę, dnia 16 bm. na liczne żądania o-

sób przejezdnych z prowincji odegrany będzie
po cenach najniższych potężny dramat K. H,
Rostworowskiego p. t, ,.Judasz z Kiriothu",

W czwartek, dnia 17 bm. premjera znakom;,
fej komedji Aleksandra hr, Fredry p t. ,j)amy
i. huzary", która otrzyma zupełnie nową opra­
wę dekoracyjno kostjumową, a pod wytrawną
reżyserją p. I. Leśniewskiego zabłyśnie pełnią
swych nieśmiertelnych wartości scenicznych,

Claolnlce.
Pierwszy śnieg. Z sóboly na niedzielę w

nocy spad! w Chojnicach i okolicy pierwszy
śnieg, który pokrył Oko!ićzne pola i sady bła-

łym całunem. Równocześnie znacznie obni­
żyła się temperatura, która przy dość si!nym
wietrze północno-zachodnim dała się mieszkań-
com dotkliwie we znaki.

Wie,czór chryzantem. W ub, sobotę w ho-
teiu p. Engla odbył się staraniem Tow. Pólek,
wieczór chryzantem, pełąćzóny z dancingiem.
Zabawa udała się doskonale.

Z Tow. MłedtieŁy Katolickiej, Z okazji
przypadającego w dniu 13 bm. patrona Tów.

Młodzieży Kato!, św. Stanisława Kostki, ob-
chodzono dzień ten przez Towarzystwo bardzo

uroczyście, Po Mszy św. odbyła się zbiórka na

ulicach miasta, następnie wieczorem odegrano
prz.ez grono amatorów sztukę W 5 akt p. f,
,,Dziedzictwo syna niewdzięcznego" Oraz de­
klamacje itp.

Z targu. Na ostatnim targu płacono za funt
masła 2.80, jaja 3,50, centnar ziemniaków 5 zł,
funt słoniny 1.00, smalec 2,80-2,00.

Oscbisfe, W tut, rejestrze handlowym zapi­
sano przy firmie Solanum Zakłady Rolniczo­
Przemysłowe Sp. Akc. w Tczewie, że na rnoty
uchwały Rady Nadzorczej ustąpił z zarządu p.
Kazimierz Różycki ze Starzcwa i p. Szczęsny
Skarżyński z Radostowa, a na ich miejsce wy­
brani zostali dr, Bronisław Wa!ukewicz, Michał

Sm;olis i p. Józef Preehitfco.

Uroczyste zebranie Tow, Czeladzi Katolic­
kiaj. W ub. poniedziałek odbyło się zebranie
Tow. Czeladzi Katolickiej. Po przeprowadzę­

’" niu uchwał, dotyczących zmiany statutów, na­
stąpiło uroczyste wprowadzenie w urząd no­
wego prezesa ks. Andrzejewskiego. Przybyłych
na wstępie powitała własna orkiestra

towarzystwa. Po wstępnem przemówieniu ks.

Andrzejewskiego zabrał głos protektor towa­
rzystwa ks. prob, Kupczyńskf. Przemawiał
także insp. Bśnnek oraz p, Matheja. Has?em
. ,Szczęść Boże Rzemiosłu” zamknął nowy pre­
,zes to piękne zebranie.

Z- głodu j wyczerpania, W ob, czwartek
starowina jaldś upadł ze snużenia przy al.

Gdańskiej i nie mógł powstać, Podniesiono go
i posadzono aa przydrożnem kamieniu, Po

krótkotrwałym wypoczynku jpuścił się starzec

w dałęzą drogę. Ale czy dotarł szczęśliwie do

Młłobądza, celu upragnionego?
Na kościół św. Józefa. Towarzystwo Męż­

czyzn pod wezwaniem św, Józefa wpłaciło aa

budowę kościoła na Nowem Mieście, jako c,-y­
sty dochód z przedstawienia teatralnego 6-11,50
złotych,

Miejski Komitet Oświatowy w Tczewie po­
wziął piękną ińyśł uczczenia l!-ej rocznicy
śmierci nśszogo wszechświatowej .-

- ławy pisa­
rza, Hżnryka Sienkiew-icza. Dnia 15 fest, przy­
p_ada 11-fa rarzn!ca Jego śmierci, i dlatego
Komitet urządza wieczorem dnia tego wieczor­
nicę w auli gimnazjum męskiego o godz. ??,JO,
na cele oświatowe. Program nadzwyczaj boga­
ty i obszerny a przytem wstęp bardzo umiar,
kowany, Krzesła po 1 zl. i 50 groszy, dla mło­
dzieży po 20 gr. - Niechże w dniu tym nie

będzie nikogo, któryby się uchylił od datku na

cele oświatowe.
Jarmark kramny, Ruch nadzwyczaj oży-wio­

ny. Kupujących bardzo wiele. Towar przewa­
żnie tandetny, Jarmark piątkowy kramny był
ostatnim jarmarkiem w Tczewie.

Budynki Wyrastają jak grzyby po deszczu.
Dom na Czyżykowie już jest drugim w tym ro-

ku wykończonym, 12-to wićszkaniowym miej­
skim budynkiem. Dom ten rzeczywiście stanął
w czasie wprost rekordowym. Komisja odbior­
cza z p. Wojczyńskim i p. Radziejewskim bu-

downiczym miejskim na czele, wyraziła p,
Szulcowi, budowniczemu, swoje zadowolenie

t tego, wprost rekordowego wywiązania się z

powierzonego sobie zadania.

Nadzwyczajne zebranie Zw. Pracow, Kupie­
ckich. Zarząd Zw, Pracowników Kupieckich
zwołał nadzwyczajne zebranie, aby złożyć
członkom sprawozdanie ze zjazdu, jaki się od­
był dnia 2 października w Bydgoszczy, or-iz
z balu reklamowego, który urządzono w wiel­
kiej sali Domu Miejskiego. Uchwalono poprzeć
budowę Domu Pracowników Kupieckich w Po­
znaniu. Zebrani domagali się zakupienia aparatu
rad}owego, Na tym obrady zakończono.

Pożary. W ub. środę w nocy na terenie
Tow. Żeglugi ,,Wisła-Bałtyk" zapalił się domek

drewniany miejsc, szwajcara, pożar z powodu
nadzwyczaj energicznej akcji straży naszej, w

bardzo krótkim czasie opanowano.
Komitet Misji Dworcowej w osobach pp.

Reinkowej, Loj.ewskiej i dyr. Pawlikowskiego
i dr. Ste(ki, pod przewodnictwem radcy inspek­
tora Bianka, który zastępował p. burmistrza

Wojczyńskiego, uchwalił zakupić dwa Józka z

kompletną pościelą i obsługą, Na cel fen roz­
dane będą skarbonki do ofiar w publicznych
lokalach i sklepach, a nadto zarząd ma się za-

ąć zorganizowaniem jakiejś imprezy.
Z Uniwersytetu Powszechnego, Dnia 12 bm.

o godz, 7 wieczorem wygłosi odczyt na temat:

,,Przełom w środkach obrony”, p, Kazimierz

Antonowicz, naczelnik urzędu celnego w Tcze­
wie, |

Po wyborach w Gdańsku.
Tylko 3 mandaty polskie.

W ft,Gń,zęcie Gdańskiej15 czytamy:

Wybory do sejmu gdańskiego,
przeprowadzono w dniu 13 bm. przy
zwiększonym udziale głosujących,
których liczba wzrosła z 64,794 w r,
1S22 na 183 tysiące.

Ogólna liczba głosujących wyno­
siła 83 proc, uprawnionych do gło­
sowania, których było 214.474.

Wybory zakończyły się niepowo-
dzenlent listy dr. Moczyńskiego,
Podczas, gdy w r. 1923 głosów pol­
skich oddano 7.212, obecnie uzyska­
no ły!ko 085, tj. o całe 1,547 gł’osów
mniej.

(Liczba mandatów polskich spa­
dła na 3).

Niema nieomal okręgu pow’aż­
niejszego, gdzieby się nie cofnęła
liczba głosów polskich.

Tak np. w mieście Gdańsku wraz

z 3 przedmieściami głosy polskie
cofnęły się x 4.594 ca 1.642, tj. o 552

głosy. W mieście Sopot spadła Rez-
ha głosów z 2.618 na m. Nawet o-

kręg najważniejszy wiejski, tj.
Gdańskie Wyżyny, gdzie najwięcej
zamieszkuje Polaków, zanotowano

spadek głosów polskich 1 to z 1867 Ba

1.666, tj. o 881 głosów. W okręgu wy­
borczym Gdańskie Żuławy po!skie
głosy spadły tylko o 2 tj. z 118 na

116. Jedynie w okręgu Gdańskie Ni­
ziny wzrosła liczba ogólna głosów
polskich z 17 na 21, tj. o 4 głosy. W

okręgach wiejskich Pofacy razem o-

trzymali 1143 plosów, tj, o 859 mniej
niż w rokit 1923.

Nie sprawdziły się więc nadzieje,
pokładane przez Centralny Komitet

Wyborczy dr. Medyńskiego aa wio­
ski. Smutny ten rezultat,, co do którego
zabierzemy stanowisko w następnym
numerze naszego pisma obszerniej,
spowodowany został narzuceniem
woli pewnych jednostek całemu spo­
łeczeństwu,, następnie kontragiiacji,
wreszcie cg? !nemu zniechęceniu do

metod, stosowanych wobec mnisjszości

narodowej polskiej. Rozgoryczenie
wynikłe z faktu, że żadnej kandyda-
tury Gminy Polskiej E, V. ani Par­
tji Polskiej nie uwzględnione^ zosta­
ła złagodzona tylko niezrównany dy­
scyplinę narodową i patrjotyczaę po­
stawę nGazety-Echa Gdańskiego”,
która do ostatniej chwili broniła li­
sty, nie pozostającej w stosuftku

przyjaznym do wielkiej części społe­
czeństwa polskiego.

Pozatem jednak wybory zakończy­
ły się wie!kiem zwycięstwem par­
tji socjalistycznej, której liczba man­
datów wzrosła z 30 na 42, tj. o 12 po­
słów, a liczba głosów z 39.755 na

81.700. Naci cna! iści ponieśli kata­
strofalną klęskę, cofnęli się z 33 na

25 posłów, a liczba głosów z 44.459
na 35.816, Centrowcy uzyskali o 3

mandaty więcej, tj. z 15 na 18 posłów,
liczba głosów zaś wzrosła z 21.114 na

26.090. Komuniści cofnęli się z U na

8 posłów, z 14.982 na 11.695 gł. Partja
liberalna Jewelcwsky’ego pozyskała
4 mandaty. Part}a Blariez’a straciła
1 mandat, tj. uzyskała 5 miejsc. Hlt-

tlerowcy ponieśli klęskę; dwie partie
socjalne cofnęły się jedna z 7 na 1 miej­
sce, a druga (Hohenfeld) uzyskała l
mandat. Tak zw. partja narodowo. -

liberalna otrzymała 8.000 głosów —

5 mandatów. Rybacy 1 mandat. Lo­
katorzy 3 mandaty. Partja gospo­
darcza 1 mandat. Zupełnie bez miej­
sca wyszły partje: Pobierających
rentę, pracobiorców i stanu średnie­
go.

2HABLL

Ś. p. Wincenty Idźkowskź, lat 73, 2 O-
strowa. .

_

................

ś. p. Władysław Tasiejaski, sŁ aie?iaui

w 96 p. p. WJfcpt. w InowTOdawiiŁ

Ś. p. Adam Oksza-Orzeehawsfci, właści­
ciel majątku Zbylcżyce, złami kałisktaj.

ś, p. Roman Schramm, były naczelnik
warsztatów głównych drogi źsiazasj war-

szawsko-wfedafiskłej.

Wiadomości z Grudziądza
,,Kościuszko pod Racławicami"

w Grudziądzu,
Dyrekcji Teatru Miejskiego w Grudziądzu

?na której czele stoi wytrawny dyrektor p.
Czarnecki}, należy się szczególne uznanie, że

stara się o dobry j zdrowy pokarm duchowy,
Po ,,Obronie Częstochowy", którą grano w

Grudziądzu zaw-sze przy wypełnionej salt a któ­
rą przyjęto na prowincji w’prost entuzjastycznie
wystawiono ,,Kościuszko pod Racławicami” i
to w dniu święta państw-owego,

Rolę tytułową grał świetnie p. Roman Tań­
ski, prezydenta miasta Krakowa p, Wł. Kisie­
lewski, p. Bay-Rydzewski świetnie oddał Bar­
tosza Głowackiego, żyda Abrahama Działoszyń­
skiego oddał świetnie p. Jóźwicki, pani M, Mro­
wińska oddała z takiem uczuciem j przejęciem ro­
lę Polki patrjotki, ic wzbudziła ogólny poklask,
to samo p. Kossakowska w ro!i prezydentowa},
p, Tańska w roli panny Filomeny, p, Grot-
Kulióska świetnie grała chłopkę Barbarę, żo­
nę Bartosza Głowackiego, Reżyserował p.
Stanisław Zięciakowicz.

Całość wypadła wprost imponująco, tylko
n?esfety -- scena nasza na takie imprezy jest
,za: mała,

r...
” ’’ Eska.

Kino ,,Apollo" wyświetla od poniedziałku
w’łącznie środę ,,Hrabina z Teksasu” Jako nad­
program 6-aktów najweselszej komedji ,,Spo­
wiedź kapelana".

Kino ,;Orzeł° wyświetla od poniedziałku do

środy włącznie sensację ,.Fanfary śmierci"

(skrwawiona arena}, wielki dramat sansacyjno-
eroiyczny. W H, części ,,Tragedja małżeństwa".

ToW. Upiększania Mlasfs W Grudziądzu
urządza 30 iistopada waińe zebranie) połączo­
ne z rozdawaniem nagród, dyplomów i listów

pochwalnych za tegoroczne zdobnictwo kwie­
ciem balkonów, okien i ogródków. Każde ta­
kie walać zebranie tego, tak .wielce zasłużo­

nego z swej działalności aa terenie miasta To

warzystwa, cieszy się specjalnem wzięciem i

każdy, który uczestniczy w zebraniu przyznaje
że pod wpływem przeróżnych drzew dekora­
cyjnych i bogactw?a nagród, jak też ogólno
Świątecznego nastroju, nie można oprzeć się po­
trzebie popierania tak wielkich i pożytecznych
działań T-wa. Dotychczasowe wa!ne zebrania

odbywały się w sali posiedzeń rady miejskiej,
w tym roku jednakie zamierza zarząd T-wa

sprawić miejscowemu obywatelstwu milą nie­
spodziankę, przygotowując do podziału jedną
premję honorową miasta Grudziądza, fl na­
gród, iii dyplomów i 120 listów pochwalnych.
Na tę chwilę sprowadzono umyślnie rośliny
doniczkowe z Belgji, które rozdawane będą w

ozdobnych wazonach i napisem: ,,T-wo Upięk
szania Miasta, Grudziądz - 1927”,

W tym roku Wsławiło się T-wo feta, ie

ustawiono aa ulicach i w ogrodach 40 nowych
ławek, 20 koszy na papiery, uprosiło ustawie­
nie nowych lamp elektr. w parka, przepro­
wadziło pramjowanie balkonów’, umieściło wiel­
k;i; skrzynie z piaskiem dla dzieci, bawiących
się w parku i w Ogrodzie T-wa przy uł. Ogro­
dowej, zotyło wiele wniosków w sprawie u-

suwania rażących treścią i wyglądem napisów,
odnowienia domów, obsadzania ulic drzewkami,
zajęto się realizacją budowy pomników w

Grudziądzu, i wogóle wszystkim poczynaniom
miasta w kierunku estetycznego wyglądu, szło
zawsze magistratowi na rękę. Ponłeważ walne
zebrania T-wa cieszą się wielką frekwencją
członków i gości, przeto z uwagi na małą
salę rady miejskiej, tegoroczne zebranie odbę.
dzie się w teatrze lub innej większej sali.

Miejscowe obywatelstwo z szczególniejszą
życzliwością darząc prace całego zarządu,
mieć będzie sposobność zapoznania się z pro-
g;arnem tego tak wie!ce pożytecznego T-wa,
które dzięki ludziom zasiadającym w zarządzie
i poparciu władz komunalnych, wiele dobrego
i pięknego dla miasta uczynić może

Z(azd żelainiaków Pomorza, W niedzielę,
dnia 20 listopada br, o godz, 2 po połudisfej

w hołoto Kęf!asa w Grud.-tąd,ju, af. Wybickie­
go 43, wejście aa prawo przez restaurację, I,
pięto, odbędzie się zebranie Kola Żefe/sia-
ków przy Związku Towarzystw Kupieckich aa

Pomorzu, r, następującym porządkiem obrad;
l) Odczytanie memoriału, wysłanego do mi­

nistra przemysłu j handlu w sprawie cen sa

śruby, podkowy, siiioła j cósnęjiL 2) Prowadze­
nie listy hartowników, sprzedających towary
bezpośrednio kosssaaientota. 3) Zniesienie 5%
nadwyżki przy zakupie ,,podciągów" (tragarzy),
sprowadzanych ze składów hurtowników. 4)
Przy;jcie nowych członków. 3) Sprawa obni­
żenia stawek dodatku obrotowego. w branży
żełażntanej. ó) Wolne glosy i wnioski.

Radio w czyta?ni T C l, W dniu ę fem.
cdbyło się zebranie pełnego Komitetu Tow.

Czytelni ludowych, pod przewodnictwem ądw.
dra W}, gorf’na. Powzięto szereg uchwal, m.

tan. uchwalono zaprowadzić radio do czytelni
towarzystwa, mieszczącej się w Musemn.
Rad:o mieściłaby gję w auli położonej naprze­
ciw Bib!jćfefei. Rómyjfl len nalepy uważać sa

bardzo to(ny, gdyż radio na poto oświafowem

oddaje równ:ai poważne os tog}.

Park mfejskj w Grudziądzu nie może w pe­
rze letniej pomieścić tysiączne rzesze publicz­
ności, 69 czy W ławek, ustawionych w różnych
miejscach parku, zawsre cieszą się tak liczną
frekwencją wypoczywających, że a konieczno­
ści biwakować muszą ca trawie. Jeżlj w |c.
Cie któś z obcych zwiedzi park miejski, który
P’W względem czystości jak i wogóks ogólnej
piełęgnacjl przysparza miastu wiele pochwał i

uznania, natenczas spostrzega, ie mimo troskli­
wej pieczy o wygląd parku, odczuwa się brak

miejsc zabawowych dia dżiecf. W ubiegłym ro­
ku założono W’prawdzie bardzo ładny ogródek
dła dzieci, jednakże jak na Grudziądz jest on

stanowczo za mały i trzeba koniecznie stwo­
rzyć nowe miejsca rozrywkowe dia dzieci. Tę
aktualną konieczność uznał przedewszystkiem
magistrat i cała rada miejska, która jeśli cho­
dź? o goźyteczne erządzen?a. w ntłeśeje, nigdy

’a?e odmawia swego poparcia, i ofós do.wiadn|a-

my się, ie znany w mieście ze swej) apołecżóej
działalności radca miejski p, apt. Baranowski

przedłożył już gotowe piany, wypracowaąe
przez insp. ogrodów miejskich p. St, Wadwuda,
dotycząc-a powiększenia parku mu^akię^o c

uwzględnieniem eraądzenia wielkich, płaszczyzn
przernaczonych aa gry i zabawy dla dzieci,.

Grudziądz uzyska} ir swoich, i obcych opi­
nię miasta, umiejrcego- nawet, w warnakaeh
cie zawsze idących r prądem czasu i nwł-

jem gospo-darczego życia w mieście, z łatwa-
śeią pokonywać wszelakie trudności, czego
dowodem wybudowanie szeregu domów taiasa-

kainych, udoskonalenie urządzeń w gazowni
miejskiej, elektrowni, rzeźni, szpitala, wybudo­
wanie wspaniałego boiska ar efektowną frybn-
ną, wzniesienie gmachu dia sierót, i tyła, ist­
nych, szczęśliwą ręką stworzonych ulepszeń,
wobec czego Mesyć można się z feta, że spra­
wa powiększenia parku i zależenia miejsc zaba,­
wowych dia dzieci, spotka się z poparciem
miarodajnych czynników,

Słyszeliśmy, że komisja parkowa, rozpatru­
jąc projekt rozszerzenia parku, jednog’osjjtc
opowiedziała się za wńioskiaai p. radcy B’ara,
nowskiego, przyrzekając we wszystkich in­

stancjach swe poparcie, a ponie-waż wykooan!e
wszystkich prac rozłożono aa lat pięć, przeto
najbardziej decydująca w podobnych zamierzę-
niach sprawa finansowania, roztropnie rozłożo.­
na została, że tak powiemy, na dogodna wa­
runki, ułatwiając przeprowadzenia prac.

W planie przewidziano pawilon dła muzyki
wielkie partery trawnikowe z .SJomUmi i ra’ba­
tami. słoneczne osiedla dła dzieci, kilka usię-
pów, szerokie aleje spacerowe, kilkadziesiąt la-

wek, sporo lamp elektr., i aadewszystko ca-

ły park, już wtedy na przestrzeni 30 ha, zosta­
nie opasany gęstym żywopłotem.
w/ F°niewaź każdorazowe projekty p. tesp.
wodwada wykazały dobrze obmyślaną całość,
Prfe,tó Przy poparciu magistratu i rady raieh

coeieka się obywatelstwo pięknego do­
robku pracy, która pozostanie na wsze czasy
widomym znakiem polskiej skrzęfności i wie?.

siej inicjatywy,
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Dziś we, wtorek Leopolda,.
Jutro w środę Edmunda.
Wschód słońca o godzinie 7. 23.
Zachód słońca o godz-inie 4. 6.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH,
Od poniedziałku 14 bm. do poniedziałku

21 bm. dyżurują następujące apteki:
1. Apteka pod Korona., ul. Dworcowa,.
2. Apteka pod Niedźwiedziem ul. Niedź­

wiedzia.

Wypożyczalnia książek ,,Lektora0, ulica
Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś subtelna o satyrycznem zacięciu

komedja T. Rittnera ,,Wilki w nocy".
W środę ,,Kochany Augustynek" ope­

retka Ł. Fa!la.

Czwartkowy weczór wypełni komedja
A. Grzymały-Fledleckiego, która odn osła
nieprzeciętny sukces artystyczny. P.ółę ty­
t,ułową kreuje dyrektor Stoma, w otocze­
niu czołowych sił zespołu.

W piątek odbędzie s ę jedyny koncert

europejskiej sławy śpiewaczki japońskie}
Jowity Fuenies.

Premjerę ,,Dzwony z Cornewille" nazna­
czono na sobotę dn a 19. bm. Jest to jeden
z najlepszych utworów francuskiego kom­
pozytora Plauąuet’ta i dzięki swej hielo-

dyjności i pięknemu ujęciu tematu, zalicza

s’ę do rzędu oper komicznych, które grają
do dziś wielkie sceny operowe. Część mu­
zyczna spoczywa w doświadczonych rę­
kach kapelmistrza 1 ewickiego, reżyserja
za,ś p. Józefowicza. Role główne powierzono
pp. Hermanowej, Orszańsk’ej, Dziedzic-
kiemu Józefowiczowi, Dominiakowi, Łapiń­
skiemu i innym.

- Prawdopodobny przebieg pogody
w To!sce: Na zachodzie, południu i w środ­
ku kraju pogoda o zachmurzeń u zmien-
nem, naogół umiarkowanem, z przelotnymi
opadami (śnieg). Na północnym wschodzie
jeszcze pochmurno, Z opadami. Chłodno,
w nocy przymrozki. Słabe, lecz umiarkowa­
ne wiatry zachodnie i północno-zachodnie.

— Z żałobnej karty. W niedzielę 13. bm.

grono przyjaciół i zna,jomych odprowadziło
na miejsce wiecznego spoczynku śm ertel-
ne szczątki ś, p. Mieczysława Białynt Rze­
peckiego, dyrektora archiwum państwowe­
go (Ziemstwa) w Bydgoszczy. Ś. p. Mieczy­
sław Rzepeck’ zmarł w sile wieku - na

udar serca. Należał do osobistości popular­
nych w naszem mieście. Nigdy, chociaż da­
wniej był urzędnikiem prusk m, a w cza­
sie okupacji nawet kreis-śzefem w Łomżyń-
skięm, nie zapiera! s’ę swej narodowości!
Pierwszym był,. który oddał się na usługi
Naczelnej Rady Ludowej. On to był orga­
niza.torem sfer urzędniczych polskich. To­
warzystwo urzędn ków państwowych i ko­
munalnych mianowało go swoim prezesem
honorowym. W czasie inwazji bolszewic­
kiej widzimy go jako komendanta Zachod-

n’ej Straży Obywatelskiej. Gdy chodzi o o-

bronę pokrzywdzonych przez waloryzację,
nie uchyla się od pracy, zwołuje wiece i jeź­
dzi do Warszawy na czele różnych delega-
eyj. Jak każdy, tak i on,’doznał nieraz gorz­
kiego zawodu, zniechęć ’ł się, odsunął, od

pracy... ale z,awsze coś go do niej rwało i

ciągło. Dziś spoczywa w grobie, zdała od
gwaru i zgiełku; pótomn’ o ’ś. p . Mieczy­
sławie Rzepeckim tak szybko nie zapomną!

Ubiegłej niedziel’ pochowano rów­
nież ś, p, Franciszkę W!ęzowską, żonę mi­
strza rzeźnickiego z , ulicy Podgórnej. Jaką
sympatją cieszyła się Zmarła, o tem świad­
czył najwymowniej kondukt żałobny, któ­
ry był tak olbrzymi i wspaniały, jakiego
w tej najuboższej dzielnicy miasta od e,za-
su zgonu śp. Franciszka Wileckiego, nie

pam ętają.
- ,.Kn wyżynom". Z okazji święta św.

Stanisława Kostki powtórzy się jeszcze
wyświetlenie p’ęknego polskiego filmu ,,Ku
W’yżynotn", przedstawiającego porywającą
postać tego anielskiego młodzieniaszka, o-

raz piękne krajobrazy polskie, dz’ś i jutro
tj.wwtorekiśrodęogodz.5i8wde-
ćz,orem w kinie Domu Katolickiego (ul. Na-
k’ciska l). Film ten powinien widzieć każ­
dy katolik, a zwłaszcza młodzież nasza.

- Ofiara. Na kość ół w Szwederowie zło­
żyli 10 zł. p. Czerwińscy.

- Ostre strzelanie. Dnia 18. bm. przepro­
wadzać będzie 62 pułk piechoty na strzel­
nicy bojowej 15 Dywizji Piech. Wlkp. (plac
ćwiczeń Jachcice) ostre strzelanie. Ubez­
pieczenie zapewnione przez posterunki woj­
skowe.

— Na żebranin Ch. Z. Z - — filji meta­
lowców poruszono m. in. sprawę utworze­
nia spółdzielni oraz zabawy, którą urzą­
dza okręg dnia 19 bm. (sobota) w ,,Ogni­
sku". Posiedzenie, któremu przewodniczył
prezes p. Piotrow’ski, miało przebieg spo­
kojny.

Proces o podwójne morderstwo.
Pierwszy dzień rozpraw.

We wsi Sadki w powiecie wyrzyskim,
rozegrała się ponura- tragedja. W Sadkach,
w domu rolnika Kalmutha zamieszk waiy
dw e rodziny robotnicze: Szczepaniaków i

Łęgów.
Od dłuższego czasu najbliższe otoczenie

obu rodzin zauważyło, że Szczepan ak u-

trzymywał zażyłe stosunki z Łęgowa,, mie­
wał z nią częste schadzki ’intymne i roz­
mowy i to nawet w czasie pracy. Widząc
to Szczepan akowa, czyniła mężowi swe­
mu gorzkie wyrzuty, a on w odpowiedzi na

to bił ją, niejednokrotnie, tak, że zmuszona

była chronić się nieraz do domu swych
rodziców.

Gdy urażona w swej durne kobiecej
Szćzepaniakowa zagroziła mężowi swemu,
że o stosunku jego z Łęgową opowe wszyst­
kim krewnym i znajomym, zdarzył się jej
w kilka dni potem przykry wypadek, któ­
ry przypraw ł ją o śmierć.

Bliżej nieokreślonego dnia w lipcu 1226
roku nad ranem, w chwili, gdy Szczepania-
kowa udaw’ała się na górę po torf, została

na.padniętą przez męża swego i Łęgową i

ugodzoną w potylicę głowy ostrym końc?m
haka do konania buraków. Zadany cios

przyprawił ją o utratę przytomności. Nie

odzyskała jej już do chwili śm erci, mimo

dokonanej operacji czaszki w szpitalu po­
wiatowym w Wyrzysku.

Wypadek ten starano się upozorować
jako przypadkowy, polegający na tem, że

Szćzepaniakowa idąc na strych1 po drabin e

spadla z niej, a upada’ąc, zraniła się o kant

starego rondla- Jednakowoż wyniki docho­
dzeń, w szczególności zaś oględziny m ej-
sca, wykluczyły taką sytuację i dowiodły,
że śmierć na,stąpiła od zadanego urazu.

W niespełna trzy miesiące po zgonie śp.
Szczepan ?ko we i, nastąpił zgon męża Łęgo­
w’ej ś, p, Nikodema Łęgi, który w dniu 26
września utonął w bajurze na polu mię­
dzy Broniew’em a Dębowem. Ponieważ zna­
ne były niemal wszystkim zażyłe stosun­
ki Szczepan aka z Łęgow’ą, przeto po śmier­
ci jej męża, rzucono na nich oboje podej­
rzenie, że ś. p . Nikodema, który był jeszcze
jedyną przeszkodą do zawarcia między ni­
mi . małżeństw’a, zgładzili.

Śledztwo policyjne ustaliło, że Nikodema

Łęgę jakiś osobnik raczył wódką w gościń­
cu Vedkera w Dębówie, i up i go do nie­
przytomności, a następnie, prowadząc go
do domu, wepchnął do bajury, w której śp.
Łęga z,nalazł śmierć.

Gdy Szczepaniak i Łęgowa w styczniu
br. zawarli związek małżeński, padło na

nich silne pode}rzen’e, że oboje zamordo­
wali Szczepaniaków^, za-ś Szczepaniak sam

Łęgę utopił.
W w’yniku przeprowadzonego śledztwa

prokurator przy sądzie okręgowym aktem
o-skarżenia z dnia 12 maja 1927 roku, os­
karżył Jana Szczepan aka i Marjannę I-vo-
to Łęgową, obecnie S,zczepaniakową, że

działając wspólnie w lipcu 1926 roku w

Sadkach umyślnie zabili ś. p. Szczenonia-
kow’ą, uderzywszy ją w tylną część głowy
hakiem, służącym do kopana buraków,
przyczem zabójstwa dokonali z zastanowię,
niem. Ponadto Jan Szczepaniak jest oskar­
żony o umyślne żab’cie Nikodema Łęgi,
którego upoił wódką do neprzytomności i
w’ takim stanie w’trącił do bajury, w której
śp. Łęga utonął, przyczem zabicie wyko­
nał również z zastanowieniem.

Czynami tym’ dopuścili się: obwiniony
Ja.n Szczepaniak zbrodni morderstwa z§
211 w’ dwóch wypadkach, Marjanną Szcze­
paniakowa zbrodni morderstwa z § 211 w

jednym wypadku.
Frzed sądem.

Jak już we wczorajszym numerze po­
daliśmy, przed II Izbą Karną rozpoc,zął się
proces przeciwko Janowi i Marjann e Szcze­
paniakom. Przewodniczy sędzia Otowski.
Oskarżenie w’nosi prokurator Stefanicki.
Broni podsądnych adwokat dr. Murach.

W pierwszym dn’u rozprawy Trybunał
przesłuchał oskarżonych, którzy do żadnej
winy nie poczuw’ają się. Liczn’ świadko­
wie zeznaniami swemi n’e obcią,żyli zbyt­
nio podsądnych, gdyż z własnego prze­
świadczenia nic nie wiedzieli, względnie
bardzo mało.

Dziś dalszy ciąg rozprawy. Wyrok spo­
dziewany jest w godzinach popołudniowych.

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL. Dziś ,,Kurjer carski" obraz

nagrodzony na konkurs e filmowym, zupeł­
n’e nowa kopja. Wyświetlona będzie całość
20 aktów. Początek przedstawienia o godz.
6.30. Zw’iększona orkiestra.

NOWOŚCI: Urocza Colleen Morre w dra­
macie 1 rycznym "Ulubienica przedmieścia".
Królewska Corinne Griffith w filmie histo­
rycznym ,,Dama w gronostajach".

MARYSIEŃKA: Piękny film z życia ary­
stokracji rosyjsk ej w Paryżu p. Ł: ,,Ksią­
żę Orłów". Nadprogram.

TEATR MIEJSKI,

,,Wilki w nocy."
Komed]a w 3-ch aktach

Tadeusza Rittnera.

Problem prawdy i kłamstwa jest podsta
wowytn podkładem myślowym najlepszych
komedyj tego najbardziej nowoczesnego

dramaturga-artysty, jakim według zgodnej
w tym względzie opinji krytyków był Ta­
deusz Rittner. Wytykano często temu nie­
żyjącemu już dzisiaj, wybitnemu pisarzowi
scenicznemu, że posępny dramat życia i su­
mienia, jakim w sensie psychologicznym
jest dla każdego myślą.cego człowieka

wszechwładny przymus kłamstwa i prawdy
w świecie, inni ujmowali w utworach swo­
ich głębiej i radykalniej, nie kwestjonowa-
no jednak środków ani drogi, na której Rit­
tner swoją własną o ludzkiem kłamstwie

i prawdzie filozofję w komedjach czy nowe­
lach objawiał. Zbyt sit:;a są widocznie ar­
gumenty i zbyt, są przekonywujące, umie­
jętną ręką artysty w sztukach T. Rittnera

rozmieszczone efekty, jakiemi posługuje się
ten refleksyjny, intelektualny, mądry, doj­
rzały talent w ustawicznem demaskowaniu
kłamstwa jako najpierwotniejszego u czło­
wieka stanu.

Tadeusz Rittner przeprowadza w kome­
djach swoich tezę własną o przymusie
kłamstwa i prawdy w życiu w sposób nie­
zwykle prosty i jasny, wykazuje on nam

mianowicie, na licznych egzemplarzach lu­
dzkich, że prawdę mówią ludzie i posługu­
ją się nią przeważnie, a nieraz nawet jedy­
nie w rzeczach im obojętnych, w sprawach
natomiast im bliskich, osobistych tak męż­
czyźni, jak kobiety kłamią. W rzeczach oso­
bistych kłamią mężczyźni, kłamią kobiety
i dzieci, kłamią wszyscy.

Dręczą się i gnębią codzien-

nem, nieustannern, wzajemucm kłim-

stwem - bez żadnych głębszych
przesileń moralnych brną z jednego kłam­
stwa w drugie, wiodąc w ten sposób życic
duchowo nędzne, małe, przeciętne, nierzad­
ko nudne i wstrętne.

To ciągłe, chytre, umiejętne lawirowanie

między platoniczną prawdą a praktykowa-
nem kłamstwem przyobleka Rittner w ko­
medjach swoich w ponurą, tragiczną ma­
skę, stąd też sama nazwa jego utworów

dramatycznych budzi często u widza po­
ważne w’ątpliwości. Powodów tego faktu

szukać należy w tem, że w ujęciu scenicz-

nem nowoczesnych utworów dramatycz
nych granica między komedja a tragedją
dawno się zatarła a te same postacie, które

w jednej scenie budzą w nas litość, w dru­
giej często pobudzają nas do śmiechu. W

nowoczesnym dramacie jest jak w życiu
człowiek raz jest śmieszną marjonetką, to

znowu tragiczną ofiarą nienawistnego losu.
Dobrze rozumiał to subtelny talent Ta­

deusza Rittnem, który przeplatane nie­
jednokrotnie krwawą łzą i tragicznym wąt­
kiem dramatyczne utwory swoje stałe na­
zywał komedjami.

. , ,Wilki w nocy" mają za podkład my­
ślowy ten sam w komedjach Rittnera na

rozmaite sposoby opracowyw’any problem
prawdy i kłamstwa. Mamy tutaj zręcznie
ujętą i przedstawioną walkę tępej doktry­
ny z prawdziwem szlachectw’em duszy. Nie

oryginalnie przez Rittnera pomyślane, bo

ibsenowskie’-są to motywy, ale misterna
ich faktura sceniczna jest dziełem rittne-

rowskiego talentu. Kultura ,i’ wyjątkowa u-

miejętność sceniczna cechują wszystkie ko-

medje Rittnera. One to sprawiają, że, cho­
ciaż psychologja postaci jest nieraz w jego
utworach przeprowadzona w zupełnie chy­
bionym kierunku, prostym jednak i sce­
nicznie zwartym jest jego teatr, AV ,,Głu­
pim Jakóbie", w ,,Człowieku z budki su­
flera", ,,W małym domku", w ,,Ogrodzie
miłości", w ,,Rycerzu powietrza" i wysta­
w’ionych obecnie na scenie naszej ,,Wilkach
w nocy" rażą nas swoją nawskróś nieży­
ciową, papierową koncepcją pew’ne posta­
cie (Morwiczj, ale jednocześnie przykuwa
mocno do siebie naszą uwagę wyjątkow’e
wyczucie sceny i niezwykła u Tadeusz,a
Rittnera umiejętność sceniczna. To niepo­
spolite rittnerówskie znaw’stwo teatru jest
często powodem, że sztuki tego pisarza re­
żyseruje i gra się na polskich scenach

bardzo troskliwie, ale w niewłaściwym
kierunku. Już niejednokrotnie krytyka tea­
tralna podnosiła, że teatry nasze narzucają
nam często sztukę Rittnera, odległą od tej,
którą napisał autor.

Z prawdziwem zadowoleniem stwierdzić
tu należy, że nie poszedł tą drogą w sce-

nicznem ujęciu ,,Wilków w nocy" reżyser
tej sztuki u nas p. Kazimierz Korecki. P .

K, Korecki utwór Tad. Rittnera należycie
zrozumiał i pogłębił i wprowadził go na

scenę w jego właściwym, psychologicznym
kierunku i sensie.

Artyści wywiązali się również umiejęt­
nie z niełatwej interpretacji swoich ról

poszczególnych.
Znakomitą, dykcją, świetnie, wprost mi­

sternie wykonanemi szczegółami, prawdzi­
wą wirtuozją aktorską wysunął się tym ra­
zem na czoło w roli Prokuratora p. Roman

Wroński. Artysta w roli tej stworzył i od

początku do końca znakomicie przepro­
wadził wyborny typ wcielonego, suchego
paragrafu prawniczego, niezupełnie jednak
pozbawionego cech człowieczeństwa.

Pani Jadwiga Korecka z należytem zro­
zumieniem uchwyciła postać w najwyż­
szym stopniu egzaltowanej, chorobliwie

nerwowej i wrażliwej, a jednak w całem

swojem niezrównoważeniu dobrej, ludzkiej
i szlachetnej żony prokura.tora, Julji.

Postać Prezydenta sądu kreował p. Ko­
recki. Będą,c z całem uznaniem dla inte­
ligentnej, umiejętnej reżyserji p. Koreckie­
go, mam jednak z tej premjery w’rażenie,
że warunki lego artysty są przeciwień­
stwem tego, czego potrzeba tej roli. Pan

Korecki postać Prezydenta sądu w masce

i grze swojej za bardzo postarzy!, jesien­
nym amorom jego odjął silniejsze, namięt­
niejsze momenty, w ruchach, gestach i dyk­
cji pozbaw’ił go pewnego, tak wysokiemu
urzędow’i właściw’ego dostojeństwa i towa­
rzyskiego uroku, grał go od początku do

końca tak już zupełnie bez temperamentu,
że komiczna scena wyznania afektu p. Ju­
lji wyw’arła wrażenie, jakgdyby była pi­
sana mrożonym atramentem, a nie pió­
rem każde, nawet najkomiczniejsze uczu-

cie umiejącego rozgrzać Tadeusza Rittnera.

Bardzo subjektywne są wrażenia gry ak­
torskiej, ja jednak odniosłem to silne wra­
żenie, że rola ta nie leży w warunkach

p. Koreckiego.
Z dużym smakiem artystycznym odda­

ła rolę Żanety Dylskiej p. Iza Kozłowska,

trafny, typ Radcżyni stworzyła p. Andrze­
jewska.

Pan. Michał Melina kreow’ał postać Ja­
na Morwicza. Jest to postać w tej sztuce

Rittnera do uchwycenia najtrudniejsza,
spowił ją bowiem autor w takie maka,­
bryczne cienie i mgławice, że nader trudno
z nic,h wydobyć realne, ludzkie kształty,
Postać tę cechuje jakiś nadludzko zapalny,
wieczyście młodzieńczy idealizm i prawość
życiowa obok jednoczesnego, życiowego
dekadentyzmu, co razem wywiera na wi­
dzu w’rażenie zupełnie ,,literackiej", nie­
realnej, bo nieżyciowej koncepcji Jana

Morwicza.
Pan Melina ma już w naturze swojej

rys organicznej melanchoiji i naogół wy­
wiązał się dobrze ze swojego trudnego za­
dania. Zasadniczo jednak przydał za mało

W’dzięku tej bądźcobądź z krainy poetyckiej
fikcji wywołanej postaci i za bardzo w nie­
których momentach podkreślił jej proble­
matyczną zbrodniczość. Rysunek miłości ku

pani Ju!ji był w tej grze dobry, ale

w niektórych szczegółach było jego osta­
teczne wykonanie nie po myśli autora.

Pan Daniłowicz oddał bez zarzutu rolę
służącego Adolfa,

Małą Adę, córkę Żanety i Prokuratora,

grały ^trzy zatajone gwiazdki, jak na taką
młodą nowiejuśzkę teatralną, wcale nieźle.
Rola to smutna, rola dziew’czynki, która

przeżywa w dzieciństwie swojem parodję
rodzinnego domu i rodziny. Zatajone trzy
gwia,zdki oddały tę rolę d( brze, w miarę
swoich dziewczęcych zdolności.

Ujęta w piękne dekoracje p. Węgrzyna
sztuka Rittnera zjednała sobie wykonaniem
aktorskiem gorące aplauzy. ,,Wilki w no­
cy" utrzymają się niewątpliwie dłużej na

repertuarze Teatru Miejskiego.
Jan Każmierczak,
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Delt wtorek wi;nowionio
nafpiękole}ra. arcydzieła które

otrzymało I nagrodę na Kongre­
sie Mlędzya. Film, w Londynie.

H’ IID 1130 m”m w głównej roli

p)!ilili Juli Ejfllittlil !!mwh Iwan Noztuchin
27563) Ceny witepu zwykle!
Prosimy o jaknajliczniejsze przybycie na preedsiatnenie
o godzinie 6JO, aby cmiknąć nat?oba i nieprzyjemności

W święto MtodziBiy Folsklsl
Wieczornica ku czci św, Stanisława

Kostki.

Nawiązując do sprawozdania, zamiesz­
czonego już z ’.Oj wieczornicy we wtorko­
wym numerze naszego pisma, w f”tykule
pt. ,,Pok}op e niedzielne", dodajemy jesz­
cze, że koroną wieczornicy byl piękny mo­
numentalny fi!rn pt. ,,Ku wyżynom", osnu­
ty na tle żye a św. Stanisława Kostki. Film,
posiadający duże walory artystyczne, wy­
wiera glębok e i podniosłe wrażenie na wi­
dzu, pozwala, mu przez kilka chwil ode­
tchnąć czystem powietrzem innego, lepsze­
go życia, zdobyć chwilę zrównoważenia du­
chowego, w którym myśl Zatrzymuje się
na jednym punkcie - na wielkiej idei

chrześcijańskiej — i nią się wyłącznie
a,bsorbuje. Z podniosłem i rzewnem uczu­
ciem wdz patrzy, jak się skarży biedna
dusza chłopięca św. Stanisława Kostki
i drga prośbą o łaskę światła wiary dla tej
biednej ziem:. Do filmu jest wpleciony
obraz bohaterskiej śmierci polskiego ka­
płana, męczennika śp. ks. Skorupki który
podczas nawały bolszewickej nie w’ahał
się oddać życie za świętą wiarę Chrystu­
sową i ojczyznę.

Szczerze rad zimy’ każdemu zobaczyć ten

film, a niejedna Istota ludzka znajdzie w

nim może ukojenie i uspokojenie dla zbo­
lałej duszy. Rodzice winni do Domu Ka­
to! ckiego posłać swe dzieci, c.elem zwie­
dzenia f !mu, jak i matki winny również

zobaczyć film, w którym znajdą obraz

prawdziwej matki-Polkt

Po wyświetleniu filmu, ks. Fiedler prze­
mówił do młodz eży,. zachęcając do naśla­
dowania cnót św. Stanisława Kostki.

Nadmienić najeży, że ilustrację muzy­
czną filmu, piękn e wykonali na fortepja­
nie państwo Masłowscy.

- W 11-tą rocznicą śmierci wielkiego
pisarza Henryka Sienkiewicza, W dniu dzi­
siejszym, w 11-tą rocznicę śmierci ś, p,. Hen­
ryka Sienkiew cza, w kościele Farnym od­
prawiona została żałobna msza św. śpiewa­
na, za spokój duszy św. p, zmarłego, cele­
browana przez ks. Pacewicza. W nabożeń­
stwie wziął . udział,: - Kom tej, Sienkiewi­
czowski z prezesem dr. Bełzą na czele,
przedstawiciele rady miejskiej pp. Banach
i Sosnowsk5, z ramienia magistratu radca
Podoski, w zastępstwie starosty starszy
sekretarz p. Cichowlas, delegacje szkół mę­
skich i żeńsk ch. Po nabożeństwie w pocho­
dzie udano się pod pomnik twórcy Trylogji,
gdzie złożono dwa wieńce: jeden od Komi­
tetu S enkiewiczow’skiego, drugi od władz
miejskich.

- Nadzwyczaj rzadką okazją taniego
zakupu na Gwiazdką daie w Bydgoszczy i

okolicy znany ze swej taniości i rzetelno­
ści Magazyn Bławatów Tadeusz Ferber przy
ul. .Gdańskiej 38, róg Cieszkowsk ego. Ta

nadzwyczaj tania sprzedaż trwać będzie od
15. do 30. bm. i radzimy wykorzystać ten

czas.

- Zwracamy uwagą na dzisiejsze ogło­
szenie p, Józefa Andrzejewskiego, który o-

tworzył przy ul. Nowodworskiej nr. 2 skład
mater,iałów opałowych. Młode to przedsię­
biorstwo zasługuje na poparcie.

— Otwarcie pierwszego polskiego skła­
du robótek ręcznych. W dn u wczorajszym
nastąpiło otwarcie specjalnego składu ro­
bótek ręcznych, przy ul. Pomorskiej 5 (nie­
daleko ul. Gdańskiej), pod firmą ,,Kalina".
Uroczystego poświęcenia dokonał ks. Pre’s.
Wobec tego, iż jest to jedyny polski skład

tego rodzaju w Bydgoszczy, polecamy go­
rąco powyższą fiijpę, której właścicielka
jest p. Halina Donaj.

KRONIKA POLICYJNA
- J biedaków okradają. Nocy dzisiejszej

włamali się nieznani dotychczas złodzieje
do mieszkania zajmowanego przez czela­
dn ków rzeźnickich, zatrudnionych u mi­
strza Słomińskiego przy ul. Dworcowej 7.

Złodzieje skradłj czeladnikom garderobę i

bieliznę wartości 300-tu złotych.
- Kradzież. Na szkodę Gila Jana (ślą­

ska lj skradziono przy pomocy włamania
garderobę i bieliznę, wartości 300 złotych.

- Ujęto 1 śwętokradcę, 1 złodzieja, 1 o-

sobnika za sprz’eniewierzenie, i 2 kobiety
za przekroczenie przepisów po!icyjno-oby-
czajowych.

— Przybłąkane psy i prosięta. W Miej­
skim Urzędzie Policyjnym zgłoszono 2 psy
przybłąkane (wilka i bernardyna) oraz 3

prosęta. Prawo własności należy zgłosić
w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32, pokój 7.

— Znalezione przedmioty. W Miejsk!a.
Urzędzie Policyjnym zgłoszono 1 skrzynię
śliwek suszonych. Prawo własności należy
zgłosić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32,
pokój nr. 7,

Wiec Związku Naprawy Rzeczypospolitej,
(s) Wezerę j, w poniedziałek, wieczorem od­

był się w Resursie Kupieckiej wiec informacyj­
ny Związku Naprawy Rzplitej, na który zje­
chało dwa prelegentów z Warszaw’y- Zebrało się
spora liczba obywateli, która jednak pod koniec

wiecu, znacznie zmalała. Stało się to dia zgoła
nierzeczowej dyskusji, która niepotrzebnie
wiec przedłużyła a nic nowego do sprawy nie
dorzuciła.

Przewodniczy! p, inżynier Lisiecki. Pierwszy
referat wygłosił p, Rakowski z Warszawy, roz­
wodząc się szeroko nad dotychczasową działal­
nością rządu Piłsudskiego oraz nawołując oby­
wateli do współpracy z rządem i porzucenia
bezwzględnej, nieuzasadnionej opozycji,

Referat o ,,konieczności uniezależnienia ru­
chu zaw’odowego od partyj" wygłosił prezes
Związku Zawodowego Pracowników Poczt i Te­
legrafów p. Szczurek z Warszawy. M, in. żądał
mówca, aby zamiast Senatu wprow’adzić w ży-
cię Izbę Zrzeszeń Zawodowych.

Oba referaty wysłuchane zostały spokojnie,
zjawienie się pierwszego dyskutanta jednak zo­
stało już pow/itane śmiechem. I odtąd też wiec
miał charakter raczej zebrania niedojrzałej mło­

dzieży aniżeli wiecu politycznego, Przemawiał

jako pierwszy znany analfabeta Klokocki, dając
dowód w sw;oich wywodach, że się dotąd nie
zdołał zorjentow’ać w naszej polityce partyjnej.
Osłarviony socjalista Jaworski stosował, jak
zwykle, demagogiczny sposób tumanienia !udu

wycieczkami osobisfemi. Przemawiał dalej Tre-

pto, budząć co chwila wesołość na sali naiwnc-
rai swemi tw’ierdzeniami, zabrali głos również

Zacharjasiewicz, Putnes, prezes Szczurek i inni.
P. prof. Kaźriaierczafe naw-oływał do zachowania

powagi na wiecu. Był on jedynym mówcą z

pośród dyskutantów, któremu nie przeryw’ano,
przeciwnie, którego wywody nagrodzono okla­
skami. Źle natomiast poszło posłowi Petryckie-
rau, redaktorowi nacz. endeckiej ,,Gazety Byd­
goskiej". Gdy zjawił się na estradzie, powstał
nieopisany wrzask — nie pozwolono mn mówić,
tak, że pan Petrycki z niepyszna musiał zejść
z estrady.

Uchw’alono w końcu rezolucję — głosowało
za nią jednak tylko — 13 osób. Wobec ogromu
bezrobotnych i nieźle zorganizow’anej klaki
liczba ta była nikła. Wiec trwał prawie 5 go.
dżin i pożytku nikomu nie przyniósł.

Zebranie Chrz. Dem.

koła Wilczak-Okolę.
Zabranie Chrześcijańskiej Demokracji

koła Wilczak—Okolę odbyło się, w so­
botę dnia 12 i)m. w lokalu p. Rutkow­
skiego przy znacznym udziale człon­
ków’.

Zebraniu przewodniczył prezes koła

p. Woźny, protokół pisał w zastępstwie
sekretarza p, Nehring.

Referat na temat: ,,Chrześcijańska
Demokrac.ja dziś i w przyszłości" wy­
głosił red. Formański.

W dyskusji przemawiali pp. Suplicki,
Woźny, Łapa, Mą,tew’ski, Zblewski i re­
ferent.

Uchwalono jednomyślnie następującą
rezolucję:

Zebrani na posiedzen,iu ęhrześęijąń-.
skiej Demokracji w Bydgoszczy koła

Wilczak-Okolę w dniu 12 listopada
1927 r. domagają się gorąco i usilnie,
by Ch. D. przy przyszłych wyborach do

Sejmu nie zawierała sojuszu wyborcze­
go ani z prawicą ani z lewicą, lecz wy­
staw’iła listę zupełnie samodzielnie.

Jesteśmy przekonani, że większość
społeczeństwa polsko-katolickiego, któ­
remu byt i przyszłość państwa i naro­
du oraz dobro i potęga Kościoła kato­
lickiego leży na sercu, głosow’ać będzie
na kandydatów Chrześcijańskiej De­
mokracji.

Po dwugodzinnych rzeczowych obra­
dach prezes p. Woźny zamknął zebra­
nie.

Zebranie S. M, P. ,,Promyk".

W niedzielę, dnia 13 bm. odbyło się w

sali parafjalnej przy kościele św. Trójcy,
zebranie S. M, P, ,,Promyk", przy lićznym
udziale członkiń. Po zagajeniu, patron to­
warzystwa, ks. Hanelt, wygłos ł piękhy
i pouczający referat na temat: ,,Kościół Ka­
tolicki w obecnej dobie w Bolszewji i w

Meksyku", w którym wskazał na święte
obowiązki każdego katolika w Polsce. Re­
feratu wysłuchano ze skupioną uwagą. Po
referacie omawianą była sprawa wieczor­
ku, który odbędzie się dnia 17 bm. w Re­
sursie Kupieckiej za zaproszeniami i w ści­
śle zamkniętem kółku S. M, P. Następnie
omaw ano sprawę uroczystości poświęce­
nia proporczyków, którą to uroczystość ob­
chodzi S. M. P. ,,Promyk" dnia 20 bm. z

nast programem: O godz. 8 rano wspólna
Komunja św. druhen; o godz. 12 uroczysta
Msza św. i poświęcenie proporczyków w

kościele św. Trójcy; o godz. 13 pochód na

salę pńrafjalną, następnie uroczyste zebra­
nie i składan e życzeń; o godz. 13.30 po­
święcenie nowego Ogniska S. M. P. ,,Pro­
myk", poczem tamże śniadanie dla pań
chrzestnych, których będzie 16; o godz. 19
wieczornica rodź cielska w Domu Katolic­
kim, z bezpłatnym wstępem Potem ks.
Hanelt podając do wiadomości zebranym,
źe bibljoteka jest do użyku druhen w każ­
dą niedzielę i czwartek, zachęca do korzy­
stania z n ej, oświadcza również, źe Zwią­
zek S. M . P. otworzył w Poznaniu wła.sną
pracownię sztandarów i ornatów, z której
zyski, obrócone będą na cele związku.

Po załatwieniu jeszcze kilku drobnych
spraw, odśpiewaniem pieśni zakończono

obrady,

W jakich terminach jest płatny podatek docho­
dowy i jakie przepisy ustawowe normują postę­
powanie odwoławcze w sprawie podatku do­

chodowego.
Ustawa o podatku dochodowym z roku 1925

(Dz. U. R. P. nr. 58, poz. 411), ustanawia w

artykule 87 terminy płatności podatku docho­
dowego na dzień 1 maja i 1 listopada roku po­
datkowego. Do 1 maja należy wpłacić połowę
podatku, przypadającego wedle skali art. 23

ustawy od wykazanego w zeznaniu dochodu. W
terminie do 1 listopada roku podatkowego są

płatnicy zobowiązani zapłacić ewentualną róż-

’:cę między podatkiem wymierzonym na dań’-
rok przez władzę podatkową a podatkiem za­
płaconym do 1 maja roku podatkowego. Arty­
kuł 88 ustawy postanawia dalej, że podatnicy,
którym nakazy n’atnicze doręczone zostały po
’mu 15 naździcrnika, powinni uiścić cały poda­

tek w ciągu 30 dni po dniu doręczenia nakazu

pi?fniczego.
W myśl artykułu 68 ustawy służy podatni­

kowi nrawo wnieść odwo’an’a przeciw uchwa­
łom Komisu Szacunkowej do Komisji Odwoław­
czej, za pnśrednkg"wem Komisji. Szacunkowej w

cśadu 30 dni ed detv doręczenia nakazu płatni­
czego. a ną mocy artykułu 67. podatnik ma pra,­
w’o przeglądani,a w kancelarji komisji szacun­
kow’ej aktów, dotyczących oood-tkowania jego
osoby; pozatem Komisja Szacunkowa jest obo-
wiaz%ńa na pisemną prośbę oodattdka udzielić
mit na iego koszt w terminie tyoodrrowym od
dnia zMos?erra prośby oth?sn uchw-ły swej, w

przedmiocie określenia dochodu j obliczenia po­
datku oraz odotsów protokć’ów. zawierających
zeznap’a. świadków i znaw’ców’. Wreszcie, arty­
kuł 75 kładż!c na komis.ie odwo’awcz? obowią­
zek rozstrzyćnzć odw’ołania na?nóźniei w ter­
minie 6 mles’ecy od dnia odwołania.

,Tężeli iednak Komisja Odw’oławcza Przed

wpływem tećo terminu zażąda od podnt"lfca
dodafho’”ych wyi’śnień, termin fen przedłuża
się o dalsze 3 miesiące,

Fr. CknjarzyfisJtS,
naczelnik podatkowy.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Chór Drukarzy w Bydgoszczy, Dziś, we wto­
rek, o godz. 7-ej wiecz, lekcja śpiewu w lokalu

p Mellera, plac Piastowski 2.

,,Sokół" IV., Bielawy, oddział żeński. Ćwi­
czenia druhen regularnie co wtorek od 7—9-tej
w sali gimnastycznej gimnazjum Kopernika przy
pl. Kochanowskiego. Przyjmować się będzie no­
we członkinie.

Zarząd Towarzystwa Filatelistów zaw’iada­
mia członków, że zebrania odtąd odbywać się
będą co środę w lokalu pana Źółkiewicza, ul.

Śniadeckich nr. 18, o godz. 19,30. Goście mile

widziani.
Zebranie Tow. Pom Fryzj. odbędzie się w

środę, 16 bm. w lokalu p. Mellera, pi. Pia­
stowski,

Orkiestra Tow. Powstańców i Wojaków,
Bydgoszcz, ^Macierz". Lekcje\muzyki odby­
wają się w każdą środę i piątki od godziny
7 do 10 wieczorem w lokalu Domu Czeladzi
Katolickich, u!. Zygmunta Augusta pód kiero­
wnictwem kapelmistrza p, Walotki. Tamże

przyjmuje się nowych członków muzyków.
Urzędnicy państwowi, umiejący grać, mogą się
zgłosić. ,

,,Sokół" V, Okolę—Wilczak. Amatorzy
przedstawienia teatralnego, próba dziś we wto­
rek, o godz, 730 wieczorem u p, Kleinerta.

Komplet oraz punktualność konieczna.

Związek urzędników kc!ejcwych. Ogólne ze-

branie wszystkich kół fachowych odbędzie się
dnia 16 bm. o godz. 18,30 w sali p. Mellera, p!ac
Piastowski. — Referat prezesa Zarządu Głó­
wnego ZUK. ko!. Letńpkego.

Zarząd okręgowy Z, U, K,

Tcw. gimn. ,,Sokół" XII konny. Zebranie
zarządu odbędzie się we wtorek, 15 bm. o godz.
7-ej w lokalu Resursy Kupieckiej, Jagiellońska,
Komplet konieczny.

Klub meaidolinistów ,,Lutnia" - podaj’e do

łaskawej’ wiadomości , że zaproszenia sia zabawę
odbyć się mającą 26 bm. w salsfch p. Wicherta,
odbierać można w restauracji Domu Czeladzi

(przy dworcu) i w sekretarjacie przy u!. Jac­
kowskiego 17 u p. Lemańczyka,

Tow. Czeladzi Kat Zebranie plenarne ,wl
środę, o godz. 7,30 w Domu Czeladzi. Na po­
rządku obrad ważne sprawy, przeto uprasza się
o liczne przybycie członków oraz sympatyków,

Towarzystwo Powstańców i Wojaków Jach-
cłce urządza strzelanie konkursowe z wiatrówek
od. czwartku, dnia 17 bm, w lokalu p. Mellera,
p!ac Piastowski codzie,nnie wieczorem i zapra­
sza uprzejmie szanowne obywatelstwo o popar­
cie. W czwartek urządza towarzystwo z roz­
poczęciem strzelania wieczorek familijny.
i^BWMwaaaaBMisi witi-imwnmwwnw u,

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 14 listopada 1927 roku,

Papiery procentowe.
5 proc Pożyczka konwersyjna 62,50 proe
S% ób!ig. miasta Poznania 91,20
P/o dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

92,75-(za 1 dolar.
6 proe 1. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 25.40
5 proe. Pożyczka premj. serja II. 62,-

Akcje bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję).
Bank Przemysłowców I—II em 1,10

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję).

Brzesk: - Auto I-III em l(’,50
Cegielski H, 1. em. 55,-35,50
Hartwig Kantorowiez I-II em. 6,_
Herzfeld Viktoijus 1 em. - 61,—
Dr. Roman May I-V em. - 117,-
Unja (dawniej Yentzki) I-III exknp., 24,-
Wytwórn,ia Chemiczna !-A’l em. l,10

Nełswsnia Giełdy ZbeżoweJ i Towarowe]
w Poznaniu.

Potsafi. dnia 14. 11 . 1927 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

.Zyt,o,-,,.- . ...,. , . . .38,25 -3945
Pszenj.ca :- , . .. ,\ 46,25-47,25
Jęczmień -

. . . . . . ... . .3950-42,50
Jęczmień zwykły.................. ... . 33,00-35,00
2,es-;

’’
-

. . .

- 32,75-34,50
Ma.ka zyt. 6o proc, z wor. stan. - 00,00-58,25

w70 , ww n . 00,00-56,75
Mąka pszen. 65 ........ . 70,00 -72.00
Otręby żytnie .................................. 2650-27 .50

,, pszen. .............................. ... 25,50-26 50
Rzepak -

.................................. 59,00-65,00
Groch polny ......... -48,00-53/0
Groch Yictorja . . .................

- 63,00-87,00
Ziemniaki jadalne ........ 6,45- 6 .70
Ziemniaki fabryczne 16%.............. 5,70- 5,90

GieMa warszawska"

z dnia 14 listopada
flkije w złotych:

Bank Polski. . .... 157,50-157,75
Bank Handlowy..................... . -1 28,09
Bank Zachodni...................... ,_ 57’or,
Bank Zw. Sp. Zarób................

_ gj’go
S( :".::::::::::

Kii5F-.c”tra:::;::;;

w.
’ ’ ’ ’.............. - Ć,48

lY’J’, Węgła
’ ’ ’............... 117,50-11600

TN.?bel................ - 46,25
Modrzejów....................................10,00- p Jo

Pocisk........................................
_

Rudzki.......................... 58,00- 59,00
Starachowice ........... .......... . 75,00- 74OO
Ursus , -ta
Zawiercie..................

_

ot’bn

Żyrardów.......................... ...
__ ,o’=,,

Borkowski ......... ,j ,n_ ą’nn
Haberbusch................................ ’

spfrytas .................................. Jg’°g

?--- ......... ..

Bank Polski płacił dnia 15 listopada za:

dolary amerykańskie g§ś
funty szterlingów’ 43^25
franki szwajcarskie 17115
franki francuskie. 3455
marki niemieckie 211 48

guldeny gdańskie 172,57
szylingi austrjackie 12549

liry włoskie

korony czeskie 2629

KALENDARZYK TEATRALNY.

Wtorek 15. 11. o 8. Wilki w nosy.
Środa 16. 11. o 8. Kochany Augnstynek.
Czwartek 17. U . o 8. Spadkobierca.
Piątek 18, 11. 08. Jovita Paentes.
Sobota 19. 11. o 8. Dzwony z CimeriUe.
Niedziela 20 11. o 4. Spadkobierca ceny zniż
Niedziela 20. 11. o 8. Dzwony z Corneyilla.



Kalendarzyk zebrań Ch. Z, Z.

Baczność, pracownicy w cegielniach! We

wtorek, 15 bm. ogólne zebranie pracowników
ceramicznych w ,,Ognisku", ul. Jagiellońska 71
o godz. 6,30 wiecz. Na porządku obrad ważne

sprawy.

Zebranie Związku Szoferów w środę, 16 bm.
o 8 ej wieczorem w lokalu posiedzeń ,,Harmo­
nja" przy ul. Marcinkowskiego l, Na porządku
obrad sprawy bardzo ważne. O liczny udział
członków uprasza zarząd.

Z sali sądową!.

Oszust.

Przed L Izbą Karną zasiadł na ławie oskar­
żonych Adam Szulc (Ugory 12) oskarżony o

I oszustwo.

Będąc uprzednio lokatorem w domu nr. 12

przy ulicy Konopnickiej, podał się za admini­
stratora tego domu i jako taki wydzierżawił
Franciszkowi Radtkemu mieszkanie za które 0-

trzymał 700 zotych w dwóch ratach, raz 500 zł,
drugi raz 200 zł.

Wraz z Szulcem zasiadła na ławie oskarżo­

nych Roza l;a Mułlerowa, która będąc przy per­
traktacjach Szulca z Radtkem, upewniała tego
ostatniego, że Szulc faktycznie jest administra­
torem domu. Do paczki tej doszedł też i Antoni

Małecki, który spisywał kontrakt.
z Sąd po przeprowadzeniu rozprawy, skazał

Szulca na 6 miesięcy więzienia. Miillerową i

Małeckiego dla braku dostatecznych dowodów
od winy i kary uwolniono.

Wieczór

wkilni-nuyciny.
Uznając konieczną potrzebę powiększenia

funduszu niezbędnego na cele kulturalno-oświa­
towe, naczelnik Wydziału Dochodów Dyrekcji
radomskiej, p, Stanisław Linowski zorganizo­
wał i urządził dnia 10 bm, w sali Kasyna Cy­
wilnego, wieczór wokalno-muzyczno-dramaty-
czny, z przeznaczeniem czystego zysku na po­
wyższy cel.

Na program wieczoru złożyły się: muzyka
— fortepjan, skrzypce i wiolonczela, śpiewy i

deklamacje. Łaskawy udział w koncercie

przyjęły następujące osoby: pp. Miedziszewska

(fortepjan), CholewoCzekierka (śpiew), Suł­
kowska (deklamacja), Boguski (kwartet smycz-

ko%ry), Kubicki (wiolonczela) 1 Wiśniewski

(śpiew).
Na zakończenie koncertu bardzo miłą nie­

spodziankę sprawił publiczności ukazaniem się
swem na estradzie znany i sympatyczny arty­
sta-śpiewak, p. Bronisław Sław-Dziedzicki. po­
witany przez publiczność hucznymi oklaskami.

Koncert ten cieszył się wie!kiem powodze­
niem, wykonanie artystów i amatorów było
bez zarzutu; p. Dziedzicki zwłaszcza że wy­
jątkowo był w znakomitym nastroju, sprawił
publiczności przemiłym swym śpiewem praw­
dziwą ucztę duchową. To leż darzony był
przez licznie zgromadzoną publiczność huczny­
mi oklaskami. Na zakończenie wieczoru od­
była się zabawa taneczna; bawiono się do bia­
łego rana.

Tak głównemu inicjatorowi i organizatoro­
wi wieczoru, p. Stanisławowi Linowskiemu,

jakoteż wszystkim wykonawcom i komitetowi
w osobach p. Nowkuńskiego, jako głównego go­
spodarza i wodzireja, p. Terleckiej, Dzwonko w-

skiej, Królikowskiego i Filipskiego jako człon­
ków komitetu, wreszcie pp. Linowskiej, Cza­
plickiej, Nowkuńskiej i Czajkowskiej (sprze­
daż programów i kwiatów) należy się serdeczne
uznanie i podziękowanie za poniesione przez
nich trudy, Podobnym imprezom na cele kul­
turalno-oświatowe należy szczerze przvklasnąć.

Z,F

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Żmudziński, Czerniejewo. Wymieirone
roczniki ,,Przewodnika Katolickiego" naj­
zupełniej nadają się dla naszych roda­
ków w Meksyku.

Kioniecki, Osie. W spra,wie odznak
zwrócić s ę do ,,Związku Oficerów Rezerwy
na Ziemie Zachodnie Rzeczypopolitej w

Poznaniu, Wały Jana Kazimierza 12. Przed­
tem należy sę zwrócić do oficera ewiden­
cyjnego w P. K. U.

A. B, 100. Kurs dolara w dniu 11 sier­
pnia 1925 r. wynosił 518; dnia 11 grudnia
1926 r. wynosił 8.94-95 zł.

J. O. Inowrocław. Artykuły umieści­
my.

Czytelnik z Skulska. W sprawach kata­
logowych oraz innych proszę się zwróć ć
do Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd­
goszczy, Nowy Rynek 6.

Stan wody w Wiśle w dniu 15. listopada
rano; Zaw’ichost 2,00; Warszawa 1,29;
Płock 0,96; Toruń 0,84; Fordon 0,92; Cheł­
mno 0,79; Gr’udziądz 0,95; Korzeniewo 1,31;
Piekło 0,47; Tczew 0,17; Ęinlage 2,50; Schie-
yenhorst 2,70.
Na górnej i środkowej części Wisły przyhór
wody, na dolnej bez znaczniejszych zmian.

cena 45gr
za paczkę

Jedyny
wytwórca

na cafą
Rzeczposp. Polskę

FR.K05ZNIK
FABRYKA

mydeł

BYDGOSZCZ

Oszczędna i dbająca o swą bieliznę
gospodyni używa ty!ko

KWK

Pratefortf.
Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu ogłasza

niniejszem przetarg na dostawę dwóch że!ezayth
promów budowlanych o ładowności 80 ton, dłu­
gości 30 m, szer. 5 m, wys. 1,25 m, zanurzeniu z ła­
dunkiem 0,90 m, próżno o,20 m.

Rysunek tecnniczny jest do przejrzenia w Od-
dzialeNurtowo-mecnanicznym Dyrekcji, który uiiziela
również bliższych informacji co do w’arunków o-

fertowych. (27587
Oferty opieczętowane, z napisem: Oferta na

dostawę twóch oromów budowlanych typu ,.6 H ’

należy złożyć do dnia 26 listopada br. w Dyrekcji
Oróg Wocnych w Toruń u, tl. Bydacska nr t-’,
gdzie o godzinie 12-tej nastąpi otwarcie ofert. Do

oferty należy dołączyć wadjum w wysokości 2%
wartości dostawy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta
pomiędzy trzema najniżej oferującymi według swego
uznania,

Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu.

L: 111-3879,27

PnMiona sprieK.
W sprawie sporne.j sprzedaję w

przetargu publicznym najwięcej
dającemu w czwartek, dnia 17

listopada b. r. o godz. i5-ej
lokalu hotelu Pod Orłem

18 wor! ów mgki pszennej
28 war!?ów m?’ i pszenne)
10 worków m’ i plennej

1 worek kaszki pszennej
w ?yst’co sb?adowane w Białym-
stc. u. 27(364

Papler-torebkE
Papiery pakowe w różnych
gatunkach. Torebki, tytki
kolonjalne, piekarskie itp.

poleca (26403
Jan Szymański

Bydgoszcz, Poznańska 10. Tel. 1630.
Dla panów hurtowników

odpowiedni rabat.
’W. WwbkbM

zaprzysiężony senzal handlowy
orzy izbie przemysłowo-handlowej

w Bydgoszczy.

Kawaler 27572
lat 28, brunet przystojny
zapozna panią inteligent­
ną, miłego charakteru w

celu inatryinonjdnym coś­
kolwiek majątku dla współ
nego dobra wymagane.
Łask, zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,,Karnawał1.

Pokój
z używaniem kuchni od­
dam bezpłatnie za poży­
czenie 2ou0 zł i dobre o-

proi-entowanie. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,,J. 23".

27530

Pokój
umebl. od 15. XI. do wyna­
jęcia. Ad. Czartoryjskie ;o
nr. 6 I prawo. 17280

ft czy wiesz Ty Bracie drogi
jf Gdzie największe z wieprza nogi?

Smaczne kiszki, gęste flaki -

A’ gospodarz miły taki? (27513
Przyjdź no w Środę szesnastego
Aa ulicy Kordeckiego
Do Kocerki - przy kościele

Gdy ;e się zbierze gości wiele.

,-Będzie dancing -— koncert ładny
łowein — wieczór ,,ecu(11 paradny!

Mili! 6 IR

i ttta!

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde

dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i, w, z, a = każde stanowi słowo.
DROBNE OGEOSZENIA

Ogłoszenia w.ę;szę pod niniejszą rubryką ob icza się na mm o lOG% drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. "’­
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

JttoncesJe
wszelkie monopolowe za­
łatwia rzeczowo i sku­
tecznie, obrońca prywatny
J, Wojciechowski, b. refe­
rent spraw karnych Urzę-
duAkcyzowego,Bydgoszcz
ni. Dworcowa 33. 27569

Zabawki
drewniane solidne hur­
townie, już nie wielki
zapas poleca Wytwórnia
,,Wiol" Sienkiewicza 44.

F-14809

R SPBZEDftŻEjy
Majątek

350 mórg dobrej ziemi
oraz młyn wodny 100 ctr.

nadkompletom inwentarze,
światło, siła elektryczna,
za ISO.( 00 zł, wpłaty po­
łowę sprzeda biuro .Gleba"
Bydgoszcz, Dworcowa 73.

27566

Folwark
1000 mórg pszenno-bura-
czanej ziemi, zabudowa­
nia masywne, stacja w

miejscu w Poznańskiern,
cena 660(00 zł, wpłaty
300 000 zł poleca d!a po­

ważnych reflektantów
^Stella,, Dworcowa 64.

F-14806 ,

Wiła
z dużym ogrodem owoco­
wym cena 9 000 zł. Dom
nowoczesny z komfortem
cena 4o ooo zł i dużo in­
nych poleca ,Stella”, ul.
Dworcowa 64. F-14807

Domy
od 5- do 200 tys., majątki,
gospodarstwa, piekarnie,
restauracje i składy we

wielkim wyborze poleca
biuro ,,Gleba" Bydgoszcz,
Dworcowa 73- 27565

Kożuch
nieużywany nadający się
mianowicie dla jazdy sa­
mochodowej i t, p. korzy­
stn’e na sprzedaż. Błonia
nr. 19, Ił ptr. lewo. (27585

M gazyn mebli
na nowe otwarcie 3-ciego
Górnoślązaków Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 56, Tele­
fon 1025. Stała okazja za­
kupu, zamiana i sprzedaż
nowych i używanych me­
bli w wielkim wyborze,
dęb. pokoje meskie od
575, jadalki dęb. od 700,
sypialki dęb, od 700, sa­
loniki mahoń, od 850, klu­
bowe garnitury od 550,
kanapy plusz., stoły, krze­
sła, leżanki, kredense dęb.
250, zegary stojące i ścien­
ne i wiele innych ładnych
mebli. Tramwaj z obu
dworców. 27561

Samochód Ford
osobowy, dobrze utrzymany,
otwarty, natychnrast na

sprzedaż. M. Kaliszewski
Sierakowice, pow. kartuski.

(37526

Okazja!
Gospodarstwo 7 mórg, z

ogrodem owocowym, bu­
dynki, ziemia dobra, 3
morgi obsiane, dzierżawa
250 zł rocznie, potrzeba
1000 zł. Zgł. do agentury
Dzień. Bydg. Łabiszyn.

27543

Samochód
ciężarowy do przy ’zepki
generalny remont, natych­
miast na sprzedaż Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,ó( 00

(27560

Sprzedaż okazyjna!
Włosiane poduszki na

2 łóżka, pościele, 2 kołdry
watowane, jadalka dębowa
600 zł. Piechowiak, Długa
nr. 8. 127552

Gołębię
na sprzedaż Skowronki,
Rysie, Barwnogłówki, Jas­
kółki i Białobródki, ul.
Garbary 8. zapytać ogro­
dnika Stolkę. (F-14801

Pies
Doberman bronzowy tre­
sowany 1 rok stary tanio
na sprzedaż. A. Wiśniew­
ski, Dworcowa 33. 27577

Chewrolet
5-osobowy, otwarty, dobrze
utrzymany, kupię natych­
miast. Oferty pod sA.K 100"
do Ds. Bydg, (27527

Akcje
Banku Polskiego kupię.
Adres wskaże administra’

cja Dz; en. Bydg. Pisemne
oferty do Dz. Bydg. pod
,,Bank Polski" 27541

IJjTpOSADY
ftw,."5ŁWE M

Stolarz
który poleruje, bejcuje
znajdzie stałą posadę w

firmie Mebli Górnośląza­
ków, Śniadeckich 56.

27562

Samodzielny
kuriec lat 30, zapozna
pannę lub bezdz. wdówkę,
cośkolwiek majątku dla
powiększenia interesu wy­
magane. Łaskawe zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,,1898".

27573

2 pomocników
krawieckich, siły pierwszo
rzędne, poszukuję zaraz.

Adreę wskaże Dz.’ Bydg.
27345

Poszukuje sie
natychmiast ewtl. od 1-go
grudnia rb. ekspedientki
lub książkowej z branży
skór ze znajomością pisa­
nia na maszynie. Zgłosz
do składa skór, Dworcowa
nr. 68, od 4 do 6 wieczo­
rem. (27581

UczeA (!ca)
dentystyczny (a) może się
zgłosić Łask, zgłoszenia
do Dzień. Bydg, pod ,,Za­
kład". (27586

Kem!sar’at Obw. I
ul. Jagiellońska 21, po­
kój 68 poszukuje wolon-
tarjusza. 27542

Poszukuje
pomocnika fryzjerskiego.
Grunwaldzka 143. (27556

Dziewczyna
do posługi potrzebna. Ul.
Śniadeckich 55, II ptr. 1.

27568

Chłopiec
do posyłek może się zgłosić
Gdańska nr. 41. Fabryka
szczotek. 27570

Samodzielne
kucharkę _

z uprz,ątaniem
z dobremi świadectwami
poszukuje się na stałą po­
sadę od 1 grudnia b. r.

Zgł.: ul. Marcinkowskiego
nr. 7—8, w b urze. (27584

Aptekarz
aprobowany, bardzo do­
brze polecony, przystojny,
z znajomością języka nie­
mieckiego, poszukuje po­
sady zaraz lub później.
Oferty pod ,,Apteka" do
Dzień. Bydg. 27553

Kołodziej
młodszy poszukuje pracy.
Wiadomość Dworcowa 83
skład, 27576

IGoneun

Garćtó
murowany, widny, z wo­
dociągiem do wydzierża-
wierra. Grudziądzka 4
II p. lewo. (27580

Dla panny
młodej, przystojnej i mu­
zykalnej posiad. większy
majątek z:emski. poszukuję
odpowiedniej partii. Piotr
Mrówka, Bydgoszcz, Gdań­
ska 24. (27532Poszukują

dzierżawy składu kolonial­
nego i delik. wraz z miesz­
kaniem w rynku lub ruch­
liwej ulicy w powiatowem
mieście na Pomorzu (lecz
nie warunek) zaraz. Szcze­
gółowe oierty do Dz. Bydg.
pod ,1.500”. (27525

D!la córki
ziemianina, lat 23, prżystoj-s
nej i muzykalnej panienki,
z gotówką 50.000 zł poszu­
kuję odpowiednie; partji.
Piotr Mrówka, Bydgoszcz,
Gdańska 24. (27533

Lokal
nrzemysłowy 6X7 wraz

z pokój, m i kuchenką wy­
dzierżawię w całości. Wia­
domość: Grudziądzka nr. 4,
II p. lewo. (27579

Dla panny
przysto nej, wykształcone;
i muzykalnej, posiad. sktad
kolonjalny i kamienice po­
szukuje odpowiedniej partji.
Piotr Mrówka, Bydgoszcz,
Gdańska 24. (27534

D!a panny
posiad. piekarnią poszukuję
odpowiedniej partji. Piotr
Mrówka, Bydgoszcz, Gdań­
ska 24. (27535

MiE§ZKAISSft U
Poszukuje sie

w centrum miasta 4 5 po­
koi elegancko umeblowa­
nych d!a powstającego klu­
bu artystycznego. Zgłosz.
z podaniem ceuy pod nr.

,155" do adm. Dz. Bydg.
(27588

Dla 1 S"!etn!ej
eleganckiej panienki, wy­
kształconej i muzykalnej z

go ówl ą 15 000 zf poszukuję
odpowiednie! partji. P otr

Mrówka, Bydgosz,cz, Gd ń
s;a 21. (27533

Młode
małżeństwo poszukuje 2-

pokojowego mieszkania.
Płacę czynsz za rok z góry.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
nW. 32" 27564

Dl3 wdówki
hezdz., lat 3 . z gotówką
30 000 zł poszukuję odpo­
wiedniej partji. Piotr Mrów,
ka, Bydgoszcz, Gdańska 24,

(27587
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Hipoteki
reguluje z dobrym skuł
kie ret w kraju i zagranicą

SS, Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowsk?e-
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (2039Ó

WwW/drnia
ozdób rzklanno-choinko­
wych Romana Linka, ul.
Booiarowo 6 Zawiada­
;miam Panów składników,
że sprzedaję po cenie fa­
brycznej ozdoby choinko­
we, poczynając od SO gr
za tuzin i w zwyż. Wzory
do obejrzenia i zamówie­
’nia towaru ii p. Sznałdra,
Bocianowa 8, II p. (14781

Kapelusza
wielki wybói, najnowsze
fasony - ceny konkuren­
cyjne — r-oleca Wytwórnia
kapeluszy Ka dmiPrzSe fei t

B’ydgoszcz Długa 85 (F22603

Kapelusze
męskie, damskie przyjmuje
się do przefasonowania, na

najnowsze f sony D!uga 65.

(F22634
iózeł Meżeiskt

Bydgoszcz, ul. Długa nr. 50
po’eea po cenach niskich
pończo hy rękawiczki skar­
petką krawaty, chustki, try­
koty ciepłe, wyroby weł­
nią a en,z ga!anterję i wy­
roby skórzane. (27514

WalSsSci

TorabkB dsmskie
osta’nia nswctś, nes-

sesery, manieury, teki
do aft, teki szkolne port­
fele. i rtrnonetki, plecaki,
parcr Ie, laski, zawsze w
Wielkim wyborze po ni­
skich cenach poleca (d!a
odsprzedających wysoki
rabat) specjalny magazyn
wyrobów skórzano-salan-
teryjnych (11627

Zygmunt Musiał,
Bydgoszcz,

Sługa 52^ ,.Te!, 1132.

wielki wybór, niskie ceny
Pomorska 8. (4774

Futra

fotowe,
w błamach i skór­

ach na konfekcję i ga-
lanterję na dogodnych

warunkach poleca Maga­
zyn Nowości Bydgoszcz,
Długa 33, tel. LOO. (26753

- F!eb!e.

Jadalnie, sypialnie, poko­
je męskie i różna meble
w wielkim wyborze od
najwykwintniejszych do
Pojedynczych. Ceny i wa­
runki najkorzystniejsze.
Dobrzyński, Długa 4.

26495

Ołtarze
meble artystyczne, ramy
do obrazów i luster pozłaca
i odnawia. Potulny, po-
źłotnik i dekorator, Pel-

plin-Pom. F-14775

Miód
czysto pszczelny w b!a-
szankach brutto 5 kg. 16
zł,10kg.29zł,20kg.55 zł,
wraz z opakowaniem i o-

płatą pocztową wysyła za

pobraniem firma ,,Patoka"
Hłuboczek Wielki (MIp.)

27486

Fefcgrałja
artystyczna od 10 zł, zdję­
cia techniczne po naj­
niższych cenach poleca
,,Wiol" Sienkiewicza 44.

F-148C8

Majątki
gospodarstwa i młyny po­
leca na dogodnych wa­
runkach ,,Polonia" West-
ffi!ewski. Bydgoszcz, ulica
D worcowa 17, telefon 688.
Nowe zlecenia stale po­
żądane. 25761)

Dom
nowoczesny, 2 piętrowy
dochód C.50G zł rocnie
65 060. Dom. 2 piętrowy
przy Gdańskiej 54.0 0 zł.
Szarek, Dworcowa nr. CO,
telefon 1909. (F-14758

Okaz]ał
Dom narożnikowy z ofi­
cynami, duże podwórze,
p’ac do budowy, dochóe
200 zł, wśródmieściu 15
tys. zł, wplata do umo­
wy. — Dm II piętrowy
wśródmieściu. dochód 2C0
zł, cena 18 tys. z! wpłata
do umowy. -- Nowy dom
III.ptr. z ładnym ogrodem,
podwórze, wjazd, szopy
itp. 30 tys. zł, wpłata do
umowy. - Ładny dom
II ptr. z placem do bu­
dowy, dochód 240 zł, 30
tys. zł, wpłata 20 tys. zł,
jak również i wiele innych
poleca i przyjmuje Biuro
,,Pogoń" ul. Dworcowa 80,
telefon 1815.

Kamienica II
z piekarnią, podwórze,

wjazd, stanie, ogród owo­
cowy, w tem 12 okien in­
spektowych, dochód mie­
sięczny 450 zł sprzedam,
najchętniej zamienię na

majątek Ziemek’, mogę
dopłacić, do objęcia 3 po­
koje z kuchnią. Biuro
,,Pogoń" Dworcowa 80.

Dom
piętrowy narożny docho­
dowy korzysfnie ”nrze-
dim. Ułamki 20 F-14774

Dom
z piekarnią i skład kolon-
jaJny bez dłngn, ogród,
zajazd, stajnie. Dochód
mieś. 200 zł, z powodn
wyjazdu za 13 tys. na

sprzedaż, wpłata 9.50C.
Przy kupnie piekarnia i
skład kolonjalny wolny.
Oferty pod ,.R. L. 90" do
adm. Dz. Bydg. 27392

Dom
i oaród 2 morgi, za 6000
złotych, 6 pokoi i 2 ku-li­
nie sprzedam. Toruńska 110
Józef Zagrodażi. (27500

Skład
w eentrum miasta nada­
jący się na każdą branżę
do odstąpienia. Oferty pod
- Skład 100” do filji Dz.

Bydg. ul. Dworcowa 2.
F-I 4770

Skład
kolonjalny wraz z towa­
rem i urządzeniem do
tego .2 pokoje z kuchnią
w mieście industryalnem
Pomorza w ożywionej uli­
cy zaraz do oddania. Do
objęcia potrzeba około
S.’-. CO zł. Łask. zgł. pod
,,4" do Dz. Bydg.

’

27393

Futro
męskie (nowe) czarne spa­
cerowe sprzedam okazyj­
nie. Dr. Warmińskiego 3
II pr. F-34811

Pianino
cząrne sprzeda Wojdy!ak,
Poznańska 26. 27519

Sypia!nlo
krzesełka, kanapy, leżanki
tamo na raty. Tapicernia
Sw. Trój -y 30 i Ad. Czar,
toryskiego 9. (27504

Kanapy
leżanki, materace earnitury
klubowe, otomany, krzeseł­
ka. sloły roz da -’ane tanio
na raty. Tapicernia Jagiel­
lońska 4, drugie podwórze.

(27505

Sypialn!e
tanio ua raty Nakielska 8

(27303

!sale
dnżą (antyk) sprzedam.
Izdebski, Gdańska 42, po­
dwórze. F-14804

Buty
gumowe, długie pod bio­
dra, nie używane, tanio
na sprzedaż. Kto wskaże
filja Dzień. Bydg. 34711

Oddam
większą ,ilość wałków ol­
szowych dlugośei 2 m,,

średnicy 7-20 cm. Oferty
pod .,Walki" do filji Di.

Bydg. Dworcowa 2.F-I4S34

Dywany
3X4 i 4X8, makaty, ser­
watka, , sekretarz, komo­
da mahoń., antyczne, lu­
stra, stoły, futra sprzedaje
tanio ,,Lamus" Gdańska
nr. 151. F-14782

Samochód
półciężarowy Chewrolet
w doorym s anic z powo-
ou inneg) przedsiębior­
stwa zmaz tanio sprze­
dam. Adres wskaże Dz.
Bydg. (272291

Maszyny do pisani?
,upicie najkorzystniej t

składzie urządzeń biuro
wych St, Skóra i Sk;
Bydgoszcz, Hotel pod

. Orłem”. (2572"

Wosik
dziecięcy w dobrym sta­
nie na’ sprzedaż. ’Kaszub­
ska 27 n p. Dąbrowskich.

27702

Massyna
do pisa ir ,Unterwood’
w cenie 250 zł. sprzedaje
,Lamus’, Gdańska 151.

F-14773

Spraedam
łóżka drewniane i że’azne
3 rowery, leżankę, szafy,
stoły, krzesła, korordę i
stoliki nocne. Sienkiewi­
cza 44, skład. 14805

jadał ka
bardzo ko zystnie zara-

na sprzedaż. Podwale 14.
27522

Pies
wilczek tanio na sprze­
daż. Jagiellońska 37 w

podwórzu. 2757S

Buldogi
młode rasowe korzystnie
do nabycia. Śniadeckich
nr. 22 podw. Hennig.

- F-44784

Wilczki
7 tygodni stare, bardzo
czujne 1 ostre, rasowe, na

sprzedaż. Kościuszki nr. 17.
(27498

Sprzedam
tanio psa wilba. Łokietka
nr. 22. (27507

Szukam
kupna młynów, folwarków
gospodarstw i miejskich
ob ektów. Sokołowski. Plac
Wolności 2. (14682

5 Awłdła
metalowe do okien wysta­
wowych d!a towar, iw krót­
kich oraz kontuar pod
szkłem poszukuję. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,78" 14744

Kupuje
stale po najwyższych ce­
nach za gotówkę wszel­
kiego rodzaju używane
meble. Kompletne pokoje,
bufety, biurka, szafy do
ksiąg, biurka cylindrowe,
serwantki, za m’aszyny do

szycia p!acę do 20U zł.
Jakubowski, Okolę, Jasna9

- 27495

Stół składowy
krótki kupię. Piekarnia,
Słowackiego’!. F-14779

darbarn!a
płaci najwyższe ceny za

wszelkie skóry i włosie
końskie. Garbuje i farbuje
skóry wszelkiego rodzaju.

Przeróbki korzuchów.
Składnica skór. Wilczak,
Ma!borska 13. 275 0

Kup’ą
kotnpleins u?/ądzenie do
śrótownika, tryby jeden na

jędrni, wrzeciono i t. d . i
jeden kamień 189 średnicy.
Zgłoszenia: nłyn pa i owy
Czersk - Pomorze, Czaikow.
eki. (27416

Włosie
końskie kupuje po naj­
wyższych cenach ewent).
zamienię na towar. Drze­
wiecki, Bydgoszcz, ulica
Długa 13, tel. 1102. (27551

Kupują
włosie końskie. Fabryka
szczotek, Gdańska nr. 41.

27571

Fi s!ura
Koedukacyjne Kursy Do­
kształcające Chwytowo 12
Zap’sy Dworcowa 30 |B P
lewo. (26o6.ł

KslegowoSsS
stenografji, koresponden­
cji polskiej, pisania na

maszynach, rachunków
kupieckich i bankowych
nauczaja Praktyczne Kur

sy Hmdiowe w Bydgosz­
cz,y, ul. Chrobrego nr. 7.
Dy lekcja. 1421,5

Lekcji
gry na foriep anie udzie­
lam. Świętojańska 22,1 p.

Lekcje
łacińskiego, greckiego,

francuskiego i z innych
nsedmiotów udzieli VJT
lasista. Nakielska 126.

27573

Dzielnych
agentów za wysoką pro­
wizją poszukuje się do
sprzedaży wirówek’ na

powiat Bydgoski. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Wirówki" 14717

Doszuku Q
czeladnika kowalskiego
który jest wpracowany
w kuciu koni i wozach.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego pod ,Dzielny"

(27467

Pomctcnllka
fryzjerskiego poszukuje
zaraz Gmatczyk, Gdań­
ska 154. F-I4813

Dzielny
pomocnik fryzjerski datn-
sko-męski potrzebny. Ho­
tel pod Orłem I piętro.

F-14688

SSeswgranstfte
starszą polsko- niemiecką
Sł alze-Schrey zaraz przyj­
mie Dyrekcja Toruń, Że­
glarska 25. 27490

B!apły
pomocnik fryzjerski może
sie zaraz zgłosić. Witkow­
sk’i, Kołłątaja 11. 27442

Poszukuje
się fryzjera damsko - mę­
skiego lub fryzjerkę na

wysoka pensje. Sienkie­
wicza 54. ’

F-14810

Dzielnej
ekspedientki biegłej w pol­
skim i n’emieckim języku
odszukuję do sklepu rzeź­
nickiego. U względnia sie
tylko sdy fachowe z dobre­
mi świadectwami. Zgłusz
między 3—4 co dzień przyj­
muje Sylw’ester Gniewkow’­
ski, mistrz rzeźnicki, Grun­
waldzka 125. (27497

Pomocnika
szewek ego poszukute pra­
cownia. Nowy Rynek 3.

27574

Potrzebny
czeladnik szewski. Jezuic­
ka 13. Robota faledrowa.

2749 Ł

Fryzjerka
manikurzystka potrzebna
do poxv. miasta na w-yso­
ki procent i stanowisko
samodzielne. Zgłosz. pod
,,-T. O. 12,12” do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2

F-14789

Poszukuję
zaraz 3 podszwajcarówko­
lo Poznania. Zgf, przyj­
muje Brzeźniak,

’ Byd­
goszcz, Kwiatowa nr. 9,

F-14792

Poszukuję
z dniem 1. 12. 27 do m!y-
na starszą siłę biurową
z branży zboża", obzcaj-
mioną dokładnie z wszel-
kiemi pracami wehodzą-
cetni w zakres młynar-
stwa. Wład. Cyrkiaff,
Młyn Parowy, Wejherowo
Pomorze. (2,4b8

Panna
dc składu obuwia w wie
kit od18-2i lat, a która
jut w podobnym interesie
pracowała, jest zaraz no-

,rzebna. Pensja według
umowy. J, Gutkowski,
Żnin, ul. Śniadeckich 14.

(27381

Usznie
z lepszem wyszkoleniem
przyjmie zaraz skład kol.
i wyfzynk Fr. Kujawski,
Kcynia, ul. Poznańska 24.

F-l il 78

Panienka
młoda do podawania o-

biadów za utrzymanie po­
trzebna. Niedźwiedzia 7.
II ptr., od 5-7. 27549

KzZZ)l
Podróżujących

aa wysoką prowizje lub

stałą pen’?je poszukuję za­
raz. Wytuórira ekdtak-
ów l’kworowych i soków,
to!esław Neyman, Poznań

Ratajczaka 12. (27173

Mio’łsi dziewczę
z krót! iem" włosami jako
nodelka ctotrzebna do za­

kładu fryzjerskiego. Dłu­
ga 54, I ptr! 27540

Uczen!ce
do szycia przyjmie War­
szawska pracownia sukien
damskich, Z. Jo?t, Plac
Piastowski 12. (14793

PfflsługaczUa
do lat 20, z dobremi po­
leceniami, czysta i iiezei-
wa znająca się na kuchni
i prasowaniu, może się
zaraz zgłosić. Adres wska­
że Dz. Bydg. 27483

Posług- c :ka
na cały dzień, umiejąca
gotować potrzebna. Sza­
rek, Dworcowa 99. F-14803

Służący
kawaler, z dobremi świa­
dectwami, znający dobrze
usługę pałacową potrze­
bny- ód 1/12 br. Maję­
tność. Niedźwiedź, p. Wą­
brzeźno, Pomorze. (27469

Potrzebna
panienka do robienia ka­
peluszy damskich, która
już umie samodzielnie pra­
cować. Zgłosz. do filji Dz.
Bydg. pod ,,P. P." (14790

Słu3qca
potrzebna zaraz. Długa 7,
il ptr. 27o39

Słuiąca
z praniem i gotowaniem
potrzebna. Jankowska, ul.
Gdańska 137. F-14774

Uczni
ślusarskich poszukuje M.
Saganowski, Pomorska 42.

F-14796

W1 POSftDY’^S

Ok% wefi;rMłęuł i.

Sierota
znająca szycie i haftowa­
nie poszukuje posady do
dzieci lub do wszelkiej
prący domowej. Zgł. do
Dz, Bydg. pod ,,J. M. 18".

37384
’

Cssslaci:łik
kołodziejski, kawa!., 5 lat
praktyki, dzielny w swym
zawodzie poszukuje posa­
dy w majątku lito więk­
szym warsztacie. M. Świą­
tek, Brzezno, pow. Czarn­
ków. 27390

Pomocnik
kupiecki poszukuje posa­
dy zaraz w składzie ko­
lonialnym i restauracy’-
nyro. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,,K. 35" (27125

Kołodziej
młodszy, dzielny, na koła
noszukuje posady, gdzie-
oy mógł się przyuczyć
budowy korpusow(Kasten)
Łask, zgłoszenia, uprasza
Grzegorek Klemens, Sarb-
ka p. Sarbin pow. Czarn­
ków. 27483

Młody
młynrrz dzielny w swym
zawodzie poszukuje posa­
dy zaraz lub później na

parowym lub wodnym
młynie. Ryszard Hohle,
Król. Nowawieś, pow. Wą­
brzeski (Pomorze). 27489

Dziewczyna
sumienna pracowita po­
szukuje od 1. 12. 1927 r.

posady jako pomocna w

w interesie kolonjałnym
również może się zająć do­
mową ( racą. Łask.’ zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Gru­
dzień’. 27493

TecnmSczka
dentystyczna, obeznana z

nracą kauczukową i me­
talową, poszukuje od 1.
XII- br. pomady. Oferiy
opd ,Dentystka’ do Dzień.
Bydg. 27510

Krawcowa
wykwal f!kowana przyjmie
piacę na,, majątk,u ,od l,
XII br. Oferty pod ,,Kraw­
cowa" do fili Dz. Bydg.

14787
’ ”

Gospodyni
inteligentną umiejącą do­
brze _gotow’ać, do prowa­
dź mia gospodarstwa n sa­
motnego pana poszukuje
się zaraz, Zgłosz. z poda,/
ni?m, pretensji przyjmuje
admin. Dzień. Bydg. pod

’

i ,,Ji G. 24"." 2?a87 .

Panienko
29 etn a z wios;i, z porzą-
mej rod’iny poszukuje ża­

l?e a do pomocy w knchn
w dużym Hotelu lubre-tati-
r -ji Ole ty proszę składać
do Dz. Bydg. pod ,Mało-
polanka”, (27506

Inteligentna
wiełkopolanka z ładnem
charakterem pisma, pi-
sząca na maszynie przyj­
mie posadę za skromnem
wynagrodzeniem począt­
kującej b’uralistki, Łask,

zgłoszenia Tarkowska,
Poznań, Wierzbięcice 31
parter prawo.

’ 27385

Starszy
urzędnik gosoodarezy po­
szukuje posady do przed­
siębiorstwa magaz. i t d.
lub na mały mająteezek
gospodarczy. Wymagania
skromne. Kaucja l0’ 0 zł.
Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,L. 26’ 27523

Uczciwa
dziewczyna pozamiejsco-
w’a poszukuje posady naj­
chętniej do dzieci zaraz.

Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,J. J .’

F-14783

|||^DZIERŻAWKI

Składu
wolnego poszukuję na ul.
Gdańskiej od Placu Tea­
tralnego do Śniadeckich.
Zgł :sz. do filji Dz. Bydg.
pod w79". 34744

UoScimiec
na wsi, tuż przy stacji
kolejowej, od 1. 4. 28 r.

wolny, do wydzierżawie­
nia; Pewna egz.ystencja.
Nadaje się dla inwalidy
wojennego. Oferty pod
,,G. W. 14" do Dz1. Bydg.

27894a

Inwalidzie
wojennemu nadaje się o-

każja do wydzierżawienia
dobrze prosperującej re­
stauracji z sala w wiek-
ezej wiosce (2 kościo’ły,
szkoły, poczta i stacja ko-
lejowa)od 1 stycznia 1928 r.

Wymagany kapitał. 510 zł.
Mas Drews, Kwieciszewo,
pow. Mogilno. (27492

RzeSnłctwo
w dobrem położeniu jest
do wydzierżawienia do­
brze prosperujące w peł­
nym biegu, z elektr. za­
pędem, ,takie woljie. mie­
szkanie. Pośrednik nie
.wykiupzony..aa wynasrfMś
dźeniem. Zgł, Skarszewy,
pow. koScierski, ul. Dwor­
cowa 21 (rzeźnictwo).

27491

Skisł g)
s ubikacjami zaraz lub
od LXU.br. do wydzier­
żawienia. Stosowny d!a
szklarza, obraźnika lub na

inne przedsiębiorstwo, o-

prócz kołonja!ki. Zgłosz.
A, Rydeiek, Wielki Ko­
morsk. stacja Warlubie,
pow. Świecie. 27524

. Possukuję
celem ddeizawy 250-300
mórg bez inwentarza Ła­
skawe zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,H T. 150”.
(2 509

Dzierżawy
55 mórg potrzeba 4-6 tys.
150 mórg potrzeba 20 tys,
300 mórg 3 tys., ziemie
pszenne. Nowe zlecenia
przyjmuje ,,Osada" Król.
Jadwigi 13. 34814

R MIESZmiA W

S pokojawe
mieszkanie do wynajęcia.
Hetmańska 36, lewy par­
ter. Zgłoszenia do li rano.

F14722 -

2-3 pokoje
z kuchnią poszn kuję wprost
od g ospodarza. Czynsz
według umowy. Zgłosz;
u p. Jendrzejczyk, ulica
Jagiellońska 7. 14797

Pokój
umebl. przy Gdańskiej do
wynajęcia. Adres wskaże
filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2...................... F-,i 4795

S pokoje
umebl. od 15. XI. do wy­
najęcia. Jagiellońska 7a,
parter prawo. F-14772

. .

Pokój |
umebl. dia lepszego pana
z osobnfem wejściem do
wynajęcia zaraz. Jana Ka­
zimierza 3, III ptr. pra­
wo. 27538

Pokó:l
umebl, l-i zł. miesięcznie
do wynajęcia. Garbary K),
III ptr. lewo. 27521

Pokó?
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Łokietka 30 II p,

27484

Pokój
umebi. z centra!nem o-

grzewari imi zaraz do wy­
najęcia. Paderewskiego 7,
parter lewo. F-14800

Pokój
skromnie umeblowany z

niekrępującym wejściem
w centrum poszukuję za­
raz. Oferty do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
. ,Skromny". F-148I2

C-maiEjgi
Zmarszczki

wa radykalnie Gabi-
KosmetyCzny, Ciesz-

’skiego 20, manicure.
F-14 94

Obiady
domowe, smaczne wydaję.
Matejki 8, I ptr.. lewo.

27529 ’

Pragno
zapoznać starszą pannę
lun wdowę bezdzietną.
Posiadam skład. Łaskawe
zgłoszenia wraz z fotogra­
fią do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,.S. F."

14788

Wspólaik lei wsaólnhzlig
z kapitałem kilku tys. zł,
intcresowego w’kładu do
dobrze zaprowadzonego i
rentownego przedsiębior­
stwa tokażyjne kupno an-

tykwarjati potrzebny.
Wspólnik otrzy’muje przy
codziennem obliczeniu 50
proc, zysku i swoim wkła­
dem pieniężnym operuje
samodzielnie. Kapitał ten
ma być zużywany na ter­
minowe zamówienia, za­
datkowanie towarów i
kupna tychże oraz celem,

zwiększenia przedsię-
iprstw’a i otworzenia filji.

Szczegółowe oferty z po­
daniem wysokości stawio­
nego 1 do dyspozycji ,;kąp i -

tałm , od Judzi ,:/rzut-kich.
(Pośrednicy. wyklu,czeni).
Branżą tą zainteresowa­
nych skierować proszę
pod ,,Wspólnik" do filji
Dziennika Bydgoskiego,
Toruń. (27378

Potyczki ..

8 do 15 009 zł poszukuje
poważne przedsiębiorstwo
na I. hipotekę i dobre o-

pro -entowanie. Of. pod
,,C. G." do Dzi,eń. Bydg.

F-14733
’

Spólnika (cxkl)
z kapitałem od 2 tys. zŁ
do zaprowadzen’a intere-
sn radjotechni"znego po­
szukuje, Of. do Dz. Bydg.
pod ..Radiotechnik". 27383

f?acrnois!
Nagrodę otrzyma ten, któ­
ry im wskaże miejsce za­
ginionego buhaja półtora­
rocznego maści czarfio-bia
łej s znakiem M, A. na

prawem sadzie, który za­
ginął w czasie transportu
z Inowrocławia do Wiel­
kiej Nowej Wsi dnia 9.
XI. 27. J. Maciejewski,
Bydgoszcz, ul. Wesoła 5,
tele.fon 1284. F-14785

Przybłąkał.
sie pies, wilk suczka, o-

debrać można za zwrotem

kosztów. Wojewódzka 7.
14788

Werkmistrs cukiernik
któiy roi ił podanie do
firmy Hofflinger we Lwo­
wie, niechaj poda raz jesz­
cze swój adres. Zgłosz.
do składu ,,Oleńka" r’ica
Gdańska 31/32. 14798

Ze długi

b. r.

ąbrow-
(27517

Za długi

27499

Ostrzegam
wszystkich przed kuontm
mieszkania Warszaw ska 23.
Gospodarz. (27508
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W niedzielę, dnia 13 listopada po południu
o godzinie 2 podobało się Bogu zabrać nam do

grona swych aniołków naszą najukochańszą
jedyną córeczkę ś. p .

w 5 miesiącu życia, o czem donoszą w ciężkim
smutku pogrążeni rodzice

Władysław Kempa z tana.

Bydgoszcz, Grunwaldzka 130. ,

Pogrzeb o(]będzie się w czwartek, dnia ł? b. m . o go­
dzinie 3 po południa z kaplicy starego cmentarza. (27301

Za tak liczne dowody współczucia okazane
nam z powodu śmierci

ś. p . An§snłego Klnndra
tudzież za złożone wieńce i ostatnią przysługę
wyświadczoną Mu, składamy na tej drodze
ws ystkim Delegacjom, Orkiestrze Kolejarzy,
Kołu śpiewu Kolejarzy, Krewnym i Znajomym
staropolskie Bógzapłaź.

Żona, dzieci! I rodzina.

Bydgoszcz, w listopadzi.e 1927 r.

(27515

Za okazane serdeczne współczucie
z powodu zgonu naszej drogiej Zmarłej
oraz za liczne wieńce

serdecznie dziękujemy.
Helena Kruger

27582) Derharó Nriiger.
Bydgoszcz w listopadzie 1927.

Obwieszczenie.
Wydział Powiatowy powiatu bydgoskiego

rozpisuje niniejszem .

konkurs
na stanowisko

SKARBNIKA
Powiatowej SCasy Komunalne! i Oszczędności
z warunkiem natychmiastowego objęcia. Do posady tej przywiązane
jest uposażenie według grupy VIII pragmatyki dla urzędników
państwowych wraz z 15d/o dodatkiem komunalnym.

Od kandydatów, ubiegających się o powyższe stanowisko, wy­
maga sig wszechstronnej wiadomoś’ci fachowej z dziedziny kasowości.

Do podania o nadanie posady należy dołączyć:
1) dokładny życiorys
2) świadectwo obywatelstwa polskiego
3) świadectwo moralności

4) świadectwo uzdolnienia fachowego względnie wyczerpujące
referencje.

Zgłoszenia przyjmuje się w terminie do 30 b. Bl. Nieuwzględ-
nione p,odania pozostaną bez odpowiedzi.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
kandydata.

Bydgoszcz, dnia 12 listopada 1927 r.

Przewodniczącą Wydziału Powiatowe§go.

Codzienn}e świeżo wędzone

BYDII1GI
po najniższych cenach dziennych

poleca
Bydgoska Wądzarnia Ryb
u!? Kwiatowa 4 Telefon 14-SS .

26730

Osłln nowe - flenrasłsnja!

Cierpiący na bezsenność, rozdrażnienie, brak energji
i woli, melancholię, cierpienie żołądka i serca, żądajcie

bezpłatny prospekt nr. 1. 19388

Dr. Malowań i S-ka, Gdańsk, oddz. 52.

Zawiadomienie.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan.
Publiczność, iż otworzyłem w Bydgoszczy
przy ulicy Nowodworskiej nr. 2

WII1UU 1IIUIU1JU1W II W(TMIW IIJ leli,

Polecam po cenach przystępnych

Obwieszczenie. Na skutek doniesienia za­
rządcy masy upadłościowej p. Maksymiljana Lewan­
dowskiego w Bydgoszczy o wyczerpaniu masy i doko­
naniu podziału, znosi się postępowanie upadłościowe
względem majątku kupca Klemensa Balcera właściciela
kawiarni ,,Bristol" w Bydgoszczy. (27547
Bydgoszcz, dnia 3 listopada 1927 r. Sąd Powiatowy.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE

ogłasza przetarg publiczny na

1. Bżywansr samochSd ciężarowy 3 tonowy
,,Packard1” 22 S. K. 4 cyl. w stanie go­
towym do jazdy.

2. samac!l^d Ciężarowy 3 tonowy ,,Packard!ł
22 S. K. 4 c)lindrowy, wymagający
większej naprawy.

3. SSBnocbdd osobowy marki ,.Ford" 11/2

S, K,, nadający się do rozbiórki na części.
Przetarg odbędzie się w dnia 10 grudnia 1927 r. w Wejherowie

w Etapie Urzędu Emigracyinego o godz. 10.30 rano, Przed
przetargiem mają, lieytanci złożyć wadjum w wysokości 5 proc, ceny
wywołania. Wadjum należy złożyć do Kasy Skarbowej lub do rąk
urzędnika, prowadzącego licytację- Po przetargu wadjum będzie na­
tychmiast zwrócone. Samo,chody mogą interesowani obejrzeć w

dniach 8, 9 i ’O grudnia br. od godz, 9-il rano w Etapie Emigra­
cyjnym w Wejherowie po uprzedniem zgłoszeniu się w Urzędzie Etapu.

Wszelkie koszta stempTówe,’ przypadające Skarbowi Państwa
g tytułu sprzedaży pokrywa oferent’

3"398 Za Wojewodę: ) inż- K, Maćkowski.

TRYKOTYBEJteSŚA A
nadszedł świeży transport

Wisa,
(27554 Piać Teatralny.

s’Sjisl iW. K, tao oiułowt
Zapewniając rzetelną i szybką obsługę,

proszę Szanowną Publiczność o łaskawe

popal’cie mego młodego przedsiębiorstwa,
Z poważaniem

27516 Józef Andrzejewski.

st
O

i?

sw

Bk BACZNOŚĆ!

t’a Szan. Odbiorcom do łaskawej wiadomości, iż

przeniosłem moją składnicę z ul. Jagiellońskiej 17 na

fegk ul. Pomorską nr. 8a
§§S§!lB (vis a vis straży pożarnej)

i Jan liiian
f wyroby tecltn,, metalowe i artykuły dekoracyjne

27575

W

SViW
A

1
i
A.

Autogeniczne spawania i cięcia do

największych grubości rozmiarów

wykonuje (27032

BARANO WSKIi S-ka,fabryka maszyn
7et. 263 i 788. Byagoszcz, Dworcowa 3-4.

JAPOŃSKA KAPELA (duet) gra co wieczór u ,,Twardow­
skiego Nast.11 Długa 12. Zaprasza uprzejmie
28771 tO. Rohnke.

Baczność Cukiernicy!
Wobec drogich jaj i masła polecamy białko suszone

masło roślinne
,,BIel!erkHMt ,.DeJke”, ,,Bida" i ,,fimada Specjał"

Firma (F-14504
,,BLOK" Bydgoszcz, Jagiellońska 12, td 953

fResfatteacjóiJYoielu !Oostoo

ŚniadaniaObiady — Kolacje 27546

Kuchnia wyśmie.nita. Najlepsze trunki.

Lokal stylowo odnowiony otwarty do godziny 2-ej.
S^mowKmmala. CF.NVNISKIE. (TeH. 9^0.

do składu cukrów i cze­
kolady może się zgłosić
natuchmiaskReflektujemy
tylko na siłę pierwszo­
rzędną. Zgłosz. osobiste.

,,FRANBOLI”
ulica Dworcow’a nr. 98.

Hgwesttym^Ezyźnte

daje ,,Yoąaantin" oddawna wypróbowany i naukowo

spreparowany środek. 50 dawek 12 zł ze sposob. użycia
Or. Gebłiard i S-ka. GdaAsk, Oddział 276 (25567

Pełfty wspaniały biust!
Jak go zdobyć ,w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie
po otrzymaniu znaczka na odpowiedź Pani 0. Kekćw,
GdaAsk, Langgasse 13, !l, oddz. 296. (25588

^estaurac-a .,N0WY ŚWIAT” Gdańska 142

ii-.i)iłniiHńMiiiiiii:!iiiii!Hi!iiiuiii!u:!iii(i):u(iu:iui!i)U!łiiuniii:iiifiuiiiiiii!iiHiii)łii,iitnimiiiiiiiiiu.-iuai;iii,

Dziś wtorek

wftiue iiMe H, ńswlim

na które jaknajuprzejmiej zaprasza

O. IWecSłsIer
(27544 gospodarz.

PopleralEiB O^ehinłk Bydgoski t

Oz!eEnycłt 27510

cieśli
przyjmie natychmiast

A. Jaworska
budowniczy

Bydgoszcz, Promenada 8

Poszułuijełiłjp ed dnia 1 grudnia b. r.

szenia z odpisami świadectw, podaniem wy­
sokości miesięcznego wynagrodzenia uprasza

,,Przechowa" Młyny i Tartaki Tow. Akc.
w Przechowie, pow. Świecie n. W . (27482

Stenotypistka
biegła w polskim i niemieckim do hurtowni

natychmiast poszukiwana. Piśmienne

zgłoszenia w obydwu językach uprasza się do
Dzień. Bydg. pod ,,E. K. P.łt (27583

EKSPEDIENTKI
dzielną do składu cukierków poszukuje się zaraz lub
od 1 grudnia br. Zgłoszenia z odpisem świadectw
i podaniem warunków skierować do filji Dziennika

Bydgoskiego, Dworcowa 2 pod ,C. C. 10”. (F-14S02

Niebywałą okazją nadzwyczaj taniegO ZakUPU 03 OWiaZdkg wykorzystać
można w Magazynie Bławatów TSSteUSS FSFbSf ulica Gdańska 38 Ąe?efońm?’ew-

od ]S!B"ito do SO-ilo 19. BO.

Madspolasn 80 cm. .

’ %’ -. zł. 1sS5

Bieliinlane 80 cm............................. ................................. .... ...................... zł. 1.10
Flanelki na suknie, ładne desenia................................ .... ...................... zł. 1 .95
Flanelki na koszule ........................................ .... zt 1.30
Łac!ne krepony na b!uźki - -........ ...... zł. 2 .25

F!rankowy 85 cm. szer........................ . gr. 65 i 95

Ubraniowe 140 cm. szer., dobry gatunek i ładne desenia zł. 5 .75 i 6.25
UlStrowe 140 cm. szer., ładne desenia ........................................................zł. 7.95

Rypsy na p!aszcze damskie -wszelkie kol., Ia gatunek zł. 21.50 i 19.50

Boston 140 cm szer., czarny i granat ..................................... zł 6.95
Na p!aszcze damskie wyrób angielski .......................................... . zł. 11 .75

Adamaszki podszewkowe . -..................... ................................ m 3,50

27531)
WsselBcie oeSeBzicalw seq Bssgoto zaopatrzone!!

Cm ca.oszeA : 20 groszy za wiersz szer. E8 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz

szer, 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr, każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi EO% zniżki. Przy powtórzeniu o.głoszeń udziela się rabatu,
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - ()głoszenia zagraniczne SS% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o EO% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane ’miejsce administracją nie odpowiada. - - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny: Heuryk Ryszewski w Bydgoszczy,.


